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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył naj miłości wiej wydać następujące Naj­
wyższe pismo Odręczne do Prezydenta Naj­
wyższej wspólnej Izby obrachunkowej: 

Kochany bar. P l e n e r !
W e w dzięcznem  u z n a n iu  P a ń s k ic h , n a  

w ażn y ch  i odD O w iedzialnych s ta n o w isk a c h  z 
c a łem  o d d an iem  s ię  s p e łn ia n y c h  z n a k o m ity c h  
u s łu g , n a d a ję  P a n u  w ie lk ą  w s tę g ę  Mego o r­
d e ru  L eopo lda  z u w o ln ie n ie m  od ta k sy . 

W iedeń , d n ia  16 p a ź d z ie rn ik a  1911. 
F ranciszek  Jó z e f  w. r.

Jego Ces i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
października b. r. zamianować najmiłościwiej 
księcia Arcybiskupa Wiednia, ks. dr. F ran ­
ciszka Ksawerego N a g ł a ,  prałatem orderu 
Leopolda z uwolnieniem od taksy i nadać 
mu równocześnie najłaskawiej wielką wstęgę 
tego orderu z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mośó ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 13 
października b. r. nadać najmiłościwiej na­
czelnikowi gminy w Zamarstynowie, Michało­
wi S k l e p i ń s k i e m u ,  złoty krzyż zasługi.

L. 18.055 pr.
Obwieszczenie.

Wskutek reskryptu JE . P. M inistra 
spraw wewnętrznych z dnia 14 października

1911 1. 10,253/M. I. rozpisuje się niniejszem 
wybór uzupełniający jednego posła do Izby 
deputowanych Rady państwa z okręgu wy­
borczego nr. 27, obejmującego miasta Dro­
hobycz, Turka, Bolechów i Skole, oraz wy­
bór uzupełniający jednego posła do Izby de­
putowanych Rady państwa z okręgu wybor­
czego nr. 33, obejmującego miasta, miaste­
czka i gm iny: Złoczów (z powiatu sądowego 
tej samej nazwy), Zborów, Jezierna (powiat 
sądowy Zborów), Załoźce, Gontowa, Reniów 
i Trościaniec wielki (powiat sądowy Załoź- 
ce), Huta pieniacka, Majdan pieniacki, Ma- 
leniska, Palikrowy i Pańkowee (powiat są­
dowy Podkamień) i wyznacza do przeprowa­
dzenia tych wyborów następujące terminy:

a) dla wyboru pierwszego dzień 28 li­
stopada 1911;

b) dla ewentualnego wyboru ściślej­
szego dzień 6 grudnia 1911.

Wybory odbędą się w myśl § 40 ordy- 
nacyi wyborczej do Rady państwa na pod­
stawie list wyborczych, użytych przy po­
przednim wyborze.

Miejscami wyboru są:
W okręgu wyborczym Nr. 27:

1. Drohobycz dla wyborców z Droho­
bycza ;

2. Turka dla wyborców z Turki;
3. Bolechów dla wyborców z Bolechowa;
4. Skole dla wyborców ze Skolego.

W okręgu wyborczym Nr. 33:
1. Złoczów dla wyborców ze Złoczowa;
2. Zborów dla wyborców ze Zborowa;
3. Jezierna dla wyborców z Jeziernej;
4 Załoźce dla wyborców z Załoziec;
5. Gontowa dla wyborców z Gontowej;
6 . Huta pieniacka dla wyborców z Huty 

pieniackiej i Majdanu pieniackiego;
7. Maleniska dla wyborców z Malenisk 

i Pańkowiec;
8 . Palikrowy dla wyborców z Palikrów;
9. Reniów dla wyborców z Reniowa;

10. Trościaniec wielki dla wyborców z 
Trościańca wielkiego.

Bliższe postanowienia co do lokalu i 
godzin, w których wybory mają się odbyć, 
będą podane do wiadomości uprawnionych 
do głosowania kartami legitymacyjnemi, któ­
re im będą doręczone w czasie właściwym.

0. k. Namiestnik: 
B o b r z y ń s k i  w. r.

Obwieszczenie
o. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 19 
października 1911 1. XVII. 16,334 o zarzą­
dzeniach weterynarno-policyjnych z powodu 
obecnego stanu pryszczycy w kraju, — za­
mieszczone jest w „Dzienniku urzędowym" 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów , 19 października.

Z Koła polskiego.
Na wczorajszem posiedzeniu Koła, w 

dyskusyi drożyźnianej, uczynił p. Z i e 1 e n i e w- 
s k i  następujący wniosek:

Koło polskie oświadcza się za postula­
tami, w memoryale miast galicyjskich za­
wartymi, w szczególności zaś żąda nieogra­
niczonego dowozu mięsa argentyńskiego.

Z kolei p. Ś l i w i ń s k i  uczynił wnio­
sek następujący: Celem podniesienia hodowli 
bydła, zorganizowania obrotu, oraz założenia 
wzorowej masarni przy rzeźni miejskiej we 
Lwowie, Koło prosi P. Ministra Galicyi, by 
w krótkiej drodze wyjednał u Rządu bez-

Csny ogłoszeń: rflLrsz petitow y lub jego
miejsce 2 0  hal.

T abelaryczne i liczbowe po 30 ha!., nad e­
słanie po 60 hal., za w iersz lub jego miejsce m iary  
petitow ej.

O głoszenia osób i zakładów pryw atnych p rzy j­
m uje w yłącznie: B iuro dzienników  Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż H austnanna I. 9. W  P aryżu  wy­
łączn i e A gencya: 0 . Adam  (V, de R aszkowski) 38 
Ru? de Y srone*.

procentową dwumilionową pożyczkę lub do- 
tacyę, odpowiadającą oprocentowaniu tej kwo­
ty, do dyspozycyi lwowskiej miejskiej Kasy 
sprzedaży bydła.

P. S t a p i ń s k i  złożył w imieniu stron­
nictwa ludowego następujące oświadczenie:

Znana nam jest niedola i często nawet 
wielka nędza służby rządowej różnych kate- 
goryj i urzędników niższych rang. Obarczeni 
liczniejszą rodziną pomocnicy biurowi, woźni, 
posłańcy sądowi, listonosze, dróżnicy, dozor­
cy więzień, oficyanci wszelkich kategoryj, 
robotnicy kolejowi, służba stacyjna, budnicy, 
tak samo, jak żonaci urzędnicy trzech rang 
najniższych nie mogą wobec drożyzny wyżyć 
z pobieranej płacy. Dlatego jesteśmy zatem, 
by starano się o umożliwienie im egzysten- 
cyi, a potrzebne na to środki dostarczone być 
muszą.

Życzeniem jednak naszem jest, by przy 
zabezpieczeniu bytu tych pracowników nie 
zapomniano ani na chwilę o tem, że zaró­
wno chłopi małorolni, jak i rękodzielnicy, 
znajdują się w daleko gorszem położeniu ma- 
teryalnem, tak z powodu drożyzny narzędzi 
pracy, odzieży i robocizny, jak i z powodu 
nadmiernego przeciążenia podatkami różnego 
rodzaju i daninami publicznemi. Ani na 
chwilę nie możemy też o tem zapomnieć, że 
wytwórczość rolnicza jest fundamentem na­
szej gospodarki społecznej, a z tego tytułu 
bytowi chłopa i rolnika należy się najpier- 
wsza opieka i ochrona, której niestety do­
tychczas nie widziano ani w ustawodawstwie 
społecznem, ani w budżecie państwowym. 
To też wieś musiała emigrować do miast i 
do obcych krajów.

Jesteśmy za poprawą bytu służby pań­
stwowej i urzędników, ale zwracamy uwagę 
na to, że ustawiczue mnożenie ich zastępów 
prowadzi niezawodnie do ruiny finansowej 
Państwa, bo ani chłopi, ani rękodzielnicy, 
ani inne wolne zawody nie będą w możno-

LISTY Z BERLINA.
(Dilthoy. — Ostatni romantyk. — Teorya po- 
ezyi. — Rocznica Henryka Kleista. — „pen- 
tezylea" na dwóch scenach berlińskich. — Roz­
wój Maksa Reinhardta. Wędrowny wirtuoz re- 
żyseryi — Proces hr. Metternicha a literatu­
ra. — Pani Truth. — Artur Landsberger i 
komedya iego „Der Grossfuerst . Claire 

Yallentin).

W październiku 1911.

Zmarły niedawno temu tajny radca Wil­
helm Dilthey, nestor filozofów berlińskich, 
należał do najciekawszych typów w świecie 
uczonym. Mimo akademickich tytułów i po- 
zycyj nie miał w sobie ani śladu profesor­
skiej pedanteryi. Wymowny, pełen polotu i 
humoru, czynił raczej wrażenie poety. I w sa­
mej rzeczy filozof ten zajmował się prawie 
wyłącznie poezyą, jeśli nie w twórczy, to w 
sposób teoretyczny. Zastępował ów zanikają­
cy dziś w nauce kierunek, który opierając 
się na światopoglądzie romantyzmu, każdą 
dyscyplinę traktuje w związku z ogółem kul­
tury i z nauką o pięknie. Ścisła nauka, sztu­
ka i religia pozostawać mają w harmonii 
z sobą a jedność ich wykazywać ma filozof.

W tym duchu Dilthey przed czterdziestu 
latu stworzył podwaliny nowej estetyki. Po­
glądy swe najdobitniej wyraził w pracy „O 
wyobraźni poety", a następnie w dziele ob- 
szerniejszein „Zdarzenie a poezya".

Poezya zdaniem jego nie jest i byc 
niepowinna naśladowaniem rzeczywistości, 
która istniała już przed utworem poety. Twór­
czość polega w tem, że poeta zdarzenia ży­
ciowe przetapia, ludzie przerabia na typy. 
Pilozof-estetyk studyuje i objaśnia tę spe- 
cyalną władzę twórczą poety, dedukuje pra­
wa twórczości z dzieł, których geneza jest 
mu znaną.

Dla prawdziwego poety niezbędne są 
oba pierw iastki: zdarzenie istotne, doświad­

czenie życiowe — i wyobraźnia twórcza. Po­
eta zamknięty w komórce swej, puszczający 
wodze fantazyi jedynie, pozostaje dyletan­
tem lub naśladowcą. Ten tylko wzbogaca 
poezyę, który zanurzył się w życiu, zaczerpnął 
zdarzeń rzeczywistych. Z drugiej strony zaś 
poeta tworzy na tle doświadczenia postacie 
żyjące życiem własnem. Ten proces twórczy 
u wielkich poetów jest tak intenzywnym, że 
dla autora postacie jego są niejako istotami 
żywemi. Przebywa z niemi, dzieli radość ich 
i żal, dyskutuje z niemi w wyobraźni, uczu- 
wa trwogę, kiedy koniec ich się zbliża. Wie­
rzy w realność postaci swych, żywi je krwią 
serca. „Niewiem — rzekł Goethe do Schille­
ra czy potrafię napisać prawdziwą trage- 
dyę; lecz samej myśli lękam się, gdyż już 
próba mogłaby mnie zniszczyć".

Prawdziwy poeta jest człowiekiem pod 
niektórymi względami nienormalnym. Brak 
mu zazwyczaj zrozumienia dla dóbr materyal- 
nych i dla etyki konwencyonalnej. Jednak 
wzbogaca on niepospolicie umysłowe i mo­
ralne życie ludzkości. Podnosi i potęguje całą 
istotę czytelnika i daje mu klucz do zrozu­
mienia życia. Jest to darein wielkich poetów 
łączyć i przedstawiać zdarzenia w ten spo­
sób, że znaczenie życia i wiekuiste prawa 
jego jasno występują.

Trafność tej estetyki Diltheya ilustruje 
twórczość i indywidualność Henryka Kleista, 
dramatopisarza, którego setną rocznicę obcho­
dzą dziś wszystkie większe sceny niemieckie. 
Po ukończeniu swej „Pentezylei", przyszedł 
Kleist do jednego z przyjaciół swych i łkając 
zawołał: „Teraz um arła!"

„Pentezylea" jest obok „Księcia Hom- 
burskiego" najpiękniejszym, lecz scenicznie 
najtrudniejszym dramatem Kleista, Z okazyi 
rocznicy dwa teatry berlińskie równocześnie 
pokusiły się o wystawienie rzadko grywanej 
tej sztuki. Lindau, kierownik królewskiego 
„Śchauspielhaus", pierwszy ogłosił, iż wysta­
wi „Pentezyleę" w własnem opracowaniu, 
Ambitny Reinhardt wystąpił z nim w szranki. 
Śchauspielhaus posiada heroinę w osobie Ró­
ży Poppe. Deutsches Theater powierza ucie­
leśnienie bohaterskiej amazonki drobniutkiej

Eysoldt. Zwolennicy modernizmu rozkoszują 
się tem przedstawieniem, jak wszystkiem, co 
inscenizuje Reinhardt.

Wyjątkową i dziwną jest karyera tego 
cudownego dziecka sztuki teatralnej. Wobec 
znanej zawiści krytyki berlińskiej, mierne 
nawet powodzenie kierownika sceny jest rze­
czą rzadką. Reinhardt zaś szturmem zdobył 
sobie pozycyę, wobec której ataki okazały się 
bezwładne, tak, że ich zaniechano. Lecz to 
mu nie wystarczyło. Berlin jest dlań polem 
zbyt małem. Zdaje się, że niebawem porzuci 
Deutsches Theater i pójdzie w świat, by stwo­
rzyć nowy zupełnie typ w sztuce: reżysera- 
wirtuoza, występującego w coraz to innem 
centrum artystycznem.

Od dawna przygotowywał się ten prze­
łom w działalności Reinhardta.

Zadebiutował w Berlinie jako przedsta­
wiciel ról charakterystycznych w teatrze Brah- 
ina. Z początku uchodził za bezwzględnego 
wielbiciela naturalizmu. Pozatem znany był 
jako dowcipny parodysta. Z jego inieyatywy 
powstały w r. 1901 humorystyczne wieczory 
„Schali und Rauch", a następnie teatrzyk te­
goż imienia. Niebawem już w r. 190^ 
miejsce humoresek scenicznych zajęły powa­
żne sztuki naturalistyczne, a teatr przybrał 
nazwisko Kleines Theater. Reinhardt jako 
główny reżyser szedł tu jeszcze śladami Brah- 
ma. Dowiódł, że nauczył się od mistrza swe­
go wszystkich sztuczek fachowych. Lecz do­
piero w r. 1903 okazało się, że nie zamyśla 
poprzestać na drugiein wydaniu praktyki 
Brahma, Reinhardt objął obok Kleines Thea­
ter drugą scenę, Neues Theater i wystawił 
tam sztukę Maeterlincka „Pelleas i Meli- 
sanda".

To przedstawienie zainaugurowało kie­
runek nowy, specyalnie Reinhardtowski. 
Oznacza on zwrot ku neoromantyzmowi i ku 
dekoracyjności. Reinhardt wprowadził sece­
s ję  do teatru. Wrażenie, jakie wywierały de- 
koracye teatralne w nowym stylu, było tak 
silne, że Reinhardt efekty malarskie wysu­
wać zaczął na pierwszy plan. Inscenizacya 
„Salome" Wildea i „Snu nocy letniej" do­
prowadziła ten kult dekoraeyj do punktu szczy­

towego. Reinhardt nauczył publiczność okla­
skiwać dekoracye.

Jednak w tym okresie nie zaniedbywał 
Reinhardt poważnej sztuki teatralnej. Wysta­
wiał Hoffmannsthala, Wedekinda, Shawa, kla­
syków niemieckich i angielskich. Deutsches 
Theater, którego został kierownikiem, stał 
się znowu przodującą w Berlinie sceną. Dy­
sponując wielkimi środkami, angażował 
Reinhardt wszystkich niemal artystów pier­
wszorzędnych. Lecz obok nich wprowadzał 
na scenę wychowanków własnego konserwa- 
toryum. Był to’ może najpoważniejszy czas 
działalności jego. W tymże okresie stworzył 
obok Deutsches Theater — „Kammerspieie".

Dwie sceny nie wystarczyły mu. Zaczął 
wystawiać tragedye^greckie w cyrku. I zno­
wu krytyka i publiczność poszły za nim, 
choć te przedstawienia cyrkowe — „Edyp" i 
„Oresteja" — grzeszyły pod wieloma wzglę­
dami. Pewny sukcesu, Reinhardt posunął się 
o krok dalej. Przeniósłszy tragedyę do cyr­
ku, wprowadził cyrk do teatru. Zamówił dla 
Deutsches Theater trzyaktową pantominę 
„Sumurun", godną areny Schumanna lub 
musikhallu londyńskiego.

„Sumurun", to zdecydowany zwrot ku 
amerykanizmowi. Od tej chwili nieszło już 
Reinhardtowi o pielęgnowanie najwyższego 
rodzaju sztuki scenicznej. Dążył tylko do efe­
ktu d tout p rix , do olśniewania jak najszer­
szych mas publiczności. Więc po pantominie 
operetka; po „Sumurun" — „Piękna Helena". 
Zaczęły się muożyć występy gościnne Rein­
hardta w Monachium, Budapeszcie, Petersbur­
gu, Londynie. Wreszcie zawarł na rok bie­
żący dwa kontrakty, które niezawodnie zde- 
oydują o przyszłości jego. W grudniu wysta­
wić ma w Londynie pantominę w wielkim 
stylu, którą Yolmoeller opracował według 
noweli Gotfryda Kellera, „The Miracle". 
Na wiosnę udaje się do Nowego Jorku, by 
wystawić operę Oskara Frieda „Kolumb".

(Dokończenie nastąpi).
Stwosz.
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ści opłacać coraz to większych kosztów utrzy­
mania biurokracyi.

Pierwszym środkiem zaradzenia złemu 
byłoby zmniejszenie liczby biurokracyi przez 
odpowiednią reformę w dziedzinie sądowni­
ctwa. podatkowości i administraeyi Państwa 
wogóle.

Tymczasem uważamy, że taka poprawa 
bytu funkcyonaryuszy państwowych, jaką 
proponuje Eząd, nie zaradzi złemu. Podwyż­
ka, jaką dostaną, tylko na czas krótki im 
pomoże, a budżet będzie znacznie, bo o 88 
miliony rocznie, obciążony.

Jesteśmy za tem, by zamiast dodatku 
drożyźnianego zabezpiecnyć im trwale tanie 
mieszkania i tańsze środki żywności, przez 
budowanie mieszkań urzędniczych i tworze­
nie odpowiednich stowarzyszeń spożywczych 
itp., tudzież przez pomoc w rozwikłaniu zo­
bowiązań dotychczasowych.

Eównocześnie zaznaczamy, że nie zgo­
dzimy się na pokrycie wspomnianego wy­
datku na polepszenie bytu funkcyonaryuszy 
państwowych przez podwyższenie cen jazdy 
III. klasą, ponieważ dotknęłoby to najuboż­
sze warstwy ludności.

Przy reformie podatku mieszkaniowego 
żądamy zniesienia podatku domowo-klasowego 
w 2  najniższych klasach, który to podatek 
obciąża najuboższych włościan, a skarbowi 
Państwa przynosi niewielki dochód.

Życzymy sobie wkońcu wydatnej po­
mocy doraźnej dla ludności włościańskiej, 
która poniosła straty wskutek klęsk elemen­
tarnych: posuchy, gradobicia, myszy polnych 
i wskutek pryszczycy. W szczególności ko­
nieczna jest pamięć o wszystkich włościa­
nach, których bydło padło wskutek zarazy.

W dalszym ciągu posiedzenia omówio­
no także sprawy szląskie, z których najwa­
żniejsze przydzielone zostały referentom do 
rozpatrzenia i zdania Kołu sprawy.

Eównocześnie Koło poleciło Prezydyum 
porozumieć się z posłami szląskimi co do 
ich wstąpienia do Koła.

Rada Państwa.
Z Izby posłów.

Na wczorąjszem posiedzeniu Izby, w 
dalszym ciągu dyskusyi nad reformą regula­
minu, przemawiał między innymi p. Euge­
niusz L e w i c k i  (ukr.), określając stanowisko 
swego stronnictwa wobec przedłożenia rzą­
dowego. Przedłożenie to, podobnie, jak i po- 
pfzednie, ma — zdaniem mówcy — na celu 
jedynie uczynienie z parlamentu maszyny do 
głosowania dla Eządu. Mówca poddał kry­
tyce poszczególne postanowienia przedłożenia 
i oświadczył, że drogą reformy regulaminu 
nie da się wyłączyć kwestyi narodowościo­
wej z parlamentu, dopiero po jej rozwiązaniu 
parlament będzie zdolny do pracy. Eusini, 
wywodził, wydani na łaskę polskich moca­

rzy w Galicyi, nie mogą bynajmniej zrezy­
gnować ze środka obrony, jakim jest obstru- 
kcya.

Mówca żalił się z powodu niesprawie­
dliwej reformy wyborczej do Sejmu galicyj­
skiego i oświadczył, że Eusinom wobec bier­
ności Eządu centralnego, który wydał ich 
na łaskę sztucznie stworzonej większości w 
Galicyi, nie pozostaje nic innego, jak prowa­
dzić walkę o swoje prawa.

Mówca zapowiedział wkońcu najostrzej­
szą walkę przeciw przedłożeniu.

Na tem obrady przerwano i przystąpio­
no do dyskusyi nad wnioskiem nagłym w 
sprawie kolei dalmatyńskich, poezem posie­
dzenie zamknięto.

Dziś Izba obraduje w dalszym ciągu,

Z komisyj.
Komisya b u d ż e t o w a  wybrała na 

wczorąjszem posiedzeniu przewodniczącym p. 
K o r y t o w s  k i e g o ,  jednym z wiceprezesów 
p. W a s s i l k ę ,  jednym z sekretarzy p. Ro- 
s n e r a.

P. K o r y t o w s k i  dziękując za wybór, 
zapewnił, że będzie się starał sprostać po­
kładanemu w nim zaufaniu. Omawiając pra­
ce czekające komisyę, wskazał, iż są one 
bardzo wielkie, gdyż nawet budżet na r. 
1911 nie jest jeszcze załatwiony. Komisya 
będzie musiała rozważyć czy wobec okoli­
czności, że 5/6 roku budżetowego już upły­
nęło, a więc przeważna część budżetu zosta­
ła zużyta, odpowiednie byłoby brać pod szcze­
gółowe obrady budżet na rok bieżący, tem 
bardziej, że Eząd w prowizoryum na r. 1912 
analogicznie z postąpieniem w r. 1905 i 1906 
wstawił postanowienie konieczne dla zamknięć 
rachunkowych t. zw. ustawę rachunkową z 
gospodarki w r. 1911.

Dalej wskazał mówca, że ostatnie za­
mknięcie rachunkowe było załatwione w Izbie 
w r. 1893.

Pominąwszy właściwe zadanie komisyi 
budżetowej, należałoby również rozważyć, czy 
nie byłoby rzeczą pożądaną wziąć pod obra­
dy w komisyi także szeregu przedłożeń, przy­
dzielonych innym komisyom, które zawierają 
bardzo ważne wydatki, zanim wejdą one z po­
wrotem do Izby. W tym względzie stworzo­
no już precedens w r. 1908 ustawą w spra­
wie poprawy materyalnego bytu poszczegól­
nych kategoryj urzędników państwowych. 
Chociaż budżet i ostatnie zamknięcie rachun­
kowe nie są jeszcze formalnie przydzielone, 
porusza mówca myśl, by już teraz zastanowić 
się nad rozdziałem referatów, tak, iżby po 
przydzieleniu natychmiast referenci mogli 
wziąć się do pracy. W tym celu proponuje 
mówca by dziś w południe stronnictwa wy­
delegowały swych członków, chętnych do 
objęcia referatów, na konferencyę specyalną. 
Na zarzut w tym kierunku socyalistów odpo­
wiada przewodniczący, że idzie tylko o nie- 
oficyalne porozumienie.

P. S t ó l z e l  wyraził obawę, by poszcze­
gólne przedłożenia przez proceder poprzednio 
proponowany, nie doznały zwłoki.'

Pp. F u e h s  i M a s t a l k a  wskazywali 
na to, że sprawozdanie komisyi kontroli dłu­
gów państwowych nie jest jeszcze załatwione.

Przewodniczącym komisyi w o j s k o w e j  
obrano p. P o g a e n i k a ,  jednym z wicepre­
zydentów p. L e o ,  jednym z sekretarzy p. 
H a l l e r a .

Komisya s z k o l n a  jednym z sekretarzy 
wybrała p. ks. L o n d z i n a; komisya p o d a ­
t k o w a  obrała przewodniczącym p. K. L e- 
w i e k i  ego .

Komisya r e g u l a m i n o w a  wybrała 
prezesem dr. G e r m a n a ;  prezesem komisyi 
u b e z p i e c z e n i a  s p o ł e c z n e g o  został po­
nownie dr. Bu z e k .

W i e d e ń .  Prezydyum Zjednoczonego 
klubu czeskiego było wczoraj na dłuższej kon- 
ferencyi u bar. Gautscha, na której omawia­
no sytuacyę polityczną. Narady będą w naj­
krótszym czasie wznowione.

W i e d e ń .  Jak jedna z korespondencyj 
donosi, zjawiła się wczoraj u P. Prezesa ga­
binetu, bar. Gautscha i P. M inistra oświaty 
deputacya państwowego Związku austryackich 
Stowarzyszeń szkół średnich, w której mię­
dzy innymi brał udział dr. Maryan Janelli ze 
Lwowa. Deputacya przedstawiła życzenia pro­
fesorów szkół średnich, formułując postulaty 
co do dodatku drożyźnianego w wysokości 
20  proc., podwyższenia dodatku aktywalnego 
według wymiaru taryfy wojskowej, 20  proc. 
podwyżki remuneracyj płatnych za suplentu- 
rę, dalej w sprawie obsadzenia posad nau­
czycielskich i t. d.

P. Prezes gabinetu bar. G a u t s c h  o- 
świadczył deputaeyi, że Eząd — o ile to w 
ramach budżetu możliwe — będzie starał się 
spełnić przedstawione życzenia.

W tym samym duchu złożył też oświad­
czenie P. M inister oświaty hr. S t u e r g k h ,  
który dodał jeszcze, że sprawa uregulowania 
stosunków suplentów już dziś przyjdzie pod 
obrady w łonie Ministerstwa.

Przeciwko drożyźnie.
W sprawie drożyzny ukazały się nastę­

pujące okólniki rządowe:
P. M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z ­

n y c h  wystosował do wszystkich Eządów 
krajowych rozporządzenie, zwracające uwagę 
na konieczność współdziałania ciał autono­
micznych, celem poparcia usiłowań Eządu, 
skierowanych ku zwalczaniu drożyzny. Naj­
ważniejsze zarządzenia w dziedzinie aprowi­
zacji powierzyło ustawodawstwo gminom w 
ich samoistnym zakresie działania; gminy 
mają w szczególności organizować w odpo­
wiedni sposób ruch targowy i ewentualnie 
bezpośrednio starać się o najniezbędniejsze 
artykuły za pomocą służby statystycznej, urzą­
dzonej z pomocą rolniczych organizacji. Za­
razem nie można obejść się bez współdzia­
łania gmin przy dostarczaniu przytułku bez­

domnym i w odpowiedniem urządzeniu opieki 
mieszkaniowej.

Władzom państwowym, które mają stale 
śledzić potrzeby ludności, zaleca reskrypt 
zapraszanie do współudziału przedstawicieli 
Związków autonomicznych, interesów gospo­
darskich, stowarzyszeń zarobkowych, korpo- 
racyj rolniczych itd., aby w ten sposób po­
ruszyć wszelkie siły, zdolne ułatwić naby­
wanie środków żywności i wpływać na 
obniżenie cen.

M i n i s t e r s t w o  h a n d l u  wydało ró­
wnież do wszystkich władz krajowych okól­
nik, w którym wskazuje na doniosłość nale­
żytej organizacyi i odpowiedniego funkeyono- 
wania targów artykułów spożywczych w Ogól­
ności, szczególnie zaś w większych środowi­
skach aprowizacyjnych.

W rozporządzeniu Ministerstwa handlu 
powiedziano dalej tak:

Chociaż przyczyny drożyzny środków 
żywności, jaka zaznacza się w przeważnej 
części państw europejskich, tkwią głębiej, 
aniżeli jedynie w wadliwościach urządzeń 
targowych, to jednak nie można nie uznać, 
że te targi, jako miejsca, na których produk- 
cya i konsumcya bezpośrednio mogą się z 
sobą stykać, mogą w razie odpowiedniego 
uposażenia ich stanowić także dźwignię do u- 
proszczenia i potanienia aprowizacyi miast, 
nie wykluczając koniecznie, ani też nie czy­
niąc uszczerbku legalnemu pośrednictwu han­
dlowemu. Zaprasza się przeto władze krajo­
we, aby za pośrednictwem urzędów przemy­
słowych pierwszej instancyi w obrębie praw 
dozoru, jakie przysługują tym urzędom w 
myśl rozdziału V. regulaminu przemysłowe­
go, zalecały gminom, mającym prawo odby­
wania targów, szczegółowe zbadanie instruk- 
cyj targowych i aby postarały się w odpo­
wiedni sposób o usunięcie lub reformę urzą­
dzeń i przepisów, mogących szkodzić swobo­
dnemu stykaniu się producentów rolniczych 
i przemysłowych z konsumentami. Urzędy 
przemysłowe będą mogły przytem zasięgać 
rady i pomocy rzeczoznawców z kół miejsco­
wych interesentów. O swoich spostrzeżeniach 
i o zarządzeniach gmin i władz nadzorczych 
mają urzędy przemysłowe I. instancyi jak 
najrychlej donosić władzom krajowym.

Władzom krajowym poleca się, aby na 
podstawie tego materyału zdały sprawę Mi­
nisterstwu handlu do d. 1 grudnia b. r. i 
ażeby przy tem położyły nacisk na te mo­
menty, które załatwić mogą ewentualną re- 
wizyę przepisów rodziału V. ordynacyi prze­
mysłowej w duchu potrzeb nowoczesnej, pe­
wnej i taniej aprowizacyi ludności.

Nadto Ministerstwo handlu zwraca u- 
wagę, że w czasie drożyzny, która tak bar­
dzo utrudnia zaspokojenie potrzeb życia, na­
leży zaniechać wykonywania postanowień wy­
jątkowych, praktykowanych w czasie normal- 
nym, jak n. p. zakazów sprzedaży na pod­
stawie § 60, ustęp 4 ordynacyi przemysło­
wej, które mogą jeszcze bardziej utrudnić a- 
prowizacyę.

Wkońcu należy tam, gdzie można spo-
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S Y R E N A .
(Pierre Dax. IJorpheline d'Auteutt),

Część druga.

XIV.
Horpskop dwu sióstr.

(Ciąg dalszy).

— Panna Pauletka Marmagne ?
— Tak pani.
— Oczekiwała pani mojej wizyty, nie­

prawdaż ?
Pauletka wstała z miejsca. Podawała 

krzesło przybyłej, gdy Lucyna ukazała się 
od strony przedsionka.

— Pauletka niedawno dopiero została 
wtajemniczona. To ja do pani pisałam. Pro­
szę pani usiąść. Czekałam na panią. Paulet­
ka nie pragnie nic wiedzieć. Co do mnie, 
przeciwnie, chcę wiedzieć wszystko.

Obecność Lucyny dodawała odwagi Pau- 
letce. Jednak, szepnęła:

— Och! panno Lucyno!... a pani 
de Nieudan !...

— Mama jest w Paryżu na całe popo­
łudnie. Pomimo tego, śpieszmy się. Życzyła­
bym sobie dwa seanse, dla mnie i dia Pau- 
letki.

— Błagam panią, panno Lucyno, dla 
mnie, n ie !

Pauletko, jest to sposobność, która 
się nam nie zdarzy. Rzecz skończona, pani, 
horoskop mój i tej panienki. Słuchaj, Pau­
letko, jeżeli nie chcesz nic wiedzieć, nie bę­
dziesz słuchać. Ja  sama dowiem się wszyst­
kiego. O przeszłości, przyszłości i teraźniej­

szości. Linie naszych dłoni, nieprawdaż, 
pani, będą pani wskazówką?

— Tak i nie.
— Ja  myślałam.... — szepnęła Lucyna 

rozczarowana. — Czy byłaby pani w porozu­
mieniu z duchami? Czy może pani magia się 
posługuje?

— Nie, pani.
— A c h ! tem lepiej !... Byłoby mi nie­

przyjemnie. Babunia jest przeciwną takim 
rzeczom, a jeśli jest na świecie osoba, o któ­
rą mi chodzi, żeby jej się nie narazić, to 
jest nią tylko baounia.

— Niech pani niczego się nie obawia. 
Działam według nauki ugruntowanej na cał­
kiem pewnych teoryach. Jeżeli chiromancya 
bywa ośmieszana przez błaznów, nie znają­
cych się wcale na okultyzmie, istnieje ona 
mimo to, rozumna i niezaprzeczona. Przepowia­
dam za pomocą astronomii. Mogę więc u- 
dzielić pani porady, opierając ją  na dwóch 
podstawach, dla większej pewności. Co do 
pierwszej, wystarczy mi znać datę urodzenia 
pani i z oznaczeniem dnia w miesiącu, o ile 
możności także godziny. Zaczynamy więc ? 
Następnie pokaże mi pani swoją rączkę.

Kabalarka wyjęła z torebki karnecik 
skórzany. Szybkim ruchem nakreśliła koło, 
które podzieliła na dwanaścia oddziałów, a 
każdy z oddziałów jeszcze raz podzieliła.

Rysując, mówiła:
— Zechce mi pani podać potrzebne 

wskazówki. Proszę się nie zajmować tem, eo 
robię. Są to znaki zodyaku. Każdy znak jest 
dla mnie znaczący. Widzę tam domy, ludzi 
zdrowych lub chorych, skłonnych do doli 
lub niedoli i t. d. Jest to praca umysłowa, 
która mnie doprowadzi do wniosku, który 
pani przedstawię,

Lucyna uśmiechała się do Pauletki, 
która także wydawała się zainteresowana.

— Widzi pani, że niema w tem nie 
strasznego.

— Och! nie.
— Ani żadnej szarlataneryi.
— Także nie.
Nastało milczenie.
Czarne, połyskujące brwi wróżki zeszły

się nad czołem, po za którem myśl praco­
wała. Oczy wpatrywały się w papier, bada­
jąc to górę to dół zodyaku. Następnie z ust 
padły słowa, przerywane długiem milczeniem, 
podczas którego jakaś tajemniczość zdawała się 
unosić w pokoju. Zgodność zodyaku... czynnik 
słońca..,, były to rzeczy, które w niezem nie 
objaśniały wzruszonych dziewcząt.

Co miały usłyszeć ?
Wiele nadziei podniecało ich tułodą 

wyobraźnię. Mieszało się do tego nieco oba­
wy, a spojrzenia, które z sobą zamieniały, 
mówiły o tych wrażeniach.

Trwało tak kilka minut, które wydały 
się bardzo długie Lucynie i Pauletee.

— Już dobrze jestem upewniona — 
rzekła kabalarka, wyprostowując postać. — 
Zechce mi pani dać swoją rękę, panno de 
Tiburce. Będę porównywać.

Drobne paluszki wyciągnęły się na dłoni 
pani Astree, objętej w czarną rękawiczkę. 
Po chwili oznajmiła:

— Jestem zachwycona. Linie tej rączki 
w niczem nie różnią się od mego horoskopu. 
Oto co jest:

— Urodziła się pani w epoce, w której 
wiele łez płynęło wokoło kołyski pani.

— Tak, pani, mój ojciec umarł na ja ­
kiś czas przed mojem urodzeniem.

— W dzieciństwie była pani pieszczo­
na. Będziesz nią w młodzieńczym wieku. De­
likatność pani cierpi z powodu wyniosłego 
usposobienia kogoś, eo panią blisko dotyczy. 
Dwie natury będą z sobą walczyć. Nie pój­
dzie to łatwo. Pani weźmie górę.... Osoba, 
która się nie pokazuje, istota pełna poświę­
cenia, usunie trudności.

Lucyna bladła i czerwieniała naprze- 
mian. Była zdumiona słysząc rzeczy tak zgo­
dne z prawdą, bo rzeczywiście było wiele 
prawdy w tem wszystkiem. Oczy jej prze­
chodziły z Pauletki na panią Astree, której 
powieki z umysłu były spuszczone.

Lucyna czeka. Pani Astróe mówi dalej:
— Niespodziewane wypadki zdarzą się 

pani w chwili, gdy nikt w rodzinie nie będzie 
na to przygotowany. Nad życiem pani coś się 
unosi, eo zawsze będzie tobą się opiekowało,

usiłując doprowadzić panią do celu, o którym 
marzysz,

— To babunia! — zawołała Lucyna, 
podniecona takiem jasnowidzeniem. — Och! 
pani, jak pani może czytać tak jasno w życiu 
osoby, której pani nigdy nie widziała, ani 
słyszała o n ie j!

Kabalarka ani się poruszyła. Nie pod­
niosła oczu. Możnaby myśleć, że najmniejsze 
roztargnienie przyczyniłoby się do przerwa­
nia wątku jej myśli.

Do tej pory, horoskop interesował Lu­
cynę. Pozostawała kwestya główna, która jej 
najbardziej na sercu leżała.

Pani Astree to zrozumiała. Ale, żeby na­
dać większej wagi swoim przepowiedniom, 
kazała tak długo czekać na wyrok, że wnu­
czka pani d’Antignac zapytała, cała drżąca:

— Gzy wyjdę za mąż według upodo­
bania ?

— Zbliżamy się.... Zbliżamy!.... Spokój, 
przez kilka miesięcy, rok, może.... następnie 
kilka oświadczyn o rękę.... Widzę cienie: 
walki w rodzinie.... Miłość się obudzi nagle.... 
światełko widziane dawniej  które się sta­
nie słońcem prom iennem !.... Planeta góruje: 
miłość zwycięży!....

Lucyna z trudem zachwyt swój powstrzy­
mywała. Radość ją  zalewała. Wszystko, co 
usłyszała dotychczas, zacierało się jak w mgle. 
Dwa słowa jedynie żłobiły się w jej umyśle, 
wypełniając serce radością: miłość zwycięży!...

Nieporozumienia, przykrości, Lucyna 
wszystko zniesie odważnie, nawet oświadczy­
ny konkurentów, łowców posagowych, ponie­
waż.... miłość zwycięży!....

Poparcie przyjdzie, bez żadnej wątpli­
wości, od pełnej poświęcenia kobiety, która 
kiedyś do niej szepnęła: „Licz na mnie, ko­
chanie, w chwili, gdy będzie trzeba usunąć 
przeszkody, które ci staną w życiu!“

Miłość zwycięży!.... Lucyna nie potrze­
bowała niczego więcej się dowiadywać.

— Na ciebie kolej, Pauletko!
— Tak bardzo panience o to chodzi?
— Ogromnie !

(Ciąg dalszy nastąpi).
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dziewaó się praktycznego wyniku, wpływać 
na ścisłe wykonywanie przepisów § 52 ord. 
przera., o uwidocznianiu cen w drobnej sprze­
daży artykułów, należących do najniezbędniej­
szych potrzeb życia codziennego.

I parlamentu Rzeszy niem iecki.
Na porządku dziennym wczorajszego po­

siedzenia parlamentu Rzeszy niemieckiej były 
interpelacye centrum, konserwatystów, so- 
cyalistów, narodowych liberałów i wolno- 
myślnych w sprawie polityki zagraniczną]'.

Kanclerz Bethmann - Hollweg oświad­
czył, że nie może podać terminu odpowie­
dzi na te interpelacye, w każdym jednak ra­
zie parlament nie rozejdzie się przed obra­
dami nad zagraniczną polityką.

Podczas dyskusyi nad interpelacyą so- 
cyalnych demokratów w sprawie naruszania 
ustawy o stowarzyszeniach i zgromadzeniach 
przez władze rządowe, oświadczył p, K o r ­
f a n t y :  Mamy wszelkie powody uskarżać się 
na stosowanie tej t. zw. liberalnej ustawy. 
Podawałem do wiadomości pruskiego mini­
stra spraw wewnętrznych niejednokrotnie 
konkretne wypadki nadużyć władz, lecz mi­
nister mimo to nie wkroczył. \r jednym tyl­
ko ubiegłym roku wydano około 800 zaka­
zów zgromadzeń pod gołem niebem. Polskie 
stowarzyszenia zapłaciły w ubiegłym roku 
przeszło 6000 marek kosztow procesowych i 
adwokackich z powodu tendencyjnego stoso­
wania ustawy stowarzyszeniowej przez wła­
dze. Z ustawą stowarzyszeniową w ręce do­
puszczała się policya mnóstwa nadużyć, skie­
rowanych przeciw naukowym wykładom i 
t. p. w polskich dzielnicach, gdy szło o pre- 
lekcye w języku polskim; a działo się to 
wbrew rozstrzygnięciom najwyższego trybu­
nału. Na Górnym Szląsku gospodarują wła­
dze policyjne z niesłychaną samowolą, wszel­
kie przepisy ustawy o stowarzyszeniach dep­
cą tam i łamią. W okręgu kluczborskim i w 
okręgu Olesno, które z mocy prawa należą 
się nam, Polakom, zakazano podczas agita- 
cyi przedwyborczej w jednym miesiącu 40 
zwołanych przezemnie zgromadzeń. Lan- 
drat i prezes regencyi odrzucili moje zaża­
lenia.

Muszę — powiada p, Korfanty — po­
stępowanie landrata obwodu Olesno (Rosen­
berg) nazwać haribiąeem ( i n f a m )  pogwałce­
niem ustaw.

P r z e w o d n i c z ą c y  przywołuje mówcę 
do porządku.

P. K o r f a n t y :  Skoro deptane jest pra­
wo, nie mam innego wyrazu na scharaktery­
zowanie postępków tego pana.

P r z e w o d n i c z ą c y  ponownie upomi­
na mówcę.

P- K o r f a n t y :  Doszło do tego, że z 
każdego polskiego stowarzyszenia robi się 
stowarzyszenie polityczne. Wystarcza fakt, że 
w stowarzyszeniu mówi się po polsku. Szy­
kany władz muszą napawać Polaków niena­
wiścią i coraz większą pogardą. Aby było 
lepiej, należy te nadużycia usunąć; wymaga 
tego interes nietylko Polaków, lecz także 
Niemców. (Oklaski na ławach polskich).

Sekretarz stanu D e l b r i i c k  wywodził: 
Nadzór Rzeszy niemieckiej może mieć jedy­
nie o tyle zastosowanie, o ile sekretarz sta­
nu do spraw wewnętrznych lub kanclerz Rze­
szy są w stanie wkroczyć na własną odpowie­
dzialność. Tego rodzaju wpływ może być tyl­
ko moralny, żadnych środków przymusowych 
nie mamy do rozporządzenia.

Obrady na tern przerwano, następne 
posiedzenie dziś.

Wojna włosko-turecka.
Stan rzeczy w Trypolisie.

Wedle wiadomości z Rzymu, w Trypo­
lisie ukończono lądowanie.

Główno komenderujący korpusu ekspe­
dycyjnego postanowił obsadzić miejscowość 
Hons i polecił wykonanie tego zadania od­
działowi wojska, który pod eskortą kilku 
okrętów odjechał do Trypolisu.

Zdobycz wojenna dotychczasowa Wło­
chów w Trypolisie jest bardzo znaczna. Zdo­
byli oni 20 armat Kruppa najnowszego mo­
delu z amunieyą, 60 moździerzy, 36 armat 
szybkostrzelnych modelu 1908 i 250 armat 
innych systemów, z których około 100  zużyć 
jeszcze można. Dalej zabrali Włosi 60 ton 
prochu, 40.000 nabojów, 7000 strzelb, 10.000 
rewolwerów, bardzo wiele pałaszów i 400 
wielbłądów. Turecki okręt transportowy „Der- 
na“, zatopiony w początku wojny przez pan­
cerniki włoskie, zostanie wkrótce wydobyty 
z głębi morskiej i zabrany przez Włochów 
jako zdobycz wojenna.

Sądząc z ostatnich wiadomości, położe­
nie tamtejszych wojsk tureckich, pozostają­
cych pod wodzą Munira baszy, zdaje się nie 
być tak rozpaczliwem, jak je przedstawiają 
pisma włoskie, donoszące o ciągłych zwy­

„Gazeta Lwowska" z dnia

cięstwach swych wojsk. W drodze do Munira 
baszy ma się znajdować 2 0 .0 0 0  ludzi posił­
ków tureckich, które wyruszyły z Dżebel 
Gharbi pod dowództwem Diami beja na po­
moc Munirowi, Diami bej oczekuje tylko 
jeszcze dalszych rozkazów z Konstantynopola, 
by złączyć się z Munirem i pod jego do­
wództwem ruszyć dalej przeciw wojskom 
włoskim.

Now y g ab in e t tu reck i.
Ij Konstantynopola donoszą: Sala i

trybuny Izby posłów były wczoraj przepeł­
nione. Wśród ogólnego napi cia wyłuszczył 
wielkie wezyr program gabinetu i oświad­
czył, że pracować będzie on przodewszyst- 
kiein nad rozwiązaniem sprawy Trypolisu w 
sposób najpomyślniejszy dla interesów kraju.

Poświęcimy się — mówił — wzmo­
cnieniu stosunków przyjaznych wobec wszy­
stkich mocarstw zaprzyjaźnionych, przede- 
wszystkiem zaś sąsiadów na Bałkanie na 
podstawie wzajemnego zaufania i ochrony 
wspólnych interesów. Nie mamy żadnego za­
borczego zamiaru, żadnych tendencyj wygó­
rowanych, zwróconych przeciw jakiemukol­
wiek państwu, czy krajowi — przeciwnie na- 
szem gorącem pragnieniem jest uprawnione 
dążenia wszystkich państw szanować, z dru­
giej zaś strony osiągnąć szacunek naszych 
własnych praw.

Wielki wezyr zapewnił wkońcu, że w 
razie rotnm ufności ręczy za pełne przepro­
wadzenie programu.

Po tej deklaracyi rządowej zarządzono 
tajne posiedzenie, o którem głoszą, że miało 
miejscami przebieg bardzo burzliwy.

Deputowany z Trypolisu N a t s z i  ata­
kował ostro poprzedni gabinet, a nawet lżył 
ministra wojny.

W jego obronie wystąpił wielki wezyr.
Inni posłowie z Trypolisu zgłosili po­

dobno wniosek postawienia byłego gabinetu 
w stan oskarżenia, wywodząc, że utrata Try­
polisu pociągnie za sobą zupełne zerwanie 
węzłów, łączących Turcyę z 90 milionami 
Mahometan w Afryce. Poprzedni rząd winien 
jest wielu zaniedbań; załogę zmniejszono, 
wysłano 40.000 sztuk broni Martiniego do 
Konstantynopola celem przerobienia, a nie 
nadesłano w zamian nowej broni. Dawniej­
sze rządy starotureckie o wiele więcej uczy­
niły dla obrony kraju, niźli obecne rządy 
młodotureckie. Z powodu braku środków ży­
wności, wyemigrowało 200.000 Trypolitań- 
czyków, a pół tysiąca poniosło śmierć gło­
dową. W historyi niema przykładu podobne­
go zaniedbania.

Poseł z Benghasi zapewnił, że rozpo­
rządza już ośmiu tysiącami ochotników, go­
towych do walki z Włochami. Mehmet bej 
utworzył podobno w Tunisie korpus 30-ty- 
sięczny ochotników i przekroczy niebawem 
granice Trypolisu. Oddziały ochotnicze, utwo­
rzone w Egipcie, przybyły na granicę Ben­
ghasi.

Różne wieści.
Z Konstantynopola donoszą: Ośmiu ofi­

cerów wydalono z armii za to, że podczas 
przemowy ministra wojny do korpusu oficer­
skiego nie zachowali się odpowiednio.

Z prowincyi nadchodzą wiadomości o 
wiecach, na których manifestowano przeciw 
Włochom i wyrażono gotowość do ofiar, ja ­
kich tylko rząd zażąda.

Biuro lieutera  oświadcza, że rozpo­
wszechnione na giełdzie berlińskiej pogłoski 
o mającej nastąpić aneksyi Egiptu, są pozba­
wione podstawy.

W Skupczynie serbskiej oświadczył pre­
zes gabinetu Milovanowicz w odpowiedzi na 
interpelacye, że rząd przedsięwziął tylko w 
czterech gminach wiejskich próbną mobili- 
zacyę.

W związku z pogłoskami o zbrojeniach 
rossyjskich donoszą z Berlina, że na wypa­
dek przeniesienia terenu wojny do Europy, 
Rossya uważa za stosowne, ze względu na 
sytuacyę na Bałkanie, poczynić daleko idące 
przygotowania wojskowe. Ag. Havasa  nie 
otizymała jeszcze potwierdzenia tej wiado­
mości.

Powstanie w  Chinach.
Jakkolwiek z powodu surowej cenzury, 

pisina chińskie zupełnie milczą o rewolucyi, 
opanowała społeczeństwo panika, jaskrawo 
występująca na jaw zwłaszcza w Pekinie. 
Dowodem tego choćby niesłychany ścisk, pa­
nujący w bankach chińskich, z których klienci 
odbierają pospiesznie swoje wkładki. Według 
doniesienia pism amerykańskich, głowa re­
wolucyi, Sunjatsen przebywa od dwu dni w 
Chicago i ztamtąd kieruje akcyą rałodochiri- 
ską. Obok niego znajduje się cała młodzież 
studyująca na Uniwersytetach amerykańskich. 
W mieszkaniu Sunjatsena całemi nocami od­
bywają się narady. Młodzi ci ludzie zape­
wniają, że ruch rewolucyjny przygotowany 
był już od dawna i że komitet rozporządza 
bardzo znacznymi środkami pieniężnymi, oraz 
najnowszą bronią. Wolnomularze amerykań­
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scy popierają podobno bardzo gorliwie ma- 
teryalnie i moralnie ruch rewolucyjny.

Według relacyi dzienników amerykań­
skich, dr. Sunjatsen wyjedzie w tych dniach 
z Chicago i wróci w towarzystwie swego 
sztabu do kraju.

Rząd chiński zwrócił się podobno do 
kapitalistów zagranicznych z propozycyą u- 
dzielenia Chinom pożyczki. Finansiści jednak 
oświadczyć mieli, że obecna sytuacya jest 
tego rodzaju, iż nie można mieć żadnych 
gwaraneyj, że więc najsłuszniejszą byłoby 
rzeczą, gdyby dwór chiński użył na cele 
zgniecenia rewolucyi milionów, które groma­
dzi od szeregu lat w skarbcu cesarskim.

Z widowni wypadków brak dziś jakich­
kolwiek wiadomości. Donoszą tylko, że pod­
czas uroczystości urodzin Konfucyusza w 
Uonkkong, tłum urządził demonstracyę, wzno­
sząc okrzyki wrogie dynastyi Mandżu.

Komendant okrętu „Leipzig" z Ilankau 
donosi, że panuje tam spokój, powstańcy bo­
wiem cofnęli się. Najstarszy oficer angielski 
objął główną komendę nad zebranemi pod 
Ilankau siłami lądowemi i morskiemi.

Biuro W olfa  dowiaduje się, że brak 
dalszych wiadomości o starciach wojsk nie­
mieckich z motłochem. To każe przypuszczać, 
że akcya była krótka, skuteczna.

Biuro Routera podaje, że polityka An­
glii wobec zawieruchy chińskiej nie wyjdzie 
poza ramy zarządzeń, mający cli na celu o- 
ehronę życia i mienia obywateli angielskich. 
Gdyby było rzeczą konieczną wysadzić na 
ląd marynarzy, to odpowiednie zarządzenia 
będą wydane na miejscu.

KRONIKA.

Lwów, 19 października,
— Kalem dar*.
P i ą t e k  (2 0  października):
Felicyana. — Bndzisława. — Serhya m. 
Wschód słońca o godzinie 5 55 rano, za­

chód słońca o godzinie 4'24 po południu.

— Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Bóbrce z grupy gmin 
wiejskich rozpisało Prezydyum c. k. Namiest­
nictwa na dzień 6 grudnia b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście po- 
wiatowem o godzinie i w lokalnościach, wska­
zanych w kartach legitymacyjnych, które dorę­
czy wyborcom c. k. starostwo.

— BeethoYena m sza C dur zostanie 
po raz pierwszy we Lwowie wykonana przez 
„Lutnię" z towarzyszeniem orkiestry w naj­
bliższą niedzielę w kościele św. Elżbiety w po­
łudnie podczas sumy, odprawionej przez ks. 
Biskupa Bandurskiego.

Przedtem o godz. 10 podczas cichej Mszy 
św., którą odprawi JE. ks. Arcybiskup dr. Bil- 
ezewski, wykonają artyści pp. Bohuss-Hellerowa, 
Dobosz i Okoński pieśni kościelne Moniuszki, 
Gounoda i Liszta.

Podczas chrztu dzwonów o godz. 11 od­
śpiewa „Lutnia" wspaniały Hymn F. Nowowiej­
skiego (chór, puzony, trąbki i waltornie) z tek­
stem zastosowanym do okoliczności.

— Z »S<rkoła-Macierzy«. Celem wzię- 
cią udziału w uroczystości poświęcenia kościoła 
św. Elżbiety zbiorą się członkowie wszystkich 
gniazd lwowskich w mundurach w niedzielę, 
dnia 22 b. m., o godz. pół do 9 rano w gmachu 
Sokoła II. przy ul. Szeptyckich 1. 74.

— Towarzystwo filozoficzne odbędzie 
posiedzenie w sobotę, dnia 21 b. m., o godzinie 
6 w sali VII. na Wszechnicy (I. p.). Na po­
rządku dziennym odczyt prof. dr. Tadeusza 
Sinki p. t.: „Arystofanes przed trybunałem 
wieków".

— Z Uniwersytetu Jagiellońskiego.
Koncypienei adwokaccy pp. Ferdynand Wilhelm 
Kirschner, rodem z Sanoka, Wojciech Pepera z 
Osieka koło Żmigrodu i Leonard Skiciński ze 
Słotwiny, otrzymali w Uniwersytecie Jagielloń­
skim stopnie doktorów praw.

— Praktyczne kursy nauki dla ka- 
syerów i zawiadowców spółek oszczędności i 
pożyczek odbędą się: 1. we Lwowie od 20 li­
stopada do 2 grudnia b. r. 2. w Krakowie od 
4  do 16 grudnia b. r. 3. w Tarnopolu od 20 
listopada do 2 grudnia b. r.

Na każdy z powyższych kursów przyję­
tych będzie najwyżej 40 kandydatów, przed­
stawionych przez zarządy spółek oszczędności i 
pożyczek, ewentualnie przez komitety założyciel­
skie spółek projektowanych i zgłoszonych do 
Biura, patronatu. Do każdej własnoręcznie na­
pisanej prośby o przyjęcie na kurs należy do- 
łączyć metrykę chrztu lub zwykły wyciąg me­
trykalny kandydata, a w podaniu złożyć o- 
świadczenie, że w razie przyjęcia obowiązuje 
się kandydat przybyć na naukę i stosować się 
do obowiązującej w czasie nauki instrukcyi.

Kandydaci niezamożni mogą upraszać o 
udzielenie im zasiłków na koszta podróży i u- 
trzymania się w czasie trwania kursu ; zasiłki 
w kwotach, nie przekraczających 30 kor., przy­
znawane będą zasługującym na to kandydatom, 
o ile starczą na to przeznaczone fundusze.

Nadto poczyni Biuro patronatu starania 
celem bezpłatnego wspólnego pomieszczenia u- 
ezestników kursu przez czas ich pobytu na 
kursie i wyjednania zniżek kolejowych dla przy­
jętych kandydatów, którzy o to w podaniu będą 
upraszać.

W zawiadomieniu o przyjęciu na kurs bę­
dzie zaznaczone, na który z trzech kursów został 
kandydat przyjęty, o czem orzekać będzie Biuro 
patronatu podług swego uznania z uwzględnie­
niem miejsca zamieszkania kandydata i odpo­
wiedniego rozdziału co do liczby uczestników 
każdego kursu. Nieostemplowane podania o przy­
jęcie na kurs należy wnosić przez spółki pa­
tronackie rejonu II. (krakowskiego) do ekspo­
zytury kraj. biura patronatu w Krakowie, ul. 
św. Tomasza 1. 1, z innych zaś rejonów wprost 
do biura patronatu we Lwowie do 31 b. m.

Nicuwzględniene podania zostaną zwró­
cone na koszt petentów.

— Z i)Sokola IV .« Uroczysty wieczór ku 
czci Tadeusza Kościuszki odbędzie się w niedzielę, 
22  b. m., w sali gimnastycznej męskiej szkoły im. 
św. Antoniego (wchód od ulicy Głowińskiego). 
Początek o godzinie 7 wieczorem.

— Lekarze pomocniczy szpitali po­
wszechnych we Lwowie i Krakowie uchwalili 
po szeregu zgromadzeń koleżeńskich domagać 
się już w najbliższych dniach od Władz krajo­
wych polepszenia i uregulowania warunków 
służbowych, celem poprawy ich bytu, oraz za­
pewnienia lepszej opieki chorym, tembardziej, 
że warunki pod tym względem w innych szpi­
talach Austryi już dawno są uregulowane.

— W ystawa szkiców, nadesłanych na 
konkurs architektoniczny, ogłoszony przez To­
warzystwo wzajemnych ubezpieczeń urzędników 
prywatnych we Lwowie na zabudowanie real- 
uośei przy pl. Bernardyńskim 1. 7 i 8  (Hotel 
krakowski i t. d.), została już otwarta w sali 
Koła Iiteracko-artysty< znego (pasaż Mikolascha).

— Związek polski niewiast kato­
lickich odbędzie w dniu jutrzejszym (piątek) 
swoje ogólne zebranie. Na zgromadzeniu tern 
p. Helena Czapelska przedstawi rzecz p. t. 
„Ogrody robotnicze we Lwowie". Ze względu 
na doniosłość projektowanej sprawy, pożądane 
jest liczne zebranie członków. Początek o go­
dzinie 5 po południu.

— Symfoniczna orkiestra Namysłow­
skich występuje obecnie w Brodach, gdzie za­
trzyma się tylko przez dwa wieczory, gdyż po­
wraca już do stron rodzinnych. Po drodze wy­
stąpią Namysłowiacy jeszcze w Żółkwi, oraz w 
Rawie ruskiej.

— Teatr artystyczny, mimo krótkiego 
okresu istnienia, zdobył już na prowincyi za­
służoną markę i cieszy się powszechnem uzna­
niem. Jestto zasługa wybornie zgranej drużyny, 
repertuaru poważnego i kierownictwa zarówno 
artystycznego, jak i administracyjnego, sumien­
nego i solidnego. Zachęcony serdecznem przy­
jęciem Teatr artystyczny nie ustaje w pracy i 
przygotowuje nowy, bardzo zajmujący repertuar.

Adam M-ski. Zofia Trzeszczkowska, 
pisująca pod pseudonimem Adama-Mskiego, o 
której śmierci donieśliśmy w wczorajszych te­
legramach, urodziła się w roku 1847, jako córka 
Adama Mańkowskiego, obywatela z powiatu 
słuckiego. YV młodym bardzo wieku wyszła za 
mąż za oficera Trzeszczkowmkiego i z nim o- 
siadła w gubernii riazańskiej, z nim też w prze­
braniu żołuierskiem, poszła na wojnę z. Tureyą.

Po powrocie zaczęła pisać poezje, które 
zyskały jej odrazu imię. Bo były to rzeczywi­
ście rzeczy niepośledniej wartości, świadczące 
o dużym talencie.

Odznaczyła się szczególniej jako świetna 
tłumaczka arcydzieł literatury obcej: L uisiad
Camoensa i M.ireia Mistrala. Z pod jej pióra 
wyszedł cały szereg artystycznie wzorowych 
przekładów autorów takich ja k : Lamartine,
Baudelaire, Guy de Maupassant, Aleneida, Bar- 
bier, Leconte de lisie, Eobinot Bertrand, An- 
dree Theuriet, Alfred de Vigny. Dalej z cze­
skiego przełożyła białym wierszem Magdalenę 
Machara oraz na. zachętę Piotra Chmielowskie­
go, z angielskiego Melodye hebrajskie Byrona 
Z oryginalnych jej utworów znane są: Jeden 
z wielu, poemat osnuty na tle dziej o wem, P rze­
brzmiałe akordy, zbiór poezyj, -w których prze­
wijają się wspomnienia wypadków z r. 1863, 
oraz cykl Pieśni Drohoioickićh.

— Lwowskie Towarzystwo ratunkowe
udzieliło we wrześniu pomocy w 835 wypadkach. 
Od założenia Towarzystwa (w styczniu 1893 r.) 
udzielono doraźnej pomocy w 85.862 nagłych 
wypadkach.

— Niewypłacalność. Galicyjski Związek 
wierzycieli we Lwowie ogłasza niewypłacalność 
firm: Wilhelm Kurz w Krakowie i Abraham 
Herzberg, towary bławatne w Jarosławiu.

Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem orzekającym toczy się dziś rozprawa 
karna przeciw} Tymoteuszowi Mieknijowi, wro~ 
źnemu kolei państwowych, którego prokurato- 
rya Państwa oskarżyła o kradzież pieniędzy 
z kasy wertheimowskiej firmy spedycyjnej Jó­
zefa Leinkaufa. Kwmta skradziona ma WTnosić 
blisko 2000  kor. J

Obwiniony wypiera się winy.
Wyrok zapadnie dopiero jutro, gdyż do 

rozprawy powołano licznych świadków.
A  Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj 

po południu zawaliło się przy budowie kościoła



aw. Elżbiety rozbierane rusztowanie, przyezeiu 
spadające deski potłukły silnie murarza Toma­
sza Czarneckiego. Wezwane pogotowie Towarzy­
stwa ratunkowego udzieliło mn pierwszej po­
mocy i odwiozło do szpitala powszechnego.

A Dezerter. Z koszar 80 pp. zbiegł 
onegdaj szeregowiec Jerzy Żurawski.

A  Zgubiono: złoty zegarek damski z 
pozłacanym łańcuszkiem, wartości 100  kor.; 
banknot 1 0 0  koronowy.

A  B łąkającą się wczoraj w ulicy Ha­
lickiej 6 letnią Jadwigę Lisikiewiczównę, która 
nie umiała podać adresu mieszkania swych ro­
dziców, oddała policya w opiekę komisaryatowi
II. dzielnicy.

A  Zagadkowy strzał. Do mieszkania 
p. Górskiej przy ul. Tureckiej 1. 3 strzelił ktoś 
wczoraj wieczorem. Kula przebiwszy szybę w 
oknie, upadła na podłogę. Policya wdrożyła w 
tej sprawie dochodzenia.

A Umysłowo chorą kobietę, rzekomo 
nazywającą się Julia Błaszków, przytrzymała 
wczoraj policya w ulicy Zamarstynowskiej i od­
dała w opiekę komisaryatowi II.

A Obława policyjna. Dzisiejszej nocy 
policya przytrzymała blisko 50 rozmaitego ro­
dzaju indywiduów, które nie mogły wykazać 
się żadnem zatrudnieniem, bądź też należą do 
notowanych złodziei.

A Kronika policyjna. Do mieszkania 
p. Leona Wirtha przy pl. Krakowskim 1. 4 
włamał się wczoraj złodziej i skradł rozmaite 
ubrania męskie, łącznej wartości 800 kor.

Policya aresztowała wczoraj zarobnika 
Jurka Kaftana, który miał się dopuścić zabój­
stwa na osobie A. Wasiczyńskiego podczas za­
bawy w jednym z domów przy ul. Ochronek, 
o czem przed niedawnym czasem donosiliśmy.

Policya aresztowała wczoraj Ewę Nowa- 
kową za kradzież 70 kor. z pod poduszki Ka­
rola Hryhora, zamieszkałego przy ul. Klepa- 
rowskiej 1. 25.

— Sanatoryum (lla piersiowo cho­
rych w Hołosku. Dzięki zabiegom prof. dr. 
Wiczkowskiego sanatoryum dla piersiowo cho­
rych w Hołoskn otwarte będzie w roku bieżą­
cym także w porze zimowej. Komitet nabył 
barak systemu Frommem, w którym znajdzie 
pomieszczenie 14 chorych. Obecnie pozostaje w 
leczeniu 13 chorych. Chorzy mogą zgłaszać się
0 przyjęcie w dyspensoryum sanatorynui przy 
ulicy Brajerowskiej 1. 8  między godziną 1 — 2 
po południu. Z powodu zwiększonych kosztów 
zarząd sanatoryum zmuszony jest pobierać w 
porze zimowej od chorych skromną opłatę. — 
Prof. dr. Wiczkowski, inicyator i twórca tego 
sanatoryum, zwraca się do właścicieli dóbr z 
prośbą o zaopatrzenie schroniska w wiktuały 
na zimę. Każda, choćby najmniejsza, posyłka 
z wdzięcznością będzie przyjęta. Wystarczy za­
wiadomić, kartką dyspensoryum. Ul. Brajerow- 
ska 1. 8 .

f  Z m a r l i : w ostatnich dniach we Lwo­
wie, Sydonia Pieńczykowska, właścicielka dóbr, 
w 70 r. życia; Teodor Zawadowski, ofieyalista 
prywatny, w 60 r. życia; Andrzej Michalski, 
majster szewski, 36 r. życia;

w Nowym Sączu, Józefa z Wójcickich 
Wiśniewska, w 67 r. życia;

w Krakowie, Szy m o n  Frommer, artysta- 
malarz w 28 r. życia.

— YI. Zjazd techników polskich 
w Krakowie. Grono techników krakowskich 
krzątać się już zaczęło około prac przygoto­
wawczych do VI. Zjazdu, który ma odbyć się 
w Krakowie w jesieni roku przyszłego. Przed­
wczoraj, w domu Towarzystwa technicznego — 
jak to już pokrótce doniosła depesza — odbyło 
się zebranie komitetu obszernego pod przewo­
dnictwem radcy Dworu Horoszkiewicza, na któ- 
rem omówiono konieczność urządzania Zjazdów 
nietylko w celach osobisto-zawodowyćh, towa­
rzyskich, lecz i w celu wywołania jak najgo­
rętszego współpraeownictwa kół technicznych 
nad sprawami naszego kraju ze stanowiska za­
wodowego. Urządzenie Zjazdu powierzono ko­
mitetowi ścisłemu, wybierając do prezydyum 
jako prezesa Karola Rollego, wiceprezesem I. 
Aleksandra Adelmanna, wiceprezesem II. Edwar­
da Kosteckiego, sekretarza Jana Kwiatkowskie­
go, zastępcą sekretarza Leonarda Freudensona, 
a skarbnikiem Wiktora Drzymuclmwskiego; do 
sekcyi organizacyjnej : przewodniczącym Ka­
zimierza Dutezyńskiego, zastępcą Stanisława 
Tilla, sekretarzem Tadeusza Harajewicza; sek­
cyi odczytowej : przewodniczącym Jana Czer­
wińskiego, zastępcą prof. Karola Stadtniiillera, 
sekretarzem Władysława Spannbauera; wreszcie 
sekcyi gospodarczej: przewodniczącym Stanisła­
wa Żeleńskiego, zastępcą Stanisława Krawczy­
ka, sekretarzem Juliusza Olesia.

— Kongres austryackiih inżynierów
1 architektów odbędzie się w Wiedniu dnia 
15 grudnia b. r.

— Nowa szkółka polska w W iedniu. 
Koło im. Królowej Jadwigi polskiego Towa­
rzystwa Szkoły ludowej w Wiedniu, otworzyło 
z bieżącym rokiem szkolnym nową szkółkę i 
czytelnię polską w V. dzielnicy (Briiuhausgas- 
se 46). Ze względu na wielkie potrzeby liczy 
Koło na pomoc rodaków w kraju w pienią­
dzach, książkach i czasopismach. — Wszelkie 
ofiary należy adresować: Koło im. Królowej 
Jadwigi. Polskie T. S. L. na ręce skarbnika p

Władysława Głowińskiego, Wiedeń l'V., Heu- 
miihlgasse 5.

— Aresztowanie defraudanta. W7 Wie­
dniu aresztowano onegdaj niejakiego Arnolda 
Natowskiego, byłego dyrektora Towarzystwa 
dorożek automobilowych, który miał na szkodę 
tego Towarzystwa sprzeniewierzyć około 200.000 
koron.

— Straszny wypadek na budowie.
Na placu Rakoczego w Budapeszcie zawaliło 
się wczoraj czteropiętrowe rusztowanie, usta­
wiono około nowo budującego się domu. Pra­
cowało na niem 36 robotników, a zawaliło się 
dlatego, że zanadto obciążono je materyałeni 
budowlanym. Dotychczas wydobyto dwóch ro­
botników nieżywych, sześciu śmiertelnie ran­
nych, siedmiu ciężko, a pięciu lekko ranionych.

— 'Pomnik Zygmunta Glogera. Na
cmentarzu Powązkowskim w Warszawie, stara­
niem rodziny ś. p. Glogera, wzniesiono pomnik, 
wykonany przez artystę-rzeźbiarza Czesława Ma­
kowskiego. Pomnik wyobraża fragmenty budo­
wli z granitu polerowanego i naturalnego. Gór­
ną częśó ściany zdobi doskonale poetyczna po­
dobizna zmarłego, wykonana w medalionie bron- 
zowym. O granitową ścianę oparta naturalnej 
wielkości postać prządki, odlana z bronzu. U jej 
stóp młode chłopię, zasłuchane w pieśń prządki, 
a przy niem porzucone urny starożytne. Postać 
chłopięca i urny również z bronzu odlane. Po­
mnik ma na rogach cztery wielkie kule ka­
mienne, wykonane z granitu na wzór używa­
nych ongi w sztuce wojennej. Całość sprawia 
wysoce artystyczne wrażenie i stanowi jeden z 
najpiękniejszych pomników, zdobiących cmen­
tarz Powązkowski. Pod medalionem umieszczo­
no napis: „Ś. p. Zygmunt Gloger 1845 — 1910. 
Kochał przeszłość dla przyszłości1*. Przeniesie­
nie zwłok, oraz poświęcenie pomnika nastąpi 
we czwartek.

— Sprawa hr. Ronikiera. Obrońca hr. 
Ronikiera i zastępca strony cywilnej wnieśli ape- 
laeyę, prokurator zaś sprzeciw przeciwko uwol­
nieniu Zawadzkiego. Rozprawa apelacyjna ma 
się odbyć za dwa tygodnie.

— Kasa Mianowskiego w Warszawie 
otrzymała zapis od ś. p. Zamliniekiego w po­
staci obszarów naftowych w Baku, które ro­
cznie niosą milion rubli.

Kronika prowincyonalna.
§ E g z a m i n  k w a l i f i k a c y j n y  do szkół 

ludowych pospolitych rozpocznie się w seinina- 
rynm nauezycielskiem męskiem w Krośnie dnia 
6 listopada.

§ U t o n i ę c i e .  W tych dniach utonął — 
jak donoszą nam z Kamionki Struiniłowej — 
w rzece Jarosławce 42-letni włościanin Fedko 
Koleśnik ad Niwice, powracając w podpitym 
stanie późnym wieczorem z Trójcy w towa-- 
rzystwie również podchmielonego Leona Ma­
kowieckiego. Tonącemu Koleśnikowi, który za­
snąwszy nad brzegiem dość głębokiej w tem 
miejscu rzeki, wpadł do wody, pospieszył 
wprawdzie Makowiecki z ratunkiem, lecz sam 
będąc nietrzeźwym i nie mogąc w ciemnościach 
doszukać się tonącego, wydobył już z wody 
tylko martwe zwłoki.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k .  W Józe- 
fuwie, powiatu kamioneekiego, dostał się dnia 
4 b. m. wskutek własnej nieostrożności 4-letni 
Filip Volpel, syn tamtejszego rolnika, między 
sprychy, będącego właśnie w ruchu kieratu 
konnego i poniósł śmierć na miejscu.

NotatH literaotG-ErtystyczHB.
Z m u zy k i. („Mazepa" Minchajmera z Di- 

durem). Jak można było w r. 1884, w czter­
dzieści łat po wystąpieniu Wagnera („Latający 
Holender" .1848 — „Tanuhauser" 1845) w 
dwadzieścia lat po „Tristanie i Izoldzie" i 
„Meistersingerach", w dziewięć lat po „Carmen" 
napisać operę w guście i o fakturze „Mazepy"? 
Mógł to uezyuie tylko człowiek, który od lat 
trzydziestu pięciu prawie codziennie siedząc za 
pulpitem kapelmistrzowskim, dyrygując rozmai­
tymi „Traviatami“ i „Trubadurami" i nie wy­
chylając się z Warszawy, nie miał pojęcia, 
że istnieje jakiś WagDe.r, jakieś usiłowania re­
formy operowej, słowem, który nie nie znał 
po za operami włoskiemi, któremi dyrygował. 
Los chciał, że taki człowiek dostaje w swe 
ręce genialny dramat Słowackiego, przero­
biony na wcale efektowne libretto.... Cóż ła ­
twiejszego, jak skowronkowi na skrzydle orła 
wznieść się wysoko i... udawać orła. Ale i u- 
dawać trzeba umieć, trzeba przecież coś mieć 
do dania z siebie, czy od siebie, a to u Min- 
ehajmera było najtrudniej.... Lecz od czegóż 
rutyna starego kapelmistrza ?... Od czegóż dy­
rygowało się kilkuset operami, żeby z nich nie 
można zrobić jednej.... nowej ? I zrobiło się.... 
Ale tylko dzięki Słowackiemu można mówić o 
żywotności tego dzieła. Dzięki Słowackiemu, 
ma opera Minchajmera wspaniałą postać woje­
wody, w sam raz stworzoną dla tak doskona­
łego aktora, jakim jest Didur.... I dzięki tej

par ty i od czasu do czasu „wznawiają" ją ar 
repertuarze. „Wznawiają" to znaczy.... robi się 
jedną próbę i.... jazda w imię Boże. Ażeby 
to poszło, w tem już głowa Wolfsthala i gło­
wa to nielada, spryt, przytomność umysłu, zi­
mna krew i nadrabianie gęsta miną w kata­
strofalnych momentach znakomite, ale.... kapel­
mistrz w operze to czynnik bardzo ważny, lecz 
nie jedyny. No, ale jakoś idzie! Słuchacz, 
wspominając co chwili znajome sobie zwroty z 
całego repertoaru włoskiego, siedzi dramatycz- 
ność akcyi i nie zagłębia się w muzykę, 
która ma jeszcze tę dobrą stronę, że mu nie 
bardzo przeszkadza, hałasując dość miernie i 
unikając polifonii jak ognia, co zadziwia u 
ucznia takich tęgich teoretyków, jak Freyer i 
Marx.

Dla Didura wojewody dany był „Maze­
pa", ale zapewne też dla pani Bohuss-Hellero- 
wej, mającej w „Mazepie" wdzięczną rolę Ame­
lii, w której też dała postać piękną, szlache­
tną w grze i ruchach, a i głosowo nadspodzie­
wanie dobrą, rozwiewając występem tym wszel­
kie niepokojące pogłoski o chorobie, wycofaniu 
się ze sceny itp. Scena więzienna miała mo­
menty silne — zamało wyrazu i siły było w 
scenie przysięgi i końcowej przy trumnie Zbi­
gniewa.

Dobosz, który głosowo i scenicznie sta­
nowczo robi postępy, miał jako Mazepa chwile 
bardzo dobre (odsłona II.). Jestem pewny, że 
z niego będziemy mieli jeszcze wielką pocie­
chę, o ile nie zedrze sobie przedtem głosu 
zbyt ozęstem śpiewaniem (może po przybyciu 
Majerskiego trochę sobie wypocznie), na co dy- 
rekeya także zważać powinna — ho śpiewaka 
nie trzeba forsować, lecz go sobie na dłuższy 
czas wychowywać.

Zbigniew p. Okońskiego nie należy do 
najlepszych jego partyj — ale jestto partya i 
przez kompozytora trochę po macoszemu tra­
ktowana (nic dziwnego, wszakto pasierb). — 
Słabym, bardzo słabym w grze i śpiewie był 
p. Miller jako król Jan Kazimierz — nie był 
to król, a głosu jego, który przecież należy do 
najlepszych na scenie naszej, całkiem nie było 
słychać.... Prawdopodobnie niedyspozycya. Inne 
mniejsze partye odtworzyli pni Kasprowiczowa, 
pp. Jeliński i Sulikowski.

Publiczność zgromadzona nie tak licznie, 
jak ze względu na ostatnie występy Didura 
spodziewaćby się należało, oklaskiwała wyko­
nawców dość dzielnie, zwłaszcza po septecie 
przedostatniej odsłony, jedynym ustępem opery, 
w którym kompozytor wzniósł się na pewne 
wyżyny, dając i w rysunku melodycznym i 
przeprowadzeniu ansamblu trochę natchnienia, 
a sporo pracy.

K  Walter.

Jan Chrystian Kroner. W Dussel­
dorfie zmarł w 73 roku życia Jan Chrystian 
Kroner, jeden z najwybitniejszych malarzy nie­
mieckich współczesnych, którego, zwłaszcza 
obrazy myśliwskie, oraz z życia zwierzęcego, 
zdobyły sobie sławę i uznanie. Kroner był sam 
zapalonym myśliwym i jednym z mistrzów 
sztuki łowieckiej. Odznaczał się także jako pej­
zażysta. Zmarły był członkiem berlińskiej Aka­
demii sztuk pięknych.

Z teatru m iejsk iego  donoszą: Słynna 
włoska trupa operowa, złożona z samych dzieci 
w liczbie 35 osób, pod dyrekeyą prof. Fausty­
na Bonifacio, — z powodu trudności paspor- 
towyeh — w drodze do Odessy, niespodzianie 
zmuszona została zatrzymać się we Lwowie 
kilka dni, aż do załatwienia wymaganych for­
malności. Dyrekcya teatru, korzystając z ich 
obecności, udzieliła tym małym artystom go­
ściny na naszej scenie, którzy czterokrotnie 
wystąpią ze swoim repertuarem; a mianowicie 
w najbliż szy poniedziałek odśpiewają operę: 
„Łucyę z Lammermooru", we wtorek: „Traria- 
tę “, we środę: „Cyrulika sewilskiego", we 
czwartek: „Cavallerię rusticanę" i „Crispino la 
Comare", każdym razem o godz. 3 po południu, 
po zwykłych cenach dramatu; bilety nabywać 
można od jutra w kasie zamawiam

Będą to nader ciekawe produkeye tych 
wielce muzykalnych dzieci, wśród których są 
primadonny sopranistki : Teresina de Franco, 
Anniria Deliberata; mezzosopranistki: Maria 
Tarditi, Pace Ida i Carmela Moro; tenorzy: An- 
norino Avondo, Luigi Malerba, Lorenzo Pisen- 
ti i Domenico Puttato; barytoni: Pnsąuale For- 
tunio, Giovannino Oortivo; basy: Alesandro So- 
pradazzi, Antonio Mari i Francesco Fiori. Ka­
pelmistrzom jest Ernesto Rispoli, reżyserem Car- 
lo Lassarolo.

W udzielonych przez impresarya pismach 
zagraniczuych, czytamy, że wszędzie występo­
wali z wielbieni powodzeniem.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

We czwartek, 19 października, po raz dru­
gi, „Mazepa", opera w 4 aktach według J. 
Słowackiego; słowa M. Radziszewskiego, mu­
zyka A. Minhejmera. Drugi gościnny występ 
Ireny Bchuss w partyi Amelii i ostatni poże­
gnalny występ Adama Didura.

W piątek, 20 października, po raz drugi, 
„Oblubienica morza", dramat w 5 aktach H

Ibsena; z Wandą Sięmoszkową w roli tytu­
łowej,

W sobotę, 2.1 października, o godz. pół 
do 4 po południu, dla młodzieży szkolnej, 
„Powrót posła", komedya w 3 aktach J. U. 
Niemcewicza i „Bigos hultajski" czyli „Szkoła 
trzpiotów", komedya w 2 aktach (4 odsłonach ) 
Jana Drozdowskiego.

W sobotę, 21 października, o godz. pół 
do 8 wieczorem, po raz 26, „Miłość cygańska", 
operetka w 3 aktach Fr. Leliara; z Heleną Mi­
ło wską w roli Zoriki.

W niedzielę, 22 października, o godz. pół 
do 4 po południu, „Rozbitki", komedya w 4 
aktach Józefa Blizińskiego,

W niedzielę, 22 października, o godz. pół 
do 8  wieczorem, po raz pierwszy w bieżącym 
sezonie. „Halka", opera w 4 aktach St. Mo­
niuszki. Pierwszy występ Eugenii Pisarskiej 
w partyi tytułowej.

W poniedziałek, 23 października. Jubi­
leusz Adolfa Walewskiego.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

W piątek, 20 października, „Kościuszko 
pod Racławicami", obraz historyczny w 7 od­
słonach A. W. Lasoty.

W sobotę, 21 października, „Dzisiejsi", 
sztuka w 4 aktach Stefana Kiedrzyńskiego, na­
grodzona I. nagrodą na konkursie teatrów war­
szawskich i „Na rubierzy", dramat w 2 aktach 
Wacława Grubińskiego.

W niedzielę, 22 października, o godz. pół 
do 4 po południu, „Nasi na Riwierza", bo- 
medya w 3 aktach hr. Rzewuskiego.

W niedzielę, 22 października, o godz. pół 
do 8  wieczorem, „Kościuszko pod Racławica­
mi", obraz historyczny w 7 odsłonach z muzy­
ką, napisał A. W. Lasota.

Repertuar symfonicznej orkiestry wło­
ściańskiej z Królestwa Polskiego.

Żółkiew dnia 20 i 21 b. m.: Dwa kon­
certy popul.-symfoniczne.

Rawa Ruska dnia 22 i 23 b. m.~: Dwa 
koncerty popul.-syiufoniczne.

Repertoar Teatru artystycznego.
Dębica dnia 20 h. m.: „Kierownik szkoły".
Tarnów dnia 21 h. m.: „Anatol" Sclmitz-

lera.

 i i ■ mi iiiiw h iim  ■inni im m m  m in

Z c. i  krajowej M y  szkolnej.
Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy­

bór Eliasza Diaczka, nauczyciela kierującego 
w Kurowicach, na reprezentanta zawodu nau­
czycielskiego do Rady szkolnej okręgowej w 
Przemyślanach.

Rada szkolna krajowa zatwierdzając w 
zawodzie nauczycielskim, nadała tytuł profe­
sora rzeczywistym nauczycielom szkół śre­
dnich: Franciszkowi Oziębłemu, w gimna- 
zyum I, z polskim językiem wykładowym w 
Tarnopolu; dr. Aleksandrowi Dąbrowskiemu 
w gimnazjum VIII. we Lwowie; Apolinare­
mu Mikiewiczowi w gimnazyum w Złoczo­
wie; Janowi Pryzińskiemu w gimnazyum 
realnem w Krakowie; ks. Emilianowi Poho- 
reckiemu w gimnazyum w Jarosławiu; na­
dała posady rzeczywistych nauczycieli w szko­
łach średnich: Janowi Sitnickiemu, profeso­
rowi szkoły realnej w Tarnopolu, w gimna­
zyum akademiekiem we Lwowie; Stanisła­
wowi Węgrzynowi, zastępcy nauczyciela gi­
mnazyum w Jaśle, w gimnazyum z polskim 
językiem "wykładowym w Przemyślu; ks. Mi­
kołajowi Konradowi, zastępcy nauczyciela w 
gimnazyum Franciszka Józefa w Tarnopolu, 
w tym samym zakładzie; dr. Leonowi Pile­
ckiemu, zastępcy nauczyciela w gimnazyum 
w Przemyślu na Zasaniu, w tym samym za­
kładzie; Edmundowi Skarbińskiemu, nauczy­
cielowi gimnazyum II. w Tarnopolu, w gi­
mnazyum IV. we Lwowie; Józefowi Skorup­
ce, zastępcy nauczyciela w gimnazyum św. 
Jacka w Krakowie, w gimnazyum w Sambo­
rze; Stanisławowi Matyji, zastępcy nauczy­
ciela w gimnazyum w Bochni, w gimnazyum 
w Żółkwi.

Rada szkolna krajowa przeniosła in­
spektorów szkolnych okręgowych: Bolesława 
Kaczorowskiego ze Skałatu do Sanoka; Mi­
kołaja Staszkiewicza z Rudek do Kołomyi; 
ks. Emila Abrysowskiego z Nadwornej do 
Kosowa; Eugeniusza Mandyczewskiego z Ka­
mionki strumiłowej do Nadwornej; Antonie­
go Lewandowskiego z Kosowa do Przemyśla; 
Tadeusza Toczyskiego z Doliny do Sokala; 
przeniosła zastępców nauczycieli w szkołach 
średnich: Józefa Niemca ze szkoły realnej 
w Żywcu do szkoły realnej w Tarnowie; Wa­
cława Osostowicza ze szkoły realnej w Tar­
nowie do szkoły realnej w Żywcu; zamia­
nowała zastępcami nauczycieli w szkołach 
średnich: Stanisława Wilczyńskiego w gimna­
zyum w Bochni; ks. dr. Kazimierza Thullie- 
go i F. W. Robertsona Butlera w gimnazyum
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VIII. we Lwowie; Zygmunta Lazara w gimna­
zyum w Brodach; Tadeuefl Ożoga w gimna­
zjum w Jarosław iu; Tadeusza Trellę w gimna­
zjum II, z polskim językiem wykładowym 
w Tarnopolu; ks. Bazylego Babyna w szkole 
realnej w Stanisławowie; Maryana Morelow- 
skiego w II. szkole realnej w Krakowie; 
Władysława Jougana w gimnazjum w Wa­
dowicach; Jana Koczwarę w gimnazyum z ru­
skim językiem wykładowym w Przemyślu; 
Stanisława Miksteina w gimnazyum II. w 
Bzeszowie; zamianowała zastępcami nauczy­
cieli w seminaryach nauczycielskich: Tade­
usza Eustachiewicza w seminaryum. nauczy- 
cielskiem męskiem w Stanisławowie; Stani­
sława Dndę w seminaryum nauezycielskiem 
meskiem w Czortkowie; Mikołaja Sitniekie- 
go w seminaryum nauezycielskiem męsinem 
w Budniku.

Bada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach miejskich we Lwowie: Jana Fafia 
dyrektorem 3 -klas. szkoły wydziałowej mę­
skiej połączonej z pospolitą im. Sobieskiego; 
Maryę Kawównę dyrektorką 3-klasowej szkoły 
wydziałowej żeńskiej połączonej z pospolitą 
im. Konarskiego; nauczycielami kierującymi 
4 -klasowyeh szkół pospolitych męskich: W ła­
dysława Gąsiewicza szkoły im- Konarskiego; 
Karola Janowskiego szkoły im. Żółkiewskie­
go; Wilhelma Nowickiego szkoły im. św. Zo- 
tii; nauczycielami 3 -klasowych szkół wydzia­
łowych męskich: Jana,Walicę szkoły im, św. 
Antoniego; Ferdynanda Holitsckera szkoły 
im. Mickiewicza; Juliana Pisiewicza szkoły 
im. św. Marcina; nauczycielami 4-klasowych 
szkół pospolitych m ęskich. Józefa Kołodzie­
ja. Juliana Mikosińskiego, Mieczysława Owo- 
ca i Franciszka Dubrawskiego szkoły im. 
Czackiego; Stefana Pańkowa, Władysława Woj­
towicza, Waleryana Sikorskiego, Piotra Zde- 
ka i Jana Tynieckiego szkoły im. św. Marci­
na; Jana Korneckiego, Tadeusza Zawałkiewi- 
cza i Franciszka Kapałkę szkoły im. Żółkiew­
skiego: Wiktora Boreckiego szkoły im św. 
Zofii; Franciszka Sobola szkoły im. Szaszkie- 
wicza; Jana Denesa szkoły im. Staszica; Fe- 
licyana Lewickiego szkoły im. ks. Korde­
ckiego.

Z T E A T R U .
(„Oblubienica morza“, dramat w 5 aktach Hen­

ryka Ibsena).

Wieczór poświęcony Ibsenowi w teatrze 
zaliczyć należy zawsze do uroczystych; po­
waga, z jaką on traktuje swe dzieła, wielka 
praca duchowa, jaką w nie wkłada, głębokie 
rozważenie i rozmysł, z jakim przystępuje do 
oświetlenia problemów życiowych — wszy­
stkie te czynniki nastrajają słuchacza na 
łon wysoki. Można z wielkim Norwegiem 
niejednokrotnie nie zgadzać się, można mieć 
żal, że rzuca zbyt posępne światło na spo­
łeczeństwo j ludzi swego czasu, lecz zawsze 
u szanować w nim należy umysł niezwykle 
głęboki i bystry, obserwację niepospolicie 
wysubtelnioną, pobudzającą innych do my- 
s.enia. A pamiętać jeszcze o tern należy, co 
sam twmea „Oblubienicy" szczerze wyznał, 
iż każde dzieło jego było duchowym proce- 
sem oswobodzenia sie i oczyszczenia iż wszy- 
stko, co napisał związane jest jak najściślej
z tem, co przeżył wewnętrznie, iż tworzenie—
zdaniem jego — znaczyło zasiadanie na sąd 
nad sobą samym.

Dramat Ibsena, wczoraj po raz pierw­
szy na scenie lwowskiej przedstawiony, nie 
znalazł odrazu powszechnego uznania kryty­
ki, która nie mogła zgodzić się na sposób 
traktowania tematu przez autora. Twórca 
„Nory“ i „Heddy Gabler" przyzwyczaił wszy­
stkich do jasnego stawiania kwestyi: w po­
tężnych jego dłoniach najzawilsza sytuacja 
życiowa zdawała się być drobną, a najtru­
dniejszy problem łatwym do rozwiązania. 
Nie było u niego jakichś niedomówień, me 
było jakichś nierozwiązalnych zagadek, tym­
czasem w „Oblubienicy morza" jest pewien 
symbol nie dość jasno tłumaczący się, jest 
motyw, wzięty jakby z bajki ludowej, nie 
harmonizujący z życiem rzeczywistern roz- 
grywąiacem się na scenie.

Piękną Ellidę, żonę doktora Wangla. 
wdowca, ojca dwóch córek, dręczy chorobliwa 
tęsknota za morzem, będącem dla niej sym­
bolem swobody, a zarazem tajemnicą wiel­
kiej miłości; męża swojego_szanuje ona, bo 
dał jej zaopatrzenie i spokój, bo otoczył ją, 
biedną córkę strażnika latarni morskiej, cie­
płą i serdeczną opieką, Po śmierci jeanak 
jedynego ich dziecka — dziwnego dziecięcia 
o rybich oczach — w Ellidzie* obudziły sie 
dawne wspomnienia. Oto przed laty poko- 
chała ona tajemniczego sternika okrętu, La­
pończyka z Finlandyi, człowieka z rybierm 
oczyma, który w dziwny sposób z nią się 
zaręczył, bo pierścionek jej i swój razem zwią­
zane rzucił w m orze; po tych zaręczynach 
znikł bez wieści i Ellida napróżno nań cze­
kała. Pierwsza wieść o nim doszła ją  już 
po zamążpójściu, po śmierci jej dziecka; 
w sercu Ellidy obudziło się z całą siłą da­
wne uczucie i zdało jej się, że kochanek żą­

da swych praw nieprzedawnionych, 'że stała 
się jego własnością, że nie wolno jej pozo­
stać dłużej z mężem, że musi wolność odzy­
skać r  pójść jako oblubienica morza za swym 
wybranym. Wszystkie perswazye męża nie 
mogą jej przekonać — ona zerwie pęta krę­
pujące. Zjawia się tajemniczy sternik i Ellida 
stacza straszną walkę duchową z sobą; mąż 
jej zostawia swobodę, kochanek wzywa ją 
do siebie — ma wolność wyboru, tajemnicza 
mara ją  dręcząca może stać się rzeczywisto­
ścią.... I w tejże chwili przełomowej składa 
ona swe losy przyszłe w ręce męża kochają­
cego, z którym teraz dopiero zawrze pra­
wdziwe małżeńskie śluby ; wolny wybór bez 
jakiegokolwiek przymusu, dokonany z zupeł­
ną świadomością, przyniesie szczęście nie­
zmącone i prawdziwe.

Nie trzeba w ogólnej ocenie sztuki Ib­
sena przeceniać tajemniczego wpływu ster­
nika na Ellidę, nie trzeba interpretować 
zbyt dokładnie uroku morza, wszystko to są 
tyiko poetyczne symbole, które sytuacjom 
z życia codziennego użyczają pewnego blasku 
i tchnienia artystycznego; przez nie właśnie 
staje się „Oblubienica morza" ze zwykłego 
dramatu małżeńskiego dziełem podniosłem i 
pełnem polotu, z okazji którego niema ]fb- 
wodu dyskutować o teoryi wolności woli.

W sposób symboliczny traktowała wczo­
raj rolę bohaterki pani Siemaszkowa; w tenże 
sposób przedstawił sięjako „obcy" p. Adwen­
towicz. Obojgu należy oddać wielkie uznanie. 
Inni artyści, z panem Chmielińskim w roli 
doktora Wangla na czele, spełnili swoje za­
danie sumiennie; szczególnie wymienić na­
leży panią Trapszo, jako Bolettę i pana 
Fritschego jako Lyngstranda. Wystawa sztuki 
była bardzo staranna.

Gbr.

C. k. ^|j| uprzyw.

Assicurazioni Gtcncrałi w Trycście
założona w roku 1831.

Ge n e . r a l n a  A g e n c j a  d l a  G a l i c y  i i 
B u k o w i n y ,  we L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  

K o p e r n i k a  1. 3. T e l e f o n  nr. 468.
W miesiącu wrześniu'1911 roku w dziale 

ubezpieczeń na życie podano 1.871 wniosków 
na sumę 13,573.688 koron 49 hal., a wysta­
wiono 1 H34 polic na s u n i e  11,634.364 koron 
61 hal.

Od dnia 1 stycznia 1911 podano 18.019 
wniosków na sunie 143,382.547 koron 61 hal., 
a wystawiono 15.711 polic na same 124,754.698 
koron 23 halerzy.

Zgłoszone od 1 stycznia 1911 r. szkody w 
tym dziale wynoszą 7,338.833 koron 65 hal.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego, wynosił w dniu 31 grudnia 1910 r. 
1.106,056,556 koron 66  hal. w kapitałach i 
1,970.859 koc. 51 h. w rentach, na 148.072 
policach, na co rezerwowano w gotówce 
327,285,232 k<H\ 15 h. Zapłacone szkody w r. 
1910 wr dziale życiowym wynoszą 18,782.861. 
kor. 59 h., a we wszystkich działach od czasu 
założenia Towarzystwa (1831 r.), według co­
rocznych wykazów, wypłacono 1.018,074.811 
kor. 43 hal.

=  Jak korespondent N . Fr, Presse 
donosi, austro-węgierski ambasador S c h o e -  
g y e n y i złożył d. 18 b. in. dłuższą wizytę 
p. Kiderlen-Wachterowi.

== Bząd austro-węgierski — wedle wia­
domości z Belgradu —> wystosował do rządu 
serbskiego notę w sprawie wydanego przez 
Serbię zakazu w y w o z u  b i t e g o ' b y d ł a. 
W nocie tej oświadczono że postępowanie 
rządu serbskiego sprzeciwia się postanowie­
niom traktatu handlowego z r. "'1910. Stano­
wisko rządu serbskiego jest niesłuszne. Serbia 
nie jest uprawniona do zakazywania wywozu 
bydła bitego ponad kontyngent importowany 
po zniżonem cle.

=  Między czeskimi a niemieckimi człon­
kami S e j m u  m o r a w s k i e g o ,  którzy są 
zarazem posłami do Bady państwa, rozpoczęły 
się rokowania celem uruchomienia Sejmu 
morawskiego. Bytność Namiestnika Moraw, 
Hainolda, w Wiedniu jest w związku z tą 
sprawą.

=  Berlińska Morgenpost zapewnia, że 
pogłoski o bliskiem jakoby ustąpieniu kancle­
rza B e t h m an  n - Ho 11 w e g a  są bezpod­
stawne.

=  Figaro donosi, że rząd francuski 
zamierza zwołać p a r l a m e n t  na 7 listopa­
da, jeżeliby jednak rokowania w sprawie 
Konga nie były w tym terminie ukończone, 
parlament zbierze się 14 listopada.

=  Do Paryża nadeszła wiadomość, ’ż 
r z a d niemiecki prowadzi r o k o w a n i a  z H i ­

s z p a n i ą  w sprawie kupna kolonii Bi o Mu ni. 
leżącej pośrodku wybrzeża francuskiego Kon­
ga. oraz wyspy Fernando-Po, dla zaokrągle­
nia swych posiadłości w Kamerunie. Niemcy 
proponują wynagrodzenie pieniężne, oraz zgo­
dę na zajęcie przez Hiszpanię części półno­
cno-zachodniego Marok ka.

Wiadomość ta wywołała w Paryża bar­
dzo nieprzyjemne wrażenie.

----- K r ó l  M i k o ł a j  c z a r n o g ó r s k i  
objeżdża obecnie swą krainę. Ludność wszę­
dzie wita go z zapałem.

Bada państwa,

Wiedeń, 19 października. Izba posłów 
przystąpiła na dzisiejszem posiedzeniu do 
dalszej rozprawy nad zmianą regulaminu.

Pierwszy przemawiał p. M i i h l w e r t h  
(niem. radykał). Oświadczył się on za u- 
staleniem języka niemieckiego, jako języka 
obrad parlamentu. Wyraził też zdanie, że 
takie ograniczenia, jakie proponuje projekt 
rządowy, nie są odpowiednie w Państwie, 
złożonem z tylu narodowości, bo nie należy 
uniemożliwiać owej ultima ratio. jaką jest 
obstrukcja.

P. S t r a n s k y  (czesk. post. stron, lud.) 
oświadczył się przeciw przedłożeniu,

Wiedeń, 19 października. Komisya po­
d a t k o w a  wybrała przewodniczącym p. Kon­
stantego L e w i c k i e g o .

Komisya z a r a z y  b y d l ę c e j  obrado­
wała nad wnioskami w sprawie zwalczania 
zarazy pyskowej i racicowej. W dyskusji 
wzięli udział radca ministeryalny B i n d e r  i 
posłowie L a s o c k i ,  B o m b a  i M a r k ó w .

Komisya do spraw f u n k o y o n a r y u -  
s z y  p a ń s t w o w y c h  rozpoczęła dziś roz­
prawę ogólną nad wnioskami i przedłożenia- 
mi urzędniczemi w obecności P. Prezydenta 
Ministrów br. Gauts~ha, oraz PP. Ministrów 
skarbu, spraw wewnętrznych, kolei i handlu 
i szefów sekcyj Gałeckiego, Engla i Friesa. 
Uchwalono wybrać trzy subkom itety: do 
spraw urzędników kontraktowych, do spraw 
urzędników i sług państwowych, wreszcie do 
spraw robotników państwowych, kolejarzy i 
funkcyonaryuszy pocztowych.

Subkomitet wybrany przez komisyę d r o- 
ż y ź n i a n ą  do spraw kartelowych uchwalił 
wezwać Bząd, aby poczynił kroki u kartelu 
cukrowego w sprawie zniżenia cen cukru. 
Jeżeliby to się nie udało, należy znieść za­
kaz przywozu sacharyny.

K raków , 19 października. Sekcya pra­
wnicza Bady miejskiej w miejsce zmarłych 
radnych powołała dr. Stan. Rowińskiego i 
Tadeusza Fedorowicza.

K raków , 19 października. (Tel. p ry  w.) 
Dostawa zakupionych przez gminę ziemnia­
ków rozpocznie się w przyszłym tygodniu. 
Do magazynowania użytych będzie kilkana­
ście piwnic po budynkach miejskich. Zwózka 
potrwa prawdopobnie do k >ńca miesiąca, 
poezem rozpocznie się sprzedaż na razie w 
4 miejscach w rozmaitych częściach miasta.

K raków , 1.9 października. Stan zdro­
wia ks. Sto.jałowskiego przedstawia się z każ­
dym dniem bardziej poważnie. Dziś mówią, 
że niebezpieczeństwo zgonu ma być bardzo 
bliskie.

Wiedeń, 19 października. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan zamianował pierwszego 
prokuratora, dr. Franciszka W y r w a i s  k i e ­
go w Bzeszowie, prezydentem sądu obwodo­
wego w Nowym Sączu.

P. Minister sprawiedliwości zamianował 
starszego naczelnika kancelaryi w Bzeszowie, 
Ignacego K u b a l e ,  dyrektorem kancelaryi.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł: 
sędziów: dr. Jana S z u r k a  z Kęt do Bo­
chni, Michała S t r a m s k i e g o  z Krościenka 
do Jaworzna, oraz zamianował sędziami, 
auskultantów: Franciszka D a n i k i e w i c z a
dla Nowego Targu, Wawrzyńca K r z a n o w ­
s k i e g o  dla Krościenka i Ignacego Z a g  an  a 
dla Leżajska.

Z W. Księstwa Poznańskiego.
P o zn ań , 19 października. (Tel. pr.) 

Deutsche Tagesseitung oburza się na ruch 
narodowy polski w Lipsku i donosi, że jest 
tam .już około 12.000 Polaków. Między in- 
nemi Towarzystwami ma także powstać tam 
Towarzystwo studentów polskich „Unitas".
D. Tagess. denuncyuje to Towarzystwo i 
wyraża nadzieję, że władze uniwersyteckie 
przypatrzą się nieco bliżej temu stowarzy­
szeniu. “ _______

Polacy pod berłem rossyjsbiem.
W arszaw a, 19 października. (Tel.pryw .) 

Grupa nacyonalistów tut. złożyła prezesowi 
Bady ministrów memoryał o konieczności

niezwłocznego wykupu na rzecz skarbu kole 
warszawsko-wiedeńskiej i przebudowy jej na 
kolej szerokotorową, jakoby ze względów stra­
tegicznych.

Lódź, 19 października. (Tel. p rp c .)  
Bezultat kasowy z onegdajszego „dnia ubo­
gich" okazał się świetnym, bo po potrąceniu 
wydatków osiągnięto czystr zysk 47.700 rb.

K ijów , i 9 października. (Tel. pryic.) 
Senator Trusewicz wydał rozporządzenie w 
sprrwie ekshumacji zwłok rewolucjonisty 
Murawiewa, w celu stwierdzenia, czy istotnie 
odebrał on sobie życie.

Wojna włosko-turecka.
Konstantynopol, 19 października. Mi­

nisterstwo wojny zawiadamia, że Włosi mimo 
bombardowania nie mogli wylądować ani w 
Derna, ani w Benghasi. Włoska eskadra ar­
chipelagu podobno krąży w pobliżu wyspy 
Bhodos.

Konstantynopol, 19 października. Stron­
nictwo młodotureckie uchwaliło wyrazić ga­
binetowi yotum ufności tylko pod warunkiem, 
że walka będzie dalej prowadzona.

Konstantynopol, 19 października. Sły­
chać, że władze tureckie skonfiskowały w ar­
chipelagu jeden włoski żaglowiec, naładowa­
ny amunicją,

Cholera.
Odessa, 19 października. Wczoraj był 

tu jeden wypadek śmierci na cholerę i jeden 
zasłabnięcia na dżumę.

Petersburg, 19 października. (Tel.pr.) 
Minister spraw wewnętrznych Makarów gro­
madzi materyały codoziemstw w guberniach 
Litwy i Busi. Podczas obrad w Dumie rząd 
zgodzi się na pewne zmiany w projekcie, 
motywując to nabytem podczas-wyborów do­
świadczeniem.

Petersburg, 19 października. (Tel. pr.) 
Ministerstwo wysłało okólnik do wszystkich 
więzień z żądaniem, by mu natychmiast za­
komunikowano nazwiska osób aresztowanych 
z rozporządzenia ochrany.

.Płock, 19 października. (Tel. pr.) One- 
gdaj wybuchł groźny pożar w mieście Szreń­
sku, Połowa miasteczka zgorzała.

P a ry ż , 19 października. Lotnik Roger 
Sonner wzniósł się z 6 podróżnymi i odbył 
drogę z Bheims do Chalons sur Marne i z po­
wrotem.

Londyn, 19 października. Do M orning 
Post donoszą z Waszyngtonu: Dnia 31 b. ra. 
zmobilizowana będzie przed Nowym Jorkiem 
największa i najpotężniejszą flota, jaką kie­
dykolwiek miały Stany Zjednoczone. Kontr­
admirał Osterhaus stanie na czele 102  okrę­
tów. Bównocześnie zmobilizowana będzie w 
Los Angelos flota Oceanu Spokojnego.

Sekretarz stanu do spraw marynarki 
oświadczył oficjalnie, że zarządzono mobili­
zację floty, aby okazać jej gotowość i aby 
ewentualnie przekonać się o istniejących 
brakach.

St. Etienne, 19 października. W ko­
palni węgla nastąpił wybuch gazów. 26 ro­
botników zginęło.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 19 października 1911. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 636 75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 830’—, Akcye Anglobanku 
823 25, M cye TTnionbanku -"14*—, Akcye 
Landerbanku 537’—, Akcye Bankvereinu 
535'50, Akcye Bodeneredit 1271'—, Akcye 
o-alicyjskiego Banku hipotecznego 679 '—, 
Akcye kolei państwowych 727-50, Akcye 
kolei Południowej 109'—, Akeye kolei Elbe- 
thal — , Akcye kolei Północnej 5005.—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 548'—, Akcye 
Alpiny 815*75, Akcye Rima Muranyi 689*50, 
Akeye praskiego Towarzystwa żelaz. 2720-—’ 
Akcye Fabryki broni 740*—, Akeye Ture­
ckie tytoniowa 307*—. Akcye Galicyisko- 
Karpackiego Towarzystwa naftowego 733*—, 
Bbligacye węgierskiej indemnizacyi 90 65, 
Renta majowa 91*25, Austryacka Renta ko­
ronowa 91*25, Węgierska Renta koronowa 
90*50, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 91'95, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 93*30, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 99*40. o-prc. Listy Banku 
hipotecznego 110*—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 92*50. 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 99*—, 4-proeentowe Galicyjskie 
obhgacye propinaeyjne 98*30, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 92*90, 
4-prc. pożyczka m. Lwowa 91*85, Losy ture­
ckie 235*—, Marki 117*80, Rubel 255* — .

Odpowiedzialny redak tor:

A d a m  K r e c h o w l e c k i .



N A D E S Ł A N E .

Homeopatyczny lekarz domowy
skreślił dr. Artur Dornfest, poleca księ­
garnia Adolfa Blatta. Lwów, Pańska 11. 

Cena 4  kor.
N a porto należy dołączyć 55 hal.

Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
w y k o n u ją  w sz e lk ie  napraw y m eb li g ię ty c h ;  w y- 

ra b ia ją  łó żk a  sk ład an e , s ło m ia n k i. Ceny u m ia r ­
k o w a n e . Na żądan ie  za b iera ją  m eble do napra­

w y — n a p ra w io n e  o d sy ła ją .

R a c h u n k o w o ś ć .

Wkrótce wydane zostaną skrypta ra­
chunkowości ogólnej i państwowej po­
prawione i uzupełnione najnowszymi 
przepisami i instrukcyami, które naby­
wać będzie można u wydawcy A. Ści- 
borskiego, Chorążczyzna 1. 16 Lwów.

Poszukuje się  kupna
starych MEBLI mahoniowych

ale w  dobrym  stanie.
Z g łoszen ia  pod „HEBLE11 B in ro  o g ło sz eń , pasaż  

H ansm ana 9 , L w ów .

Knryer Kolejowy
ważny od I maja 1911.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 

Lwów, pasaż Hausmana.

m m m m m  mmmmmmmm
iier Słowacki

Komitet- obchodu setn ej r o cz n icy  urodzin  J .  S ło ­
w a ck ieg o  w e  L w o w ie , zwraca się do P. T. P u b li­
czności z uprzejm ą prośbą by p rzy  zakupnie pap ie­
rów listow ych żądała  w sklepach papierów  SŁOWA­

CKIEGO wyrobu jedynej w k raju  fabryki

S. W. Nlemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego pap ieru  przezna­
czona je s t na  fundusz budowy pom nika poety, a po­
niew aż ceny w niezem  się n ie różn ią  od cen innych  
papierów , przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego d la  s ie b ie  uszczerbku 

przyczyni się do w ystaw ienia pom nika poecie.

P ap ier Słowackiego je s t do nabycia we w szystkich 
sklepaeh we Lwowie, w Krakowie i w m iastach pro- 
w incyonalnyeh, a gdzie by go n ie  było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykan ta  S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

w 1 w

H E L I O S ,  l i i u e i u a t o g r a f  a i d y - 
N ty c a n y  w  F i l h a r m o n i i .  Wspaniały 
program najcelniejszych obrazów z doborową 
muzyką kapeli koncertowej „Talia" w so­
botę, niedzielę i święta bez przerwy od 
godz. 4-te do 10-tej. Początek ostatniego 
programu o godzinie pól do 9 wieczorem.

Przyjechali do Lwowa,
Onis 18 paźiziernika 19; 1 

H otel G eorge’a.

Pp. Zygmunt hr. Mniszek z Ros- 
syi, Aleksander Skibniewski z Hliboki, 
Mikołaj Rinsel z Felsztyna.

H otel Im perial.
Pp. Szulim Schreier z Drohoby­

cza, Jakób Felsen z Drohobycza, Wła­
dysław Dolais z Tłumacza, Emanuel 
Homolacz z Boratyna, Karol Lipski z 
Błyszczywód.

C J E N  N I M  

Lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowi^
Lwów, dnia 19 październ ika.

I .  A kcye za  sz tu k ę .

o
A
0
M

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem, 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem L ipińskiego po 500 kor. .

I I .  L is ty  za sta w n e  za 100 ker. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

.  » „ W sPr- w. a. los w 501.
„ „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 4*/i pr. w. a. los w 511. 
„ „ 4  pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4  pr.
pierwsza e m i s y a ) .......................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 41‘/» l a t .............................
4 pr. los w 56 l a t .......................

Banku gal. ziem. kr. 4 1/ ,0/0 00 1. 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów

I D .  O b lig i za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a, 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komun, Banku kr. 5 pr. (2 em.)

» 4V.pr. (3em .) 
„ 4 pr. (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4 pr. . . . . 
Pożyczka m. Krakowa . . . .  
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ..................................
Pożyczka m. Lwowa 4 p r . . . . 

a „ „ 4 konwen. .
„ szkolna krąjow, 4 pr, 

r. 1908  .......................

[IY , Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

V . M onety.
Dukat cesarski . . . . . . .
20 frankówka . . . . . . .
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

„ .  » papierowych
100 marek niem ieckich . . . ,

Kara giełdy wiedeńskiej,
Dnia 17 październ ika  1911.

A . O gólny d łu g  p a ń stw a . płacą, żąda; 
Jednolity d ług państwa w banknos.

mąj-listopad .  .............................
styezeń-lipise ..................................

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień .  .............................

^kwieoieńjiażdzier^^

płaaą 1 óądąją
w alu tą  kor
K h K h

676 - 684 -

442 - 448 -

550 - 555 -

505 - 512 -

109 70
98 90 
92 70
99 -  
92 30

99 60 
93 40 
99 70 
93 -

96 - --------

96 -  
91 -  
98 30 
98 30

91 70 
99 -  
99 -

98 - 98 70

98 30 
90 50 
90 30 
89 60

99 -  
91 20 
91 -  
90 30

92 50 
88  70 
91 30

93 20 
89 40 
92 -

90 50 91 20

95 - 105 -

U  40 
19 15 

252 -  
254 30 
117 80

11 50 
19 30

254 -
255 60 
118 20

p łacą  żądająKoronowa waluta.
Losv z r. 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pi

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1567-50 1627-50
„ „ 1860 po 100 zł. 4 p r. . . 421-— 433-—
„ „ 1864 po 100 z ł...........  603-— 615-—
„ „ 1864 po 50 z ł.............  303-— 309-—

L isty  zast. domen p ańst. po 120 zł. 5 p r. 287-50 289-50

B . D łu g  p a ń s tw a  (w szystk ieh  w R adzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta w olna od podatku 
za 100 zł. 4 p r   . . . .

A u str. ren ta  w wal. kor. wolna od
podatku 4 p r.  ............................. 91-40 91-60

115-40 115-60

91-40
91-40

94-55
94-60

91-60
91-60

94-75
94-80

C. O bligacye  k o le jo w e .
Kol. A rcyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 p r. 93-35 94-85
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 112-50 113-50
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk.

5%  pr. (ostemp. akcye) . . . .  442-— 444-—
Kol. C esarza F ranciszka  Józefa za

100 zł. 5lU p r . ....................................... 112-45 113-45
Kol. K aro la  Ludw ika po 200 zł. mk.

(ostem p. a k e y e ) ..................................  92-20 93-20
Kol. A rcyks. Rudolfa w wal. koroa.

wolne od podatku 4 p r .....................  91-70 92-70

O b ligacye  p ierw szeń stw a  (kolejowe).

Koronowa w aluta. płacą

K. O bligacye in d em n iza cy jn e .
Kroaeyi. i S ł a w o n i i ....................................92-50
Wggj.er za 100 zł. 4 pr. . 90-70

F . Inn® p u b liczn e  p o ży czk i.  
Poi. reg . Dunaju z r. 1878 los 5

żądają

93-50
91-70

189;
■ nr.

los
101-50

92-25

102-50

93-25

9 3 - -
97-80

Poż. k ra j. Bukowiny
za 200 kor. 4 p r ..................................

B ukowińskie obi. propinaoyjne los
za 100 zł. 5 p r ......................................

B al. poż. k r. z roku 1893 4 pr. . .
Gai. obi. p rop . z roku 1889 4 pr. .
P oźrczka  m iasta  Lwowa z r. 1896

1  p ro ..........................................................  88-30 89-30
Kenta w łoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p rc ...............................................—
Poż. serfc. prem- za 100 frank . 2 pr. 123-50 
"■'sr-ickie obi. prom. koi. za 400 frank . 235-45

9 4 - -
98-80

129-50
238-45

Kol. Arc. A lb rech ta  za 300 zł. 5 pr.
w złoeie za 200 zł. 5 p r. . . .  

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r .........................................

Kol. czeskiej em iss. z r. 1895 za
400 kor. 4 p r .........................................

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em. 
z r. 1886, 4 pre. . . . . . .

Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em. 
z r. 1887, 4 prc. (sr.) . . . .

Koi. północnej ra*. F e rd y n an d a  em.
& r. 1887, 4 p rc ....................................

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em,
z r. 1888, 4 p rc .............................. .....

Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em. 
s r. 1891, 4 pre. . . . . . .

Koi, północnej ces. F e rd y n an d a  em. 
% v. 1883, 4  pro. . . . . . .

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
* r. 1804, 4 p rc ....................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 n r. . . ' ..................................

Koi. gali®. K arola L udw ika 4 p r. . 
Kol, lwcwsko-e/.er&.-jasskiej z roku

1894 * p r ..........................
Kol. Arcyks. R udolfa (Salzkam m er- 

za 400 m arek 4 pr. . . .

106-—
120-75

9 3 - -  

92-50

94-80

95-50

95-75

95-65

95-75

95-50

95-10

92-80
92-90

92-40

113-75

121-75

9 4 - -  

93-50

95-80

96-50

96-75

96-65

96-75

96-50

96-10

93-80
93-90

93-40

114-75

M. B ła g  p a ń t tw s  (krajów korony w ęgierskiej).
W jg. sło ta re n ta  4 p r ......................... 111-— 111-20

„ „ „ w  wal. kor. 4 pr. 90-60 90.80
„ obi. pr. regu ł. Cisy 4 prc. . 300-— 3 U -—
„ poż. pram. za 100 zł. (200 kor.) 431-— 443-—
n n „ 50 zł. (100 kor.) 214-— 220-—

G. L isty  s a s ta w n e .  Oblig. h ipo t. i l is ty  d łużna 
(sa  100 zł. Nom.).

in g lo -A u str . banku los 4 '/s p r. . . — — •-
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. •— •— —

„ „ obi. prem . z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Saków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n r, ti n r>  ̂ P̂ -

Gal. ake. b. h ip . 10 p r. prem . los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4 ‘/s P*1- •
„ „ „ „ „ 60 1. 4. p r. . -

B anku gal. ziem. kred. 4 '/ ,  p r. 601.
Gal. Tow. kred . ziem. 4 pr. los. 56 la t

„ 4 pr. los. 41 la t
n „ „ „ 4 p r. starsze .

Banku kraj. d la Galieyi Lodom try l 
4 ‘/a p r. 51*/s la t  mn-ofcw . . .

Banku krajowego o b lij .  komun. |  
em isya 42 la t 4’/a p r. . . . . .

Banku kr. obi. kolaj. żel. 571/ / ! .  4 p ł
Auaśro-wfg. banku 50 la t 4 pre.

„ * „ Sę l»t w. k. 4 pr.

O bligacye z prawom  p ia n
s* 2.00 z ł ; nom.

Tow. żegi. par. so  D unaju za 400 ł 
10.000 m. 4 p r. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em . i .  1858 pr.
Kolej Lwów-Cs»rn.-J»s*y z r. 1884

za 300 z ł..................................................
Kolej Lwów-Czern. s  r . 1884 n  308

zł. 4 n r ..............................................   .
G-ń. k o ń  lok. wschód, za 100 zł. 4 pt.
W ęg . 4*1 koi. « » . 1870 n a  200 «ł. 5 p r .

* ... ,  .1890 „ 4pv.

I .  L osy (*a sztukę).
B udapeszteńskie (B asilica) 5 zł.
Zakł. kred . d la  h and l, ip tw m . 100 zł
C lary 40 zł. m. k .....................................
Bożyezka m iasta  Is sb ru k u  Ód sŁ 
Losy m iasta  Krakowa ?<> *ł

2 9 6 - - 302-—
271-75 277-75
100-10 101-10

1 1 0 — _.»_
98-90 99-90
92-80 93-80
98-75 99-75
90-45 91-45
9 6 - - 9 7 - -
96-70 97-70

9 9 - - 100- -

98-25 99-25
90.25 91-25
96-45 97-45
96-20 97-90

rcsieńktw*

112-— 1 1 3 - -
113-30 114-30

85-50 86-50

91-10 92-10

101-50 102-50
99-75 —'—

35-15 39-15
4 9 2 - - 504-—
175- — 205-—

95-— 105-—

Koronowa w aiuta.
Pożyczka m iasta  L ubiany  20  d .  
Palfy  4-0 zł. m. k. . . . . . .
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

„ „ weg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. Arcyks. R udolfa 10 zł.
Saim a 40 zł. m. k ....................................
Pożyczka m iasta  Salzburga 20 zł.

J„ Akcye banków (za s;.
B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . 
Peszt. B anku handi. 500 zł. . . . 
Zakł. kred. d la  h and lu  i przem .
Weg. Banku kredy t. 200 zł. . . . 
Dolno austr. tow. esk. 4.00 kor. . .
Gal. banku h ip . 200  z ł..........................

„ „ d la  h.ar.. i przem . 200  zł.
B anku d la  krajów  koronnych 200 zł. 

A ustro-w ęg. 1400 kor. . . 
„ Związku (U nicnbank) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł 
Z irnostańska  b&afcs 190 s ł. . .

p łaca  zadaj a 
8 1 - -  8 7 - -

72-50 76-50
45-75 49-75
76-50 82-50

255-— 285-—

uke).
321-50 

4090-— 
6 3 6 - -  
831-50 
7 6 6 - -  
679-— 
4 4 8 - -  
536-25 

1992-— 
615-50 
275-50 
2 7 9 - -

322-50 
411C-— 
6 3 7 - -  
832-aO 
7 6 9 - -  
681 •— 
450- — 
537-25 

2001 - —  

616-50 
276-50 
280•—

£ .  A kcye przedsiębiorstw  transportów vch

Buk. kol. lok. akc. pierw . 200 zł. . 453 -— 459 -— 
„ „ akcye zakład . 200  zł. 415-— 420-—

K olei półn. ees. Ferd . 1000 zł. mk. 4990-— 5020-— 
Koi. Lwów-Bełzee (ake. p ierw .) 200  zł. 396- — 398-— 

„ Lwów-Czern.-Jas3y 200 ał. . . 550-— 552-— 
„ L nów -K leparów -Jaw orćw  iokal.
400 kor.....................................................  320 '— 325-—

A u str. Tow. żegi. n a  D u n ą js  500 sł..<ak. 1J28-— 1130-—

L . A kcye  przedsięb iorstw  przem ysłow ych

Tow. kopalń  w ęgla w B r i i i  100 zł. 752-— 760-— 
Galie, karpackie  naft. tow. 500 kor. 738-— 742 - _  
A ustr. tow. górnicze A lpir.a 100 zł. 8 1 3 - -  814-—
P rag . tow. Żelazn, przem . .300 zl. . 2716-— 2726-—
Bchódniey 500 kor................................... 4 (51-  4b4-—
T ur. za:rz. tytoniów. 8O0 iranków  . 306-— 308-— 
T rifa ii. tow. kop. 70 z ł. . 240-— 240-50

W « k l i

B erlin  za 100 m arek
L ondyn za 10 funt. gzi. 
Pa ry ż  za 100 franków . 
P e tersb u rg  za 100 yubli 
N iem ieckie t a c k i  
W łoskie banki . ,
F rancusk i*  fcsnki. 
;r!*wtih.ev.y.kf.® km:v.

o pr.
p r.

7* p r

241-37 V, 
95-92 */s 

254-75 
117-75 
94-87Va

241-67'/, 
96-10 

25-5 .50 
117-95 

95-07'/,

95-52'/, 95-67'/,

M* 1  a  i n i  y.
D ukat c e s a r s k i ............................. 11-40
A ustr.-w ęg. ‘i  guld . slo ta  »ao».*tA —
2 0 -f ra n k ó w k a ......................................... 19-22
2 0 -m a rk ó w k a ......................................... 23-56
Ros6yjski pó łim peryał . . .  —
Niem. banknoty  za 100 m arek . 117-75
W łoskie banknoty  za 100 l i r  . 94-90
R u b la . . . . . 2-54'/,

11-44

19-24
23-60

117-95
95-10

3 '55 ' / 4

»  a < :  m  j e  m r  m  j .  m .  ® j  j b b - 2 b  j ę  j »  M b  .

Licytacye.
L. cz. E. 1180/11 (8 ) (11649 1 — 8)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Simona Gildenera, kupca 

w  Żurawnie, zastąpionego przez adw. dr. 
Goldfingera w Żurawnie, odbędzie się dnia 
15 listopada 1911 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II. lieytaeya realności lwh. 746 ks. gr. 
gm. Sulatycze wraz z przynależnościsnr, 
skladającemi się z chaty i rtodoly.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 7850 kor.

Najniższa cena wynosi 4900 L  r., po­
niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Akta przejrzeć możra w tut. Sądzie 
Oddział II.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, daia 6 października 1911.

L. ez. E. 1796/11 (6 ): (11643 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 listopada 1911 o godzinie 8*30 
przed południem sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2 w Tłumaczu, odbędzie się 
licytacja realności objętej lwh. 1028 gm. 
Tarnoniea polna.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 4040 kor.

Najniższa cena wynosi 2694 koron, po­
niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. p.p ,  może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu 
rze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 22 września 1911.

L. cz. E. 956/11 (8) (11636 ( 1 - 8 )
E d y k t .

Dnia 14 listopada 1911 o godz. 9 rano 
odbędzie się w tut. sądzie licytaeya 3/8 części 
realności lwh, 113 i połowy realności lwh 
114, 310 i 340 gminy Olesza.

Nieruchomości powyższe oszacowano na 
915, 450, 75 i 60 koron.

Najniższa cena wynosi 610, 800, 50 i 
40 koron, poniżej której sprzedaż nie od­
będzie się.

WTarunki licytacyjne, dokumenta przej­
rzeć można w biurze Nr. 9.

O k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, 20 sierpnia 1911.

L. cz. E. 1530/11 (6) (11642 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Daia 24 listopada 1911 o godz. 11-30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 w Tłumaczu odbędzie 
się lieytacya połowy realności objętej lwh. 
2188 gminy Niżniów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocen-ona na 1920 kor.

Nainiższa cena wynosi 960 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości, które się równocześnie 
zatwierdza, dokuintnta (wyciąg tabularny, 
frydąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia- 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Tłumacz, dnia 22 września 191J.

L. cz. 894 (U 588(
Ogłoszenie licytacji.

Celem zabezpieczenia wykonywania ro ­
bót pociągowych przy e. k. Zarządzie sali­
narnym w Łanczynie w roku 1912, wzglę­
dnie 1913 do 1914 roku, odbędzie się w 
biurze Naczelnika dnia 9 listopada 1911 o 
godzinie 11 przed południem licytaeya zapo- 
mocą ofert, pisemnych.

RetLktanci winni swoje oferty własno 
ręcznie podpisane, należycie ostemplowane i 
w wadyum wynoszące 1 0  prc żądanego ro ­
cznego wynagrodzenia zaopatrzone, wnieść 
na ręce Naczelnika przed upływem wyżej 
oznaczonego terminu. Oferty ułożone według 
formularza, który w biurze Zarządu otrzymać 
można, zawierać mają klauzulę, że oferen­
towi warunki licytacyjne są dokładnie znane 
i że tymże bezwarunkowo się poddaje.

Oferty nie zawierające tej klauzuli, tu­
dzież sporządzone ni,) podług formularza, 
będą (raktowane jako nieistniejące i zostaną 
oferentowi natychmiast zwrócone.

Warunki 1 cytaeyjne przejrzeć można 
w biurze Urzędnika ruchu, w zwykłych go­
dzinach urzędowych, który też ewentualnie 
bliższych wyjaśnień udzieli.

C. k. Zarząd salinarny.
Łanczyn, dnia 16 października 1911.

L. cz. 1645 (11560)
Ogłoszenie licylaeyi.

W celu zabezpieczenia dostawy rcate- 
ryałów dla c. k. Za ządu salinarnego w Łą­
cku poczta i stacya kolejowa Dobromil, w 
czasie od I stycznia 1912 do 31 grudnia 
1912, względnie od 1 stycznia 1912 do 31 
grudnia 1918, względnie od 1 stycznia 1912 
do 31 grudnia 1914 odbędzie się w biurze 
Naczelnika c. k. Zarządu aalinarnego w La­
cka dnia 16 listopada 1911 o godzinie 11 
przed południem publiczna licytaeya zape- 
mocą pisemnych ofert.

Wykaz przybliżonej ilcści rocznej ma- 
teryałów, których dostawa ma być zabezpie­
czoną i warunki licytacyjne przejrzeć można 
w ekspedycie c. k. Zarządu salinarnego w 
Lacku w godzinach urzędowych.

Oferty mogą opiewać na wszystkie ma- 
teryały, albo też na pojedyncze grupy, lub 
na kilka grup materyałów wyszczególnionych 
w wyżej wymienionym wykazie.

Oferty, zawierające wymienienie żąda.
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nych cen jednostkowych, lub cen za sztukę 
w walucie koronowej, odpowiadające § 3 
warunków licytacyjnych, zestawione według 
wzoru, który otrzymać można w ekspedycie
e. k. Zarządu salinarnego w Lacku, zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym na 1 kor. za­
wierające oświadczenie, że oferentowi znane 
są warunki licytacyjne i że się tymże bezwa­
runkowo poddaje, należy przedłożyć wzglę­
dnie przysłać pocztą najdalej do dnia 16 li­
stopada 1911 do godziny 10 przed południem 
w biurze Naczelnika c. k. Zarządu salinar­
nego w Lacku.

Otwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą być obecni, nastąpi dnia 16 listopada 
1911 o godzinie 11 przed południem. Za­
twierdzenie ofert nastąpi przez e. k. kra­
jową Dyrekeyę skarbu we Lwowie.

Do oferty należy dołączyć wadyum w 
wysokości 5  prc. od kwoty, obliczonej we­
dług rozpisanej ilości materyałów i oferowa­
nych cen jednostkowych, bądź w gotówce, 
bądź w austryackich papierach wartościowych, 
mających pupilarne zabezpieczenie i obliczo­
nych według kursu giełdowego, jednak nie 
wyżej nominalnej wartości, lub kwit depo­
zytowy na złożone w wyżej wymienionej wy­
sokości wadyum w kasie c. k. Zarządu sali­
narnego w Lacku.

C. k. Zarząd salinarny.
Lacko, p. Dobromil, dnia 13 paździer­

nika 1911._____ __________

L. cz. E. 2486/11 (4) (11618)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Celadyna w Górce, 
odbędzie się dnia 17 listopada 1911 o go­
dzinie 1 0  przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 16 licytaeya 
połowy realności lwh. 3 gm. Dulowa.

Połowa nieruchomości tej wystawiona 
na licytacyę jest oceniona na 2955 koron 
76 h.

Najniższa cena wynosi 1557 kor. 17 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Chrzrnów, dnia 2 października 1911.

L. cz. E. VIII. 2052/11 (7) (11628 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Wskutek uchwały z dnia 24 lipea b. r. 
odbędzie się dnia 31 października 1911 o 
godzinie 10  przed południem w tutejszym 
sądzie w biurze Nr. 40 publiczna licytaeya 
przysługującego zobowiązanemu i wpisanego 
na rzecz zobowiązanego dr. Szymona Me- 
stera w poz. 40 — 4 K. 0. lwh. 1198 gm. Bo­
rysław prawa poboru 2 0 /100  części z 1 prc. 
udziału brutto w zysku oleju skalnego, wosku 
ziemnego i innych niezastrzeżonych produ­
któw podziemnych, wydobyć się mających 
z podziemia tej części pgrt. lkat. 947/14 w 
Borysławiu, która leży na południe od linii 

77? (kopalnie „Ratoczyn Borysławski“ i
to* 1 "Leo“)-Wartość szacunkowa tego udziału brutto 

koron, najniższa oferta zaś 
1006 koron, poniżej tej kwoty sprzedaż nie 
przyjdzm do skutku.

f. V Powiatowy, Oddział VIII.
Dro obycfc, daia 25 września 1911.

L. cz. E. 1565/11 o )  (11619)
Edykt lieytacvinv

N - o ™ 1*1- " »Krakowie, odbędzie się  daia 1? i istopa(ia
1911 o godzinie 10 przed południem  w są­
dzie niżej w ym ienionym  *  bj K lg  
licytaeya połowy realności lwh 5S0 gm y
biąż m ały. . , , . ,

Połowa nieruchom ości tej w ystawiona  
na licy tację  jest oceniona na # 18 kon)n  

85 haLNajniższa cena w ynosi b l2  kor. 56 b 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie d‘ó
skutku. . j „

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Chrzanów, dnia 2 października 1911.

L. cz. E. 1013/11 (5) (H 530)
Edykt licytacyjny-

Na żądanie Judy L angera z Łętowni 
odbędzie s ię  dnia 24 listop ada 1911 o godz. 
10 przed południem  w sądzie biurze Nr. 19 
licytaeya 1/7 i 2/35 części rea lności lwh. 167 
ks. gr. gm . Łętownia.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
oceniona jest na 800 kor.

Najniższa cena wynosi 535 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 10 października 1911.

L. cz. E. 1031/11 (7) (11648)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leiby Merksamera, kupca 
w Żyrawie, odbędzie się dnia 15 listopada 
1911 o godzinie 9 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. II. li­
cytaeya: 1. 1/2 lwh. 38, 2. 1/2 lwh. 250,
3. całej lwh. 500 gm. Żyrawa wraz z przy-

należnościami, składającemi się z chaty i 
karnika.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na: 1 na 400 kor., 2. na 415 
kor., 3. 700 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 267 kor, 
ad 2. 277 kor., ad 3. 467 k o r , poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku,

Akta przejrzeć można w tut. sądzie 
Oddział II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, dnia 6 października 1911.

L. cz. E. 1353/11 (5) (11641)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 listopada 1911 o godzinie 9‘30 
przed południem sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2 w Tłumaczu odbędzie się li- 
tacya realności objętej lwh. 262 gm. Ni-
żniów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 474 kor.

Najniższa cena wynosi 316 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 28 września 1911.

L. cz. E. 623/11 (4) (11645)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Grzegorza Wrzeeiony odbę­
dzie się dnia 24 listopada 1911 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11 licytaeya realności 
lwh. 1343 gm. Winniki wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z wychodka, drzew, 
owocowych i ogrodzenia.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 2 0 0 0  kor., przy­
należności zaś na 60 kor.

Najniższa cena wynosi 1373 koron 
32 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się d< 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, biurze Nr. 10.

Ts.kie prawa, wobec których mnie) 
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należ * 
sgJtosić do sądu najpóźnej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co dc samej nieruchomość: 
uie mogłyby być już se skutkiem podno 
szone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
gądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 26 września 1911.

L. cz. E. VII. 1544/11 (6 ) (11621)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 listopada 1911 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 odbędzie się licytaeya: a) real­
ności lwh. 500 gm. Potok czarny, b) real­
ności lwh. 512 gm. Potok czarny.

Nieruchomości te są ocenione: ad a) 
na 315 kor., ad b) na 552 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 210 kor., 
ad b) 368 kor.

Warunki licytacyjne i dokumenta w 
biurze Nr. 19,

Takie prawa, w obec których niniejsza 
heytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy terminie li- 
eytaeyjaym.

k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Belatyn, dnia 29 września 1911.

L. cz. E. VII. 1358/11 (8 ) (11620)
^  . Edykt licytacyjny.
un ia  l  grudnia 1911  g0dzinie 11 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 odbędzie się licytaeya: a) 1/7 
części realności lwh. 85 gm. Potok czarny, 
b) 1/7 części realności lwh. 585 gm. Potok 
czarny, e) 1/4 części realności lwh. 88  gm. 
Potok czarny z przynależnościami.

Nieruchomości te są ocenione: ad a) 
na 815 kor., ad b) na 114 kor., ad c) aa 
843 kor., przynależności zaś ad a) na 24 
kor., ad c) na 56 kor.

Najniżs a cena wynosi: ad a) 559 kor. 
33 h., ad b) 76 kor., ad c) 599 kor. 33 h.

Warunki licytacyjne i dokumenta w 
biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy terminie li­
cytacyjnym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, dnia 1 października 1911.

L. cz. E. 469 11 (6 ) (11573)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Buchsbauma, kupca 
w Tarnowie, odbędzie się dnia 19 grudnia 
1911 r. o godzinie 8'30 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 
licytaeya realności lwh. 841 ks. gr. gm. Woj­
nicz objętej, składającej się z pbud. lk. 646, 
647 i pgrt. Ik. 466 i 467 wraz ze stojącymi 
budynkami.

Cena szacunkowa powyższej realności 
wynosi 2606 koron, zaś jej przynależności 
96 kor.

Najniższa cena wynosi 1351 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

odnoszące się do sprzedać się mającej real­
ności można przejrzeć w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wojnicz, dnia 11 października 1911.

L. cz. E. 644/11 (4) _ (11629)
Edykt licytacyjny.

Wskutek uchwały z dnia 27 września 
1911 1. ez.̂  E. 644/11 (4) sprzedane będą 
dnia 26 października 19J 1 o godz. 11  przed 
południem Alfredówce w drodze publicznej 
licytaeyi: 48 pozycyj urządzenia domowego, 
kilimy, dubeltówki i t. p. ruchomości.

Przedmioty te można oglądać dnia 26 
października 1911 między godziną 10 a 11 
przed południem w Alfredówce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Gliniany, dnia 17 października 1911.

L. cz. E. 913/11 (6) (11521)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa eskontowego 
w Radymnie odbędzie się dnia 27 paździer­
nika 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze 29 li­
cytaeya realności oKj. lwh. 180 i 283 ks. 
gr. gm kat. Rjszkowa Wola, opisanych w 
protokole z 4 lipca 1911.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 1 . realność obj lwh. 180 na 
7 750 kor., 2. realność obj. lwh. 283 na 
4109.

Najniższa cena wynosi odnośnie do 
realności obj. lwh. 180 kwotę 5166 koron 
66  h., odnośnie zaś do realności lwh. 283 
kwotę 2739 koron 32 b., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 19 września 1911 r.

L. cz. E. 259/11 (5) (11431)
Na żądanie protokołowanej fir ny A. 

Schwanenfeld w Tarnowie odbędzie się dnia 
31 października 1911 o godzinie 10 rano w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
licytaeya realności lwh. 87 gm. Bruśnik 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa oszacowana jest 
na 2 0 0 0  kor.

Przynależności na 1500 koron.
Najniższa cena wynosi 2338 kor. 33 h.
Warunki licytacyjne i dokumenta od­

noszące się do tej realności może każdy chęć 
kupna mający przejrz-ć w godzinach urzę­
dowych w biurze Nr. 3.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ciężkowice, dnia 22 września 1911.

L. cz. 68148/911 (11590 1 - 2 )
O g ł o s z e n i e .

Krajowy szpital powszechny we Lwoaie 
rozpisuje licytacyę ofertową na dostawę mleka 
świeżego, (niezbieranego) na rok 1912.

Dostawa mleka wynosi od lipea do po­
łowy października około 780 litr. do 900 
litr., w innych zaś miesiącach około 100 0  
do 1 .1 0 0  litrów dziennie

Mleko ma być dostarczane do szpitala 
codziennie najpóźniej do g ’dziny 9 rano, zaś 
po południu do godziny 5. Popołudniowa do­
stawa może obejmować co najwyżej 1/4 część 
dziennego zapotrzebowania.

Opieczętowane oferty, ostemplowane 
znaczkiem na 1 koronę, z napisem na ko- 
wercie „oferta na mleko“ wraz z potwier­
dzeniem, że oferent złożył wadyum we wy­
sokości 5 prc. wartości rocznej dostawy w 
kasie szpitalnej — należy wnosić do Dyre- 
kcyi szpitala do dnia 3 listopada b. r. go­
dziny 12  w południe.

Oferenta obowiązuje oferta od dnia 
jej złożenia, szpital zaś od dnia zatwierdze­
nia przez Wydział krajowy.
Dyrektor krajowego Szpitala powszechnego 

we Lwowie.
Lwów, dnia 15 października 1911.

L. cz. E. 6/11 (29) (11464 3 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie A ltera Sumpfa i tow. za­
stąpionych przez adw. dr. Eliasza Mantla w 
Przemyślu odbędzie się dnia 17 listopada 
1911 o godzinie 10 rano w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 16 licytaeya nie- 
wydzielonych 4/6 części dóbr Wola czerczań- 
ska objętych lwh. 918 ks, gr. dla większych 
posiadłości. Dobra te są położone w okręgn 
sądu pow. w Jaworowie, a składają się w ca­
łości z obszaru 64 ba 32 a. 82 m .2

Do powyższych 4/6 części jest przy­
wiązany odpowiedni udział w przynależno- 
ściach, składających się z żłobów, drabin, 
parkanów i studni.

Wystawione na licytacyę 4/6 części 
nieruchomości są ocenione na 47.323 kor. 
89 h., zaś 4/6 przynależności na 425 kor. 
23 h.

Najniższa cena wynosi 31 832 kor. 82 
hal., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
uie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości b ą ri 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie z??, tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą, temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedsilne 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, 22 września 1911.

L. cz. E. 299/11 (11476 3 - 3 )
Na żądanie Banku mieszczańskiego w 

Nowym Sączu, odbędzie się dnia 7 listopada 
1911 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3 
licytaeya realności lwh. 185 gm. Brzana gór­
na wraz z przynależnościami.

Nieruchomość niniejsza została oszaco­
wana na 24.000 kor.

Przynależności na 73 kor.
Najniższa cena wynosi 16.049 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

odnoszące się do tej nieruchomości może ka­
żdy chęć kupna mający przejrzeć w biurze 
Nr. 3 w godzinach urzędowych.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 11.
Ciężkowice, dnia 26 września 1911.

L. cz. E. 658/11 (6) (11517 3— 3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 listopada 1911 o godzinie 9 
zrana, odbędzie się w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 9 licytaeya całej realności obj. lwh. 
1324 gm. Mizuń.

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 5250 kor., przynależuości zaś na 5 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie przyjdiie do skutku wynosi 3504 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w b:urze Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dolina, dnia 15 września 1911.

L. 21.075 (11457 3 - [
O b w i e s z c z e n i e .

C, k. Dyrekcya okręgu skarbowego ' 
Jarosławiu podaje do wiadomości, że w kai 
celaryi Urzędu gminnego w Grodzisku odb< 
dzie się dnia 6 listopada 1911 (poniedziałek 
międ y godziną 10  a 12  przed południe: 
rozprawa celem zawarcia z przemysłowcam 
obowiązanymi do płacenia podatku konsun 
eyjaego od mięsa „ugody solidarnej“ co d 
poboru tego podatku w okręgu poborowyr 
Grodzisko.

Ugoda zawartą będzie na trzechleei 
1912, 1913, 1914, a to: albo bezwarunkow 
na cale trzechlecie, albo warunkowo, t. ; 
na lok (1912) z milczącem przedłużenie! 
na rok drugi (1913) i trzeci (1914), o il 
po roku lub po dwóch latach nie nastąi 
wypowiedzenie w przepisanym tesminie.

Jako roczny ryczałt ugodowy za praw 
poboru tego podatku ustanawia się kwot 
1311 kor. t. j. tysiąc trzysta jedenaście kc 
ron. Przy rozprawie ugodowej zastąpion 
być ma i zgadzać się z umową większoś 
obowiązanych do opłaty tego podatku przt 
mysłowców co do ilości głów i rozmiar 
wykonywanego przemysłu.

Udział w rozprawie można wziąć bąd 
osobiście bądź przez pełnomocnika, przyczei 
pełnomocnicy opatrzeni być muszą legalizc 
wanemi pełnomocnictwami.

„Gazet* Lwowska" Nr 239 z dnia 20 października 1911.



Jeżeli ugoda dojdzie do skutku, Towa­
rzystwo ugodowe obowiązane będzie celem 
zabezpieczenia warunków umowy złożyó naj­
później w terminie 8 dni po zawezwaniu 
kaucyę w wysokości 4-tej części ryczałtu 
ugodowego w gotówce, lub w papierach 
wartościowych.

Osoby, chcące poza spółką ugodową 
prawo poboru tego podatku wydzierżawić, 
mają wnieść na ręce c k. Dyrektora okręgu 
skarbowego w Jarosławiu najpóźniej do dnia 
17 października 1911 pisemne w przepisa­
nej formie oferty, zaopatrzone w wadyum 
10 prc. ofiarowanego rocznego czynszu dzier­
żawnego, przy--zem się zauważa, że oferty 
takie tylko wówczas będą wzięte pod rozwa­
gę, jeżeli ofiarowany roczny czynsz wyższy 
będzie co najmniej o 10 prc. od wyznaczo­
nego powyż ryczałtu ugodowego, a i w ta­
kim jeszcze wypadku uwzględnienie ofert 
polegać będzie w pierwszym rzędzie na tem, 
że ofiarowany w nich najwyższy roczny 
czynsz dzierżawny zarządzanym będzie jako 
roczny ryczałt ugodowy, o czem przemysło­
wcy obowiązani do opłaty podatku od mięsa 
zawiadomieni zostaliby dodatkowo na 14 dni 
przed rozprawą ugodową t. j. najpóźniej do 
dnia 23 października 1911.

Gdyby wskutek takiego podwyższenia 
ryczałtu ugoda solidarna nie przyszła do 
skutku, wówc as zostanie rozpisaną licytaeya 
na wydzierżawienie w mowie będącego pra 
wa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa 
z ceną wywołania odpowiadającą kwocie ofia 
rowanego czynszu, to też oferty zawierać 
mają oświadczenie, że oferent ręczy złożo- 
nem wadyum za wynik licytacyi do wysoko­
ści kwoty ofiarowanego crynszu.

Bliższe warunki ugodowe mogą być 
przejrzane w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Jarosławiu.

G. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Jarosław, 5 października 1911.

L. cz. E. 157/11 (8) (11479 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 listopada 1911 o godzinie 9 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 9 licytaeya realności lwh. 2711 gminy 
gm. Jaworów, składającej się z parceli bu­
dowlanej, domu mieszkalnego i drewutni, 
wartości szacunkowej 9000 kor

Najniższa oferta wynosi 4500 kor., po­
niżej której sprzedaż nią nastąoi.

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tutejszym sądzie w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd< 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 3 października 1911.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 114.133 (11558 3— 3)

W e z w a n i e .
Do

Pana c. k. nad^trażnika skarbowego 
Józefa Gągoli

w Górce.
G. k. galic. krajowa Dyrekcya skarbu

L. cz. E. 1639/11 (8) (11675 1 - 3 )
Dnia 6 listopada 1911 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym oddział Y. licytaeya realności obj. 
lwh. 616 ks. gr. gm. Wiszniów (młyn pa­
rowy) wraz z przynależnościami w protokole 
ocenienia opisanemi.

Nieruchomość ta ocenioną jest wraz 
z przynależnościami na 22.718 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 11.859 koron 
40 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Bursztyn, dnia 22 września 1911.

L. cz. E. 1154/11 (8) (11680 1 - 3 )
E d y k t .

Dnia 7 listopada 1911 o godzinie] 9 
rano odbędzie się w tut. sądzie lieytacya 
realności lwh. 1391, 1398 i 1403 gm. Ba- 
rysz - Puźniki.

Nieruchomości te oszacowane na 3200, 
1550 i 600 kor.

Najniższa cena wynosi 2133, 1034 i 
400 koron, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
odbędzie się.

Warunki licytacyjne, dokumenta przej­
rzeć można w biurze Nr. 9.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, 20 września 1911.

L. cz. E. 1482/11 (4) (11688 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zaeharyasza Bergera, kupca 
w Rawie, odbędzie się dnia 20 listopada 1911 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 w Rawie licy- 
tacya: a) całej realności lwh. 343, b) cał-j 
realności lwh. 887, e) całej realności lwh. 
1247 gm. Dziewięeierz wraz z przynaleźno- 
ściami, składającemi się co do realności a) i
b) z zasiewów.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione ad a) na 2600 kor. w czem 
wartość budynku mieszkalnego wynosi 2000 
kor., wartość gruntów 600 kor., ad b) na 
1516 kor., ad c) na 120 kor., przynależności 
ad a) i b) po 50 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi: ad a) po­
łowę wartości szacunkowej realności z przy­
należnościami t. j. 1325 kor., ad b) 2/3 czę­
ści wartości 1044 kor., ad c) 2/3 części war­
tości 80 kor.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnośne dokumenta przejrzeć można 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
..głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział YI
Rawa ruska, dnia 7 października 1911.

wzywa niniejszem nadstrażnika skarbowego 
Józefa Gągolę w Górce, który dnia 2 lipca 
1911 wydalił się samowolnie ze stcncwiska 
służbowego i o miejscu swego pobytu nie 
doniósł, aby w przeciągu dni 14 licząc od 
dnia ogłoszenia niniejszt-go wezwania w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej" powrócił 
do swego miejsca służbowego i zgłosił się 
u kierownika Oddziału straży skarbowej w

Górce, gdyż w razie przeciwnym zostanie 
przeciw niemu orzeczona kara wydalenia ze 
służby.

O. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 12 października 1911.

L. Prez. 25.518 (13 N. M./11 (11595 1 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że p. Jan Meleszkiewicz, 
c. k. notaryusz w Mikulińcach wskutek przy­
zwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 10 lipca 1911 1. 14 886 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
w Złoczowie z dniem 3 października 1911 
z urzędowania w Mikulińcach ustępuje, a 
dnia 4 października 1911 urzędowanie w 
Złoczowie obejmuje.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 27 września 1911.

L. cz. Vr. YI. 683/11 (24) (11462 1— 3)
E d y k t .

W przechowaniu podpisanego sądu 
znajduje się gotówka 207 kor. 42 hal., po­
chodząca z większej 240 kor. i złoty pier­
ścionek, odebrane od Petroneli Hawackiej w 
Kołomyi dnia 8 sierpnia 1911. Hawacka 
twierdzi, że kwotę 240 kor. znalazła na go­
ścińcu w Zabłotowie dnia 29 lipca 1911.

Wzywa się ewentualnych poszkodowa­
nych, by w ciągu roku licząc od dnia trze­
ciego ogłoszenia tego edyktu, zgłosili się w 
sądzie tut. i swe prawa własności udowo­
dnili, gdyż po upływie tego terminu zarzą­
dzoną zostanie licytacyjna sprzedaż pierścion­
ka, względnie przeniesienie gotówki na fun­
dusz przepadłości.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VI.
Kołomyja, 12 października 1911.

L. cz. 17.900/pr. (11651 1—3)
Obwieszczenie.

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po­
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra­
dy powiatowej w powiecie krośnieńskim i wy­
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 22 listopada, dla grupy gmin 
miejskich na 28 listopada, dla grupy najwy­
żej opodatkowanych z kategoryi przemysłu 
i handlu na 5 grudnia, dla grupy większych 
posiadłości na 9 grudnia b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych (§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie kro­
śnieńskim wybierają:

grupa większych posiadłości pięciu (5) 
członków;

grupa najwyżej opodatkowanych z kate­
goryi przemysłu i handlu dwóch (2) człon- 
k ów;

grupa miast i miasteczek siedmiu (7) 
członków;

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 października 1911.

L. VII. a. 4716 (11585)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907, c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Włodzimierz Leon Teodor 3 im. Sarkisiewicz 
wniósł podanie dnia 26 września 1911 do 
c. k. Namiestnictwa o koncesyę na nową 
aptekę publiczną w Kałuszu u wylotu ulicy 
Salinarnej ku Rynkowi lub przy ulicy bo­
cznej Stanisławowskiej od realności Spindla 
ku Magistratowi,

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia wnieśli ustnie, luo pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Lwów, dnia 13 psździernika 1911.
Z c. k. Namiestnictwa.

Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski, w. r.

L. cz. C. n. 311/11 (3) (11273)
Przeciw Józefowi Kluba, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Gorlicach 
przez Józefa Bożka z Mszanki pozew o uzna­
nie prawa własności połowy realności lwh. 
228 gminy Mszanka.

Na podstawie pozwn wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 16 października 
1911 o godz. 9 . rano.

j Celem strzeżenia praw pozwanego Jó­
zefa Kluby ustanawia się p. adw. Męciń- 
skiego w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Klubę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 25 września 1911.

L. VII/a 4753 (11587)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że magister farmacyi 
Stanisław Karol 2 im. Baltaziński z Scho- 
dnicy wniósł podanie dnia 29 września 
1911 do c. k. Namiestnictwa o koncesyę na 
nową aptekę publiczną w Czortkowie w po­
łudniowe.! części Rynku.

G. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni; licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 13 października 1911.
Z c. k. Namiestnictwa.

Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r.

L. VII. a. 4713 (11584)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r. 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że magister farmacyi
Henryk Kazimierz 2 im. Michnik z Łańcuta
wniósł podanie 26 września 1911 do c. k. 
Namiestnictwa o koncesyę na nową aptekę 
publiczną w Sokalu przy ulicy Kościuszki 
obok Rynku.

C k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie
przedstawienie do właściwej władzy polity­
cznej I. instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 13 października 1911.
Z c. k. Namiestnictwa.

Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r.

L. cz. C. II. 467/11 (1) (11274)
Przeciw Leibie Rosenbergowi, Neche 

z Rosenbergów Schiller i Leizerowi Rosen­
berg, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do niżej wymienionego są­
du przez Meilecha Rottenberga pozew o 600 
kor. zpn.

Audyencyę wyznaczono na dzień 11 
października 1911 o godz. 10 rano, b. Nr. II.

Kuratorem dla wyż wymienionych usta­
nowiono adw. dr. Jonasa w Jarosławiu, 
który zastępywać ich będzie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jarosław, dnia 27 września 1911.

L. cz. O. II. 257/11 (11283)
E d y k t .

Przeciw Dmytrowi Hałuszka i Iwanowi 
Hałuszka, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Radymnie przez Herscha 
Hochmana w Radymnie pozew o zniesienie 
współwłasności realności lwh. 379 kg. Wie- 
tlin.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 19 października 1911 o 
godz. 8 30 rano, b. Nr. 6, w sądzie niżej 
wymienionym w głównym budynku są­
dowym.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. Iwana Kuszko w Wietlinie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radymno, dnia 13 września 1911.

L. cz. G. IV. 550/11 (2) (11468)
Przeciw Jędrzejowi Rydzowi przedtem 

z Miłocina, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesione zostały do c. k. sądu po­
wiatowego w Rzeszowie przez Towarzystwo 
zaliczkowe i kredytowe w Rzeszowie trzy 
pozwy o 440 kor., 230 kor. i 100 kor. zpn.

L. 20.175/911 • (11559 3— 3)
Obwieszczenie.

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa w okręgu dzier­
żawnym Tarnów, na który cena wywołania wynosi 69 600 kor. a wadyum 6960 kor. na 
rok '912 a warunkowo z zastrzeżeniem milczącego przedłużenia kontraktu dzierżawy na dru­
gi i trzeci rok lub też bezwarunkowo na trzy lata, t. j. na czas od 1 stycznia 1912 do 31 
grudnia 1914 rozpisuje się publiczną licytacyę na dzień 6 listopada 1911 od godziny 9 
rano do godziny 12 w południe.

Oferty pisemne, zaopatrzone w 10 prc. wadyum, oznaczone na kopercie napisem, na 
który okręg dzierżawny i na jaki przedmiot dzierżawy oferta opiewa, można wnosić na 
ręce dyrektora okręgu skarbowego w Tarnowie najpóźniej do 2 godziny po południu dnia 
poprzedzającego termin ustnej licytacyi.

Kwity kasowe, opiewające na kaucyę niewygasłej dzierżawy, losy, książeczki kas 
oszczędności nie będą przyjmowane ani jako wadya, ani jako kaucyę dzierżawne.

Składający wadyum, względnie kaucyę dzierżawną w obligacvach, mają przedłożyć 
spis? tychże obligacyj w 3 egzemplarzach po myśli reskryptu Ministersterstwa skarbu 
z dnia 17 lipca 1903 1. 10 067.

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości, należących do poszczegól­
nych okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tar­
nowie w godzinach urzędowych, tudzież we wszystkich nadzorach straży skarbowej, do 
tutejsz go okręgu skarbowego należących.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnów, dnia 12 października 1911.
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Na podstawie pozwu wyznaczono we 

wszystkich sprawach audyencyę do rozprawy 
ńa dzień 23 października 1911 o godz. 9 
rano w sali Nr. 41, parter.

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Rydza 
ustanawia się p. dr. Kazimierza Wilusza 
adw. w Ezeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ezeszów, dnia 6 października 1911.

L. cz. C. IV. 209/11 (1) (U 644)
E d y k t .

Przeciw Janowi Jamrozikowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. są tu powiatowego w Tyczynie 
przez Pawła Jamrozika z Jawornika pozew 
o 214 kor. 98 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 25 października 1911 o 
godz. 12 w poł. w tut. sądzie, b. Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Jana Jamrozika 
ustanawia się p. dr. Idzińskiego adw. w Ty­
czynie, kuratorem.

Tenże kurator sasiępywać będzie Ja­
na Jamrozika w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tyczyn, dnia 24 września 1911.

L. 920/18 B. _ (11652 1—3)
O b w i e s z c z e n i e .

W dniu 1 października 1909 przytrzy­
mana została w Wołostkowie tutejszego po­
wiatu, obca klacz maści czarnej, która na­
stępni0 z powodu niewyśledzenia właściciela 
sprzedaną została za kwotę 80 kor.

C. k. starostwo wzywa przeto właści­
ciela tej klaczy, aby w przeciągu jednego 
roku od dnia ogłoszenia niniejszego obwie­
szczenia zgłosił się po odbiór powyższej 
kwoty w c. k. Sądzie powiatowym w Sądo­
wej Wiszni, gdyż po bezskutecznym upływie 
powyższego czasu, postąpi tenże c. k. sąd 
ze złożoną tam kwotą 80 kor. w myśl po­
stanowień § 890 u. c.

C. k. Starostwo.
Mościska, dnia 27 września 1911.

L. cz. C. II. 383/11 ( i )  (11647)
E d y k t .

Przeciw Stanisławowi Józefowi 2 im. 
Beichan, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Zborowie przez Emilię Lipiń­
ską i tow. pozew o wykreślenie ograni­
czenia.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w tut. sądzie audyencyę na dzień 28 pa­
ździernika 1911 o godz. 10 rano, b. Nr. 16.

Lelem strzeżenia praw Stanisława Jó­
zefa 2 im. Reichana ustanawia się p. dr. 
Wacyka adw. w Zborowie, kuratorem.

lenze kurator zastępy wać będzie tegoż
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełromocnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zborów, dnia 9 października 19] 1.

L. cz. C. II. 373/11 (1) (11646)
E d y k t.

Przeciw p. Maciejowi Pasionkowi vel 
Pasiomkowi z Eajbrota, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Wiśniczu przez p. Mi­
chała Matrosa i sp. pozew o własność par­
cel w Eajbrocie.

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
26 października 1911 o godz. 9 rano, b. 
Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Macieja Pa- 
sionka yel Pasiomka ustanawia się p. Jakó- 
ba Gajewskiego w Eajbrocie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśnicz, 12 października 1911.

L. cz. C. III. 347/11 (1) (11432)
E d y k t .

Przeciw Sofronowi Szmajda z Głady­
szowa, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Gorlicach przez Zofię Obuch z Be- 
getowa niżnego pozew o 420 nor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyencya na dzień 27 października 
1911 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Sofrona Szmaj- 
dy ustanawia się p. Mojseja Kowalczyka z 
Gładyszowa, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie śo- 
frona Szmajdę w rzeczonej sprawie na jego

koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gorlice, dnia 7 października 1911.

L. cz. C. II. 444/11 (2) (11466)
E d y k t .

Przeciw Salamonowi Friedmanowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w No­
wym Sączu przez Henryka Kellera pozew o 
523 kor. 26 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 27 
października 1911.

Celem strzeżenia praw Salamona Fried­
mana ustanawia się p. dr. Goldfingera adw. 
w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sala­
mona Friedmana w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Sącz, 12 października 1911.

L. Prez. 4533 (18/11) (11465)
O b w i e s z c z e n i e .

Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie zamianowało c. k. radcę 
Dworu i Prezydenta sądu obwodowego Jó­
zefa Dobrowolskiego przewodniczącym Try­
bunału sądu przysięgłych na IV. zwyczajną 
z dniem 15 listopada 1911 rozpocząć się 
mającą kadencyę, zaś zastępcami przewodni­
czącego wiceprezydenta sądu obwodowego 
Aleksandra Borowieckiego, radcę sądu kra­
jowego wyższego Wincentego Łobosa, oraz 
radców sądu krajowego Macieja Jarosiewi- 
cza, dr. Franciszka Mietelskiego, dr. Broni­
sława Markiewicza, Kornela Mościckiego, 
Michała Dziewońskiego, Kazimierza Mischke- 
go i Jakóba Załuckiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Ezeszów, dnia 13 października 1911.

L. XVII. 16.334.
O b w i e s z c z e n i e  

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 19 pa­
ździernika 1911 1. XVII. 16.334 tyczące się 
zarządzeń weterynaryjno - policyjnych z po­

wodu pryszczycy w kraju. 
Uwzględniając obecny stan pryszczycy 

w kraju c. k. Namiestnictwo w yłącza z 
obszaru zamkniętego obwieszczeniem z 14. 
października 1911 1. XVII. 15.420 gminy z 
przysiółkami i obszary dworskie:

w pow iecie politycznym  B iała: Sta­
ra Wieś Dolna;

w pow iecie politycznym  B rody: Bu­
czyna, Jazłowczyk;

w pow iecie politycznym  B rzesko: 
Więckowice;

w pow iecie politycznym  Bnczacz: 
Kowalówka;

w pow iecie p o lityczn ym  K olbuszo­
w a: Kopcie;

w pow iecie p olitycznym  Lwów: Ba-
siówka Barszczowice, Biłka Szlachecka, Bi- 
łohorszcze, Borki Dominikańskie, Borki Ja­
nowskie, Dobrzany, Hodowice, Kaitwasser, 
Kościejów, Laszki Murowane, Lesienice, Le­
śniowice, Maliczkowiee, Podben-źce, Polanka, 
Prusy, Pustomyty, Eudno, Rzęsna Ruska, 
Wulka Hamulecka, Zaszków, Zniesienie;

w pow iecie politycznym  M ielec: 
Chorzelów, Chrząstów, Cyranka;

w powiecie politycznym  M ościska: 
Księży Most, Sądowa Wisznia;

w pow iecie politycznym  Pilzno: Bu­
kowa, Dobrków, Parkosz, Skórowa;

w pow iecie politycznym  Podhajce: 
Bobratkowce, Burkanów, Byszów, Chatki, Do- 
browody, Hajworonka, Litwinów, Sokolniki, 
Sokołów, Wolira, Złotniki;

w pow iecie politycznym  Przem yśl: 
Sielniea ;

w powiecie politycznym  R ohatyn: 
Zalipie;

w pow iecie politycznym  R opczyce: 
Krzywa, Straszęcin, Wola Wielka;

w pow iecie politycznym  Sambor: 
Bilina Wielka, Bilinka, Hordynia Rustykal­
na, Hordynia Szlachecka, Sąsiadowice, Sie- 
kierczyce;

w pow iecie politycznym  Skałat: 
Biletówka, Bucyki, Leżanówka;

w p ow iecie politycznym  Ś n iatyn , 
Krasnostawce, Podwysoka;

w pow iecie politycznym  S tryj: Fa- 
lisz, Sokołów, Wola Dułhołueka;

w pow iecie politycznym  Strzyżów: 
Huta Gugołowska;

w pow iecie politycznym  Tarnów : 
Bisfuszowa, Zgłobice;

w pow iecie p olitycznym  Trembowla: 
Kobyłowłoki, Krowmka, Młyniska;

w pow iecie politycznym  Zaleszczyki: 
Sadki;

w pow iecie p olitycznym  Ż yw iec:
Pewel Wielka, Sporysz, owinia i pozwala na 
obrót zwierzętami racicowemi w tych miej­
scowościach w granicach obowiązujących

przepisów, oraz na ładowanie i wyładowy­
wanie rzeczonych zwierząt na stacyach ko­
lejowych: Sądowa W isznia i  Stryj.

** *
Natomiast włącza s ię  do obszaru zam­

kniętego obwieszczeniem z 14. października 
1911 1. XVII. 15.420 następujące gminy z 
przysiółkami i obszary dworskie:

w pow iecie p olityczn ym  B ochnia: 
Chronów, Kępanćw, Marszowice, Ujście Sol­
ne, Wola Wieruszycka, W yżyce;

w pow iecie p o lityczn ym  Bororod- 
czany: Horochoiina, Iwanikówka, Łysieć, 
Stebnik;

w pow iecie p olitycznym  B rzesko: 
Wola Radłowska;

w powiecie politycznym  B rzozów : 
Krzywe, Ulucz;

w pow iecie politycznym  Cieszanów: 
Miłków, Niemstów;

w pow iecie politycznym  Dąbrowa: 
Miebowice Małe, Michowice Wielkie, Rad­
goszcz, Smarzów;

w pow iecie politycznym  D ob rom il: 
Dobrzanka;

w pow iecie politycznym  D rohobycz: 
Orów;

w pow iecie politycznym  J a s ło :
Niepla;

w pow iecie politycznym  K alasz:
Siwka Kałnska, Ugarstbal;

w pow iecie politycznym  K ołom yja: 
Korolówka;

w pow iecie politycznym  K raków: 
Zesławice;

w pow iecie politycznym  K rosn o: 
Iskrzynia, Kombornia;

w pow iecie polityeznym  L w ó w : 
Einsiedel, Horbacze, Krotoszyn, Nikonkowi- 
ce, Suszczyn ad Krasów, Winniczki;

w pow iecie politycznym  M ie lec : 
Dulcza Wielka, Izbiska, Ostrówek, Partynia, 
Sadkowa Góra ;

w pow iecie politycznym  M ościska: 
Dytiatycze;

w pow iecie politycznym  M yślenice: 
Bogdanówks, Grzechynia, Jasienica, Łętownia, 
Naprawa, Pcim, Zawadka;

w pow iecie politycznym  Peczeniżyn: 
Kniaźdwór;

w pow iecie politycznym  R opczyce: 
Sośnice;

w pow iecie politycznym  R u d k i:
Mosty;

w pow iecie politycznym  Sam bor : 
Wola Błazowska;

w pow iecie politycznym  S kole: Ja- 
melniczka ad Jamelnsca, Syoowódzko Wyżne;

w pow iecie p olityczn ym  Śniatyn: 
Drahasymów, Kniażę;

w pow ieaie p olitycznym  S o k a l: 
Dłużniów, Horodyszcze Warężkie, Żużel;

w pow iecie politycznym  Stanisła­
wów: Eadcza;

w pow iecie politycznym  Stary Sam­
bor: Terszów;

w pow iecie politycznym  S tryj: Do­
brzany, Łukawica Niżna;

w pow iecie polityeznym  Tarnobrzeg: 
Baranów, Zarzekowice;

w pow iecie p olitycznym  Tarnopol: 
Baworów, Cebrów, Grabowiec, Smolanka, 
Zaścianka, Zastawie;

w powiecie politycznym  Tarnów: 
Chojnik;

w pow iecie politycznym  Turka: Ja­
sionka Steciowa;

w powiecie politycznym  Wadowice:
Brody;

w pow iecie politycznym  W ieliezka:
Czasław, Bodzanów, Winiary;

w pow iecie  politycznym  Z baraż: 
Klimkówce, Koszlaki;

w pow iecie politycznym  Z borów : 
Trościaniec Wielki;

w pow iecie politycznym  Żydaczów: 
Wola Wielka;

w pow iecie politycznym  Ż yw iec: 
Radziechowy, Siemień, Sucha — i zakazuje 
ładowania i wyładowywania tego rodzaju 
zwierząt na stacyi kolejowej Sucha.

Inne postanowienia obwieszczenia z 14. 
października 1911 1. XVII. 15.420 pozostają
nadal w mocy.

Przekroczenia niniejszego obwieszczenia, 
które obowiązuje z dniem ogłoszenia w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej“ karane będą we­
dług ustawy z 6. sierpnia 1909 Dz. u p 
Nr. 177.

To podaje się do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 19. października 1911.

Za e. k. Namiestnika:
S z e l i g o w s k i  w. r.

Konkursa.
L. 4573/11 (11635 1 - 3 )

K o n k u r s .
Przy Prokuratoryi Państwa w Ezeszo­

wie otworzyła się posada pierwszego Proku­
ratora Państwa w VI. kl. rangi.

Podania o powyższą, jakoteż przy innej 
Prokuratoryi Państwa otworzyć się mogącą

posadę VII. rangi, należy wnosić w przepi­
sanej drodze do Nadprokuratoryi Państwa 
najdalej do dnia 5 listopada 1911.

C. k. Nadprokuratorya Państwa. 
Kraków, dnia 18 października 1911.

L. 1981 (11459 1 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady stałego sługi 
przy instytucie aoatomiii opisowej c. k. Uni­
wersytetu Jagiellońskiego rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs z terminem do 15 listopa­
da 1911.

Do pomady tej przywiązane są pobory 
służbowe unormowane ustawą z dnia 25 
września 1908 Dz p. p. Nr. 204 i rozporzą­
dzeniem całego Ministerstwa z dnia 22 listo­
pada 1908 Dz. p. p. Nr. 234, dodatek akty- 
walny według klasy miejsca służbowego i 
ubranie służbowe w naturze. Rompetenci o 
tę posadę mają wykazać znajomość języka 
polskiego w mowie i piśmie, macerowanie 
kości, tudzież fizyczne uzdolnienie przez prze­
dłożenie świadectwa lekarskiego, wystawio­
nego przez lekarza rządowego. Naddto maią 
wykazać wiek, i dotychczasowe zachowanie 
się i zatrudnienie.

Do obowiązków tego sługi należy obsłu­
giwanie sali sekcyjnej, przywożenie zwłok z 
trupim i, umiejętne rozdzi lac ie zwłok, in- 
jakeya zwłok, maceracja i składanie ; zkiele- 
tów, codzienne uprzątanie z sali resztek 
zwłok, sprzątanie w sa^chj sekcyjnych, wy­
kładowych i pracowniach, obsługa w praco­
wniach, mycie stołów sekcyjnych, czyszcze­
nie miejsc ustępowych, mycie podłóg i okien, 
palenie w piecach, przynoszenie opału i 
wogóle wykonywanie wszelkich czynności 
nakazanych mu przez Dyrektora Instytutu, 
lub jego zastępcę.

Podanie należycie udokumentowane na­
leży wnosić w oznaczonym wyżej terminie 
do Senatu akademickiego c. k. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie. Posada ta na­
dana będzie na przeciąg miesięcy zimowych 
prowizorycznie, a dopiero po upływie tego 
czasu w razie zadowalającej służby może na­
stąpić stabilizacja.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Nr. 60 Dz. p. p. mają pierwszeństwo 
do otrzymania tej posady wysłużeni podofi­
cerowie, posiadający certyfikat i podane wy­
żej warunki, a dopiero w braku tych kandy­
datów mogą być uwzględnieni inni kompe- 
tenci.

Kraków, dnia 11 października 1911.

L. 126803/11. (11694 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzę­
dzie pocztowym w Pol&nee wielkiej z pobo­
rami 3 klasy 3 stopnia, ryczałtem 532 kor. 
rocznie na służącego i ewentualnem wyna­
grodzeniem 1400 kor. rocznie za codzienną 
jazdę posłańczą do Oświęcimia i z powrotem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 5 
listopada b. r do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 16 października 1911.
C. k. Prezydent:

Wopaterni.

L. 125416/11. ( li6 9 5  i - 3)
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Libiążu małym z pobora­
mi 3 klasy 1 stopnia i ryczałtem 1064 kor. 
rocznie na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 4 
listopada b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 13 października 1911.
C. k. Prezydent:

Wopaterni.

Upadłości.
L. cz. S. 6/11 (20) (11500)

Na podstawie wniosków poczynionych 
przez  ̂jawiących się przy audyencyi dnia 19 
września 1911 wierzycieli masy rozbiorowej, 
masy spadkowej błp. Józefa Mohra, tymcza­
sowo ustanowionego zawiadowcę masy p. dr. 
Jakóba Henryka Steinbergera adw. kraj. we 
Lwowie zatwierdza się w u:zędzie z powoła­
niem się na poprzednio złożono przyrzecze­
nie sumiennego spełniania obowiązków urzę. 
dowych, a zastępcą zawiadowcy masy p. adw. 
dr. Benedykta Kofflera we Lwowie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 22 września 1911.

L. cz. S. 1/10/257 (11565)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Zygmunta Przyłęekiego z 
Krosna przedłożył zawiadowca masy drugi 
projekt rozdziału masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności, 
woluo powyższy projekt u komisarza konkur- 

1 sowego przeglądnąć i brać z niego odpisy j
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m ożliwe zarzuty wolno im w nosić ustnie lub j 
pisem nie u Komisarza konkursowego aż do 
dnia 28 października 1911 w łącznie.

Do rozprawy nad tym projektem i u sta­
leniem  rozdziału wyznacza się  audyencyę na 
30 października 1911 o godzinie 9 przed po­
łudniem  w Sądzie tutejszym  w biurze Nr. 5.

Jasło, dnia 14 października 1911.
Komisarz konkursowy.

Firmy.
L. cz. Firm . 344/11 Rg. A. 75 (11463  1 - 3 )  

W pis do rejestru handlow ego firmy 
kupca pojedynczego.

W pisano do rejestru handlow ego Od­
dział A .:

Siedziba firm y: Ochotnica.
Brzm ienie firm y: J. Fuhrm an. 
Przedm iot przedsięb iorstw a: Tartak wo­

dny w Ochotnicy.
W łaściciel: Jakób Fuhrm au.
D zień  wpisu: 12 października 1911.

0 .  k. Sąd obwodowy jako handlowy  
Oddział IV.

N ow y Sącz, dnia 12 sierpnia 1911.

L. cz. F irm . 360 Stow. II. 1372 (11547 1 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

W pis firmy stowarzyszenia zarobkowego  
i gospodarczego.

W pisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Dębica.
Brzm ienie firm y: Towarzystwo eskon- 

tow e (E scom pte-V erein) w Dębicy, stow a­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką.

Data statutu : D ębica dnia 11 w rz e ś n ia
1911.

Przedm iot przedsiębiorstwa: dostarcza­
n ie  członkom  stowarzyszenia kapitałów , po­
trzebnych do obrotu w gospodarstw ie, h a n ­
dlu i przem yśle w drodze wzajem nego kre­
dytu.

Czas trwania: n ieograniczony.
D yrek cya: H ersch Kanner, w łaściciel 

realności w D ębicy i M oses Kanner, wła- 
w łaściciel realności w Gawrzyłowej.

Podpis f ir m y : Pod w yciśn iętą  stampi- 
lią  firmy kładą sw e podpisy dwaj członko­
w ie dyrekcyi.

O głoszenia stowarzyszenia mają być za­
m ieszczane w  czasopiśm ie „Sam opom oc1* we 
Lw ow ie lub przez publiczne afiszowanie przy 
gościńcach i placach w Dębicy.

U działy członków : po 50 kor., ilość  
udziałów jest nieograniczona.

Odpowiedzialność członków rozciąga się 
do zdeklarowanych udziałów, a nadto do 
pięciokrotnej ich wysokości.

Data w pisu: 23 w rześnia 1911.
0 . k. Sąd obwodowy, jako handlowy  

Oddział IV.
Tarnów, dnia 23 września 1911.

L. cz. F irm . 1239/11 Stow. IV . 236 (10940)  
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego  

i gospodarczego.
W pisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Kraków.
Brzm ienie firm y: Zakład eskontowy w 

Krakowie, stow arzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką, po n iem iecku: Escomp- 
te-A n sta lt in  Krakau, registrierte G enossen- 
schaft m it beschrdnkter Haftung.

Data statutu: 29 sierpnia 1911.
Przedm iot przedsiębiorstw a: udzielenie  

kredytu członkom , eskontow anie w eksli, pro­
wadzenie im ieniem  członków i na ich ra­
chunek za odpowiedniem  zabezpieczeniem  
w szelkich operacyi finansow ych i przyj mo 
wanie od członków w przechow anie w szel­
kich walorów.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya składa się  z 3 członków.
Podpis firmy (F . Z.): zastępuje w ten  

sposób, że pod nazwą firmy w  polskim  lub 
niem ieckim  języku wypisaną lub za pomocą 
stam pilii w yciśniętą położą sw e podpisy 2 
dyrektorzy.

Ogłoszenia uskuteczniane będą w je­
dnym  z dzienników lub tygodników krakow­
skich.

U działy członków : wynoszą po 50 kor., 
jeden członek może m ieć więcej udziałów.

Odpowiedzialność członka odpowiada 
dalszej kwocie równającej się  wysokości 
jego udziałów.

Data w pisu: 7 w rześnia 1911.
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział HI.
Kraków, dnia 4 w rześn:a 1911.

L. cz. Firm. 904/11 Rg. C. I. 11 (10943)
Zmiany i dodatki odnoszące się  do wpisanych  
już w  rejestrze handlowym  firm pojedynczych  

i  spółkowych.
Do rejestru ńrm spółkowych wciągnięto  

co n a stę p u je:
Siedziba firm y: Kraków, Kaim elieka 6

Brzm ienie firm y: J. M eisels, przedsię­
biorstwo dla dostaw budowlano technicznych  
i zakład instalacyjny, spółka z ograniczoną  
odpowiedzialnością w Krakowie.

Stosunki prawne sp ó łk i: Spółka opiera  
się obecnie także na kontrakcie z daty Kra­
ków 9 listopada 1908 1. r. 681.

Dzień w pisu: 29 lipca 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 19 lipca 1911.

L. cz. Firm . 383/11 Stow. III. 118 (10963) 
W pis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
W pisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Ciężkowice.
Brzm ienie firmy : Towarzystwo zaliczko­

we w Ciężkowicach, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

Data statutu: 14 sierpnia 1911.
Przedmiot przedsiębiorstw a: udzielanie 

kredytu członkom  i obracanie ich kapitała­
mi w granicach ustawy.

Czas trwania : nieograniczony.
Dyrektor: M eilech Lazar Ehrenberg  

m łodszy w Rzepienniku strzyżewskim , inni 
członkowie wybrani zostaną aa najbliższem  
walnem zgromadzeniu.

Podpis firmy (F . Z .): pod w yciśniętą  
stam pilią dwaj członkow ie dyrekcyi lub ich  
zastępca.

O głoszenia: przez przylepianie afiszów  
na ulicach m iasta Ciężkowice.

Udziały człon ków : najuiźszy 50 kor.
O dpow iedzialność: pięciokrotna dekla- 

rowonego udziału.
Data w pisu: 29 września 1911.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy  
Oddział IV .

N owy Sącz, dnia 16 w rześnia 1911.

U . cn. 4>ipM. 214/11 Ctob. C. 446 (10624) 
B u h c  4>iPMH 3apoÓKOBoro i rocnoĄapcKoro 

CTOBapnmeHa.
B nncaH O  ao p eecT p y  3apoÓK0BHx i r o -  

cno,2;apcKHx CTOBapnmeHB.
O ciąok  C T O B ap n m eH B : JliB H H w i.
ę p ip iia  3ByHHTB: C n inK a oin;a AHOC™  i 

H03HH0K b JIiBHHHHx, cTOBapumene aapee- 
CTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHoio nopyKOio.

/ ( a T a  cT aT y T y : 9 pBBiTHH 1911.
U pe^M e^iii/iyrpH eM C T B a: U /ineio cni.jKH 

c : c rapaT H  c a  o M aTepaaBHe i M opaaBgd 
m,a;HeceH6 u aeu iB  c m .iK H  iMeHHo:

a )  yg/iaaT H  uaeH aM  n o  Mipi n oT peón , 
nOHCHTOHHOCTH H,'iaH i HO łń p i  (j/OHĄiB n o - 
3h h k h  noTpiÓHi b rocnoĄ apeT B i, n p o M n ca i 
i ToproBBH a  to 3 (JiOH^iB a n i  cn ia K a  Ha 
Tym  u;i'aB 3Ó npae n p n  hom ohh cmju>HO'i He- 
oÓMPBceHOi nopyK H  c b o ix  a a e m B ,

6) ĄaTH MOHCHicTB noMimyBaTH Ha n p o - 
4eHT rp o m i saomaĄHcem a MapHO aesK aai 
b t o h  cn o c ió  m;o C n iaK a  npHHHMae i  o n p o - 
peHTOBye BKaaAKn maAHnni,

b) niĄHHpaTH TBopeHe cniaoK  i  3apo6 - 
k o b h x  Ta rocn o ia;apcKHX CTOBapnmeHB b o- 
K py3i‘ cnhiKH.

U a c  TpeisaHH: HeoÓMeaccHHH.
^ npeK una : IrHaTHH CaMĄaH c. A htIh , 

H och4> MeĄH)x, HnKOaa CeHiopa, A htih 
IJrpyaa, <I>eAio JlecioK, y c i rocno^api b JHb- 
hhh;h x .

I l i^ n H c  <j)ipMH: n if l n en a T ro  4>iP MH no- 
M im e m  niĄHHCH H acT O H T eaa 3 a p a g y  3 r a a /i,H 0  
e r o  3aC T ynH H K a i  o,a;Horo 3 n .n en iB  3 a p n ^ ,y .

OroaomeHa óy^yTB noMimyBam Ha 
npH3HaneHiH Ha ce Ta6ann,n Ha óyĄHHKy 
y p a ^ y  rpOMa,a;eKoro. B  caynaio noTpeón 
6y,a;e cniaKa noMimyBaTH cbo '1 nyónHnm  
oroaomeHH b Haeonncn ąjisi CniaoK piaB- 
HHHHX

Y ą i a  a a e m B : o ą h h  j ą l a  HaeHBCKHH 
BHHOCHTB 10 KOp., OĄeH HaeH He MOHCe Ma- 
t h  S ia tm e  h h j i  5 y/O -ńs.

BiĄBinaa&HicTB: HeoÓMeaceHa.
^ a r a  BHHcy : 23 uepBHH 1911.

I ( .  K. G j Ą  OKpyjKHHM, B i ^ i a  IV.
C T pnft, ą h h  16 nepB H a 1911.

U. cn. <&ipM. 324/11 (11542)
B h h c  4»ipMH 3apoÓKOBOro i ro cn o A ap cK o ro  

CTOBapnmeHa.
B nncaH O  ą o  p eecT p y  3apoÓKOBHx i ro -  

cnoĄ apcK H x CTOBapnmeHB.
Oci/ąoK C TO B apnm eH a: I c n a c  (K o -

ao M n a).
4>iP Ma 3B ynnT B : C n inK a rocno^apcK O - 

Kpe,a;HTOBa „B ocK peceH e1* b Ic n a c I , cTOBapn- 
meH6 3apeecT P 0BaHe 3 oÓMeBceHoro n o p y -  
Koro.

/ ( a T a  C TaT yT y: 31 M aa 1911.
IIpeĄMeT niflUpneMCTBa:
а )  K ynoB aTn, apeHĄyBaTH i H aniiaT H  

i*pyHTH i SyĄHHKH b p i a n  BeĄeHa cniaBHO- 
r o  rocnO Ą apcTB a, cniaBHHMH cn aaM n  jiu m e  
cboYx  naeH iB  i a n m e  b Ix  xoceH ,

б) óyĄyBaTH i HaóyBaTH ąo m h  Mem- 
KaaBHi a n m e  g a a  c b o ix  naeH iB  i a n m e  b Ix  
xpceH , a  T ano®  npOĄaBaTH a6o  /^asaTH b 
H aeii ąo m h  MemKaaBHi, B 3raaĄ H 0 h o o ą h h o -  
k h  n em K aH a a n m e  cboim  n a e H a u  i  a n m e  
b  ix  xoceH ,

b )  ypa/ęacyBaTH  cK aa/^n (M ai'a3iiH nj 
3HapaĄiB rocnoĄ apcK H X , HaB03iB, 36iaca, Ha- 
c ih h  i  H H m nx 3eMaenao,a;iB a n m e  ąjih. c b o ix  
naeH iB  Ta a n m e  b Ix  xoceH ,

r )  npoĄaBaTH a n m e  Ą a a  cb o !x  n a e m B  
i a n m e  b ix  xoceH  T oproB aro cpeĄCTBaMH 
noacHBH, aaBKoroaiHHHMH i H eaaBK O roain- 
HHMH HanOHMH Ta npe.ĄMeTaMH HOTpiÓHHMH 
ąjisi o c o 6 h c th x  noT peó  a  TaKoac Ą a a  ą o - 
M am Horo i p iaB H H noro  ro cn o ^ ap cT B a  Ta Ą a a  
peM ecaa i npO M Heay a n m e  cb o ix  naeH iB ,

i*) 3anMaTH c a  nepeTBopmBaH6M n p o - 
gyKTiB rocno,a;apcK H x a n m e  c b o ix  naeH iB  i 
ripo^aacnro  npoĄyKTiB Ta n a o ^ iB  ro cn o Ą ap - 
c k h x  (36iaca, xyĄOÓH i t .  ą .) a n m e  cb o ix  
naeH iB  i  a n m e  b Ix  xoceH ,

ą ) HaóyBaTH i  y^epacyB aT H  3H apa^H  
rocnO Ą apcK i i BiĄ^aBaTH ix  ą o  yacHTKy b 
rocnoĄ apcT B i a n m e  cb o ix  a a e H ie  i a n m e  
b Ix  xoceH  n ep e3  HaeM,

e ) y p a sa ty B a T H  a n m e  ĄJia cb o !x  n a e -  
h Ib  i a n m e  b ix  xoceH  ManHH ą o  i ie a e H a  
3Óiaca cbo !x  naeH iB ,

ac) B H paóaaTH  cnaaM H  c b o !x  naeH iB  
3Hapa,a;H, 3HaĄ0Ón i BciaaK H  rrpeĄMeTH n o - 
T p ió m  TaK Ą a a  o co óncT oro  yacHTKy a ic  i 
Ąjia. ĄOMamHoro i p iaB H n n o ro  rocnO Ą apcTB a 
a  Tanoac Ą a a  p eM ecaa  i npO M Heay a n m e  
cb o ix  n a e m B  i a n m e  b ix  xoceH ,

3) npHHMaTH K an iT aan  ąo oóopoT y 3a 
ycaoBaeH H M  onpon;eHTOBaHeM b xoceH  cb o ix  
naemB,

i)  yĄ iaaT H  a n m e  cboim  aaeH aM  Ąeme- 
b h x  i  npH CTyH Hnx H03HH0K Ha n i^ H e c e n e  ix  
rocnO Ą apcTB a a6o  npOM Heay,

k )  npoBaĄHTH xyĄ Oóy a n m e  cboix  n a e -  
h Ib Ha ix  paxyHOK i a n m e  b ix  xocen;,

a )  yĄ iaaT H  a n m e  cboim  naenaM  3a- 
ĄaTKH Ha xyĄOÓy i 6e3porH , a n i  MaroTB 6y- 
t h  cniaK oro npO Ą am ,

m) 3aK ynoB yB aT n a n m e  Ą a a  cboix  n a e -  
HiB i a n m e  Ha ix  n o p y n eH e  xy,a;o6y i 6e3- 
p o rn ,

h )  xy,a;o6y, a K y  a n m e  cb o i n a e H n  ą o - 
CTaBaaTB B nnacaTH  Ha nacoBHCKax, a id  
c n ia n a  B03BMe b apeH ^y .

O co 6 h  m o  n e  e naeHaM H CTOBapnmeHa, 
cyTB B HK aronem  BiĄ ynacT H  3 n ,ia a x  c to -  
B ap n m eH a i BiĄ k o p h c th h ,  nici BnnanBaroTB 
3 ĄiaaBHocTH C TO B apnm ena no,a;aHo'i niĄ  a), 
6), B), r ) ,  i*)j a ) ,  e ), ac), 3) , i ) ,  k ) , a ) ,  m) h ) . 

H a c  T peB aH a: HeoÓMeaceHHH. 
/( n p e K u jn a : M n x a n a o  KypnalKOBcKHM 

B a e n a a  a n o  enpaBHHK, M n x a i ła o  MeaBHHK, 
aico  K acnep , M eaeT in  r p n r o p p iB ,  aK o k h h -  
rOBOAepB, bcI b  I c n a c I .

niAHHC 4>ipMH ( I I .  c& .l: U  i a  (j)ipMOKi 
CTOBapnmeHa niA U nc a b o x  aaoH iB  ynpaB H .

O ro a o m e H a  : IIpHÓHTe Ha TaóaHHjH Ha 
aB O naan , po3 icaaH e oóiacnnKOM, o roaom eH e 
B OAHifi 3 HaCOHHCHH aBBiBCKHX. 

y # a  n a e m a : 10  KopoH. 
B iA B in aasm cT B : n aT npa30B a .
,Z(aTa B H H cy: 28 B epecH a 1911.

U/, k . C yA  oKpyacHHH a n o  T oproB eaB H nn
BiA Aia II.

K o a o M n a , a h h  28 B epecH a 1911.

U . cn. <&ipM. 1230/11 Ctob. III . 121 (10516)  
O r o a o m e H e .

U/, k . CyA OKpyatHHH ano ToprOBeas- 
h h S: b TepH onoan oroaom ye, m,o BHHcaHO 
AO peecTpy CTOBapnmeHB 3apoÓKOBHx i ro- 
CHOAapcKnx:

b py6pnu/i III . rocnoAapcK e CTOBapn- 
meHe „Hei.TepiBKa-*, eTOBapHmeHe 3apee- 
CTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHOm nopyKoro b Bopo- 
óiiBu;! Koao TapHonoaa

b pyópnu;! IV . BopoóiiBKa Kóao Tap- 
Honoaa.

b py6pnn,I VI. CTOBapHmeHe n oaarae  
Ha CTaTyTax 3 AaTn  BopoóiiBKa 25 aepBHa
1911.

Il/iaero CTOBapHmeHa e : cnoaynnTH
rocnoAapcKi cn an  c b o !x  naeHiB ąji.e  ix  a ° -  
ópoónTy n ep e3 :

а) KynoBaHe, apeHAOBane i HaiiMaHe 
PpyHTiB i óyAHHKiB b ujian BeAeHa cniaBHO- 
ro rocnoAapcTBa cniaBHHMH cnaaMH, anm e  
cb o ix  naem B i an m e b ix  x o c ph ,

б) óyAOBaHe i HaóyBaHe a om1b Mem- 
KaaBHHx an m e A-̂ a; cboix  naeHiB i anm e b Ix  
xoceH, a TaKoac npoAaBaHe a6o AaBaHS B 
HaeM a om1b MemKaaBHnx, B3raaAH0 hooah- 
ho k h x  MemKaHB anm e cboim  naenaM i anm e  
b lx  xoceH,

b ) ypaAJKyBaHe CKaaAis (Mai*a3HHiB) 
3HapaAiB rocnoAapcKnx, HaB03iB, 36iaca, Ha- 
ciHa i HHmnx 3eMaena0AiB, a n m e ^ M  cbo !x  
naem B Ta anm e b ix  xoceH,

r) npoBaAaceHe an m e ąjisi c b o !x  uaeHiB 
i anm e b Ix  xoceH ToproBal cpeACTBaMH 
H03K.HBH, aaBKoroaiHHHMH i HeaaBKoroaln- 
h h m h  HanoaMH Ta npeAMeTaMH nOTpiÓHHMH 
A aa o c o 6 h c th x  noTpeó a TaKoac ąjisi ą o - 
MamHoro i piaBHHnoro rocnoAapcTBa Ta ąjisi 
peMecaa i npoMHcay an m e c b o ix  naemB,

i*) 3a&MaHe c a  nepeTBoproBaHeM n p o - 
AyKTiB ro cn o A a pcK H x a n m e  cboix  aaeH iB  i 
npoAaacnro npoAyKTiB Ta naoAiB rocnoAap- 
p cK n x  (3Ói3Ka, xyAOÓn i t . n .)  an m e cboix  
naemB i a n m e  b Ix  xoceH ,

A) H aóyBaHe i  yA epacyBaH e 3HapaAiB 
rocnO A a pcK Hx i BiAAaB as e  ix  a °  yacHTKy b 
rocnoAapeTBi anm e cboix  naem B i anm e b 
ix xocch uepea HaeM,

e) ypaAacyBaHe anm e ąjih cbo !x  uae- 
H is i  a n m e  b ix  xoceH  ManHiB ą o  M eaeH a 
3ÓijRa cb o ix  naeH iB ,

ac) BnpoóaroBaHe cnaaM H  cb o ix  n a e m s  
3HapaAiB, 3HaAo6 i BC'iaaKHx npeAMemB 
noTpiÓHHx T an  ąjisi ocoÓHCTOro yacHTKy a n  i 
A a a  Ao iram HOro i p ia tH n a o r o  ro cn o A a pcTBa 
a T ano®  ąjlsi peM ecaa i npOM Heay a n m e  
cb o Ix  ia e m B  i a n m e  b Ix  xoceH ,

3)  npHHMaHe K aniT aaiB  a °  oóopOTy 3a 
ycaoBaeHH M  onpopeHTOBaHeM b xoceH  cbo'Ix 
a a e m B ,

1) yAlaŁOBaHe a n m e  cboim  aaeH aM  A em e- 
b h x  i  npH CTynH Hx n03HH0K Ha niAHeceHe 
ro cn o A a pcTBa a6o  npoM H cay.

3apaA CTOBapnmeHa 3aoaceHnn 3i c a l-  
AyroaHx aaeH iB :

1. M nxanao IlepenM a, rocnoAap 3 Bo- 
poóiiBKH, an o  enpaBHHK,

2. rp n r o p H H  EyK inO B aH nn, ro cn o A ap , 
TaMace, hko  K acnep  i

3. KopHnao KaMiHtCKHn, y an T eat  
TaMace, a n o  KHHroBOAepB.

^ i p n y  CTOBapHmeHa n iA n n c y e  c a  b 
t o h  cn o c ió , 111,0 n iA  <j>ipM0m CTOBapnmeHa 
yMim,eHi 6yAyTB n iA n n c n  a b o x  aaeH iB  3a- 
p a A y  i c e  e ycaiB eM  BaacHOCTH 3o6oBa3aHB 
CTOBapnmeHa.

O ro a o m e H a  CTOBapnmeHa 6yAyTB y n i-  
myBaHi Ha Ta6ann;H  Ha a to K a a n  cTOBapn- 
m eH a  a6o  b O A sin 3 aBBiBCKHx a a c o n n c e n ,
aKy 03HaHHTB HaA3npatOHa PaAa.

I Io p y K a  aaeH iB  e HeoÓMeaceHa.
U/, k . C yA  OKpyatHHH h k o  T oproB eaB H nn

BiAA'1*1 II.
T ep H o n iaB , a ®® 25 c e p n H a  1911.

Wyroki prasowe.
231 (11403)

Sm Słameit ©ciner 37tajeftat be§ t̂aijerS 1
2)a§ I. f. fianbeSgeriĄt SBten ais 

aeriĄt ^at mit bem (Srfemttniffe bom 5 Ófto* 
ber 1911, jgr. XX XV . 270/11, aufSIntrag ber 
f. f. ©taatSamoaltjdjaft erfannt, ba§ ber Sn^alt 
ber IRummer 40 ber periobijćbeit S)rucfjĄrift: 
„SSolfStribiine", 20. 3al)rgang, bom 4 Oftober 
1911, 1. burd) bert Slrtilel; „®ie... Sujttj" auf 
©eite 2, ©palte 1, in jeiner ®dnje, 2. burĄ 
bett Slrtifel: „2)e 3/euerung" in ber ©telle bon 
„2)ie ŚRegiermtg, bie jogar" bis „itnangenebm 
ju loerben" (©eite 4, ©palte 2) ad 1. unb 2. 
baS 9SergeI)cn naćb § 300 © t ® ., ad 2. iiber= 
bieS bas ŚerbreĄeit nacb § 65 a © t. ® . bt* 
griinbe unb eS roirb nacb § 493 ©t. O . 
baS SSerbot ber SBeiterberbrcitung biejer Śrud*  
jĄrtft auSgefprodjcu, bie bon ber f. !. ©taatS-* 
antoaltjcbaft oerfiigte śBefcblagnabme uadj § 489  
©t. £). beftdtigt unb naĄ § 37 ^Jr. ® . 
auf bie aSernićbtung bet jaifierten Sjemblare er* 
fannt.

SbJicn, am 5 Oltober 1911.

Sm  9łamen ©einer 9Wajeftdt beS SiaiferS!
S)aS f. !. fianbeSgeridjt. 2Bien a is  5Jre§« 

geriĄt b«t mit bem (Srfenntntffe bom 5 Ófto* 
ber 1911, XXXV. 272/11, auf Hntrag 
bet f f. ©taalSamoaltfdjaft erfannt, ba§ ber Sn* 
bałt beS 2)rucfn>erfeS: „®atro, ein ś8uĄ uber 
Śgt)pten“ bon §an S  SBitbalm, Snricfi 1911,
£)ru<f ung S er la g : 2Xrt. Snftitut Orefi git^Ii, 
burd) bie in bem kapitel „2)ie ^Jroftitution" 
entfjaltene ©telle bon naefi „28elt gefe^en but" 
bis einfcfilie^lićb „Srrtum bet SRaffe", ©eite 94, 
baS Sletbtećben naĄ § 64 ©t. ®. begtiinbe 
unb eS mirb nad) § 493 ©t. O. baS SSer*
bot ber SBeiteroerbreitung biefet ®rud)cbrift 
auSgefprocben, bie bon bet I. f ©taatSan*
maltjdjaft berfugte S3ejcl)lagnal)me naaj § 489  
©t. D . beftdtigt unb nad) § 37 spr. ® . auf 
bie 58ernid)tung ber faifierten ©jemplare erfannt.

9Bten, am 5 Oftober 1911.

Sm  Słamen ©einer fDtajeftat beS SaiferS!
2)a8 f. f SIanbeSgerid)t SBien a is  tPrefj* 

geriefit Ijat mit bem Srfenntntffe bom 5 Dfto* 
bet 1911, ąk . XXXV. 271/11, auf SIntrag ber
f. f. ©taatSantoaltfd)aft erfannt, bajj ber Sn* 
bałt ber SZummet 314, 23anb X llf .  bet perio* 
bifeben 2)tucfjebrift: p®ie 9WuSfete" bom 5 
Dftober 1911, ©onbernumet „3/eueaung", unb 
jtoat 1. burĄ baS 3/itełbiłb famt Sluffcbrift 
unb bantnterftebenbem 2>j;te (©eite J), 2. bureb 
ben Slrtifel mit ber tlberfc^rift: „Tem pocam u- 
tantur“ in bet ©telle bott „©autfcb" bis „im 
Seibe bnbe*' (©eite i0 , ©paltc 3) ad 1. haS 
SBcrgeben nadj § 300 unb 302 ®t. ® ., ad 2. 
baS SSergeben na<Ą § 300 @t. begriinbe unb e l 
roirb nacb § 493 ©t. s$ . O. baS SSerbot bet 
ffieiterberbreitung biefet 2)rucffćbrift auSgcfpro* 
d)cn, bie bon bet f. f. ©taatSanroałtftbaft ber* 
fugte SSejcbłagnabnte naĄ § 489 @t. Ip. O. be* 
ftatigt unb nad) § 37 Sjk. auf bie SSet* 
niĄtung ber faifierten Spentplare erfannt.

SBicn, am 5 Oftober 1911.

2)aS f. f. 0berIaubeSgertd)t tn 5Prag bat 
mit bem Srfenntniffe bom 3 Oftober 1911, 2) 
272 11, bie SEBeiteroerbreitung ber SZummer 116  
ber ,3ftifd)rift: „Slbejeitung11 bom 27 ©eptem* 
ber 1911 roegen beS StrtifełS: „ 3 ur S/ecbifierung 
ber Slmter in Sluffig" naĄ § 302 ©t. ® . ber* 
boten. ____



!. !. DberlanbeageridEji itt SJSraęj ijat 
mit bem ©rfmutmfje oom 3 Dftober 1911, ® 
271/31, bie SSeitcrPerbreitung bet 9?ummer 220 
bet' geiiidjrift: „iSujjign: SiagHati" nom 27 
(September 1911 loegeTt bc« SlrbM ś: „Bur 
Ejedjificnuig bet ilmtcr in Slujfig" nad) § §02 
®t. nerki ten.

t. !. £ rei8* al8 $rejjgerKl)t in 
SSbbm -Seipa bat mii bem Srfenntmffe. nom 5 
Dttober 1911, $ r .  26/11, bte SBaterwrbwL 
tung ber Jłummer 81 ber Beitfdjrift: „'Rotbboljs 
mijtfje 23olf»ftimme'‘ nom 4 Dttober 1911 me* 
gen bet Stelle non „®icjeS Urteil" bi£ „pra* 
ftijieren" nad) § 300 ®t. ®. nerbotett.

®a§ f. f. 8 a»be8* aB .$refjgeri$t in 
23riinn pat mit bem ffirfenntnifie nom 5 Dfto* 
ber 1911, Hk. I. 104/11, bie ©ctternerbreitung 
ber SRummer 10  bet Beitfdjrtft: ^ r°buieni“ 
nom 1 Dttober 1911 megen ber etettebon „Vy 
chodni i zapadni" btS „diplomaeii a nasilim" 
bfS SIrtifeB: „Katolictvi b&btismu" nad) § 
302 uitb 303 ©t. ©. nerboten.

Kuratele.
cz. IV. 300 ;92 (5)

U c h w a ł a .
(11192)

U  C n  W a  »  a .

Zawieszoną nad Matwijem Łchin ts. 
chwałą z dnia 12 grudnia 1892 1. 9170 ku- 
atelę z powodu marnot.rast.wa znosi się.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lubaczów, dnia 12 wreeśnia 1911.

L. cz. P. 7/9 (11) (11613)
E d y k t.

Z aw ieszon ą  n a d  Hryniem W p łe z a ń s k im  
ts. u c h w a łą  z d n ia  23 s ty c z n ia  1909 z p o ­
w odu  ch o ro b y  u m y s ło w e j  k u r a t e lę  u c h y la  się. 

0. k. Sąd p o w ia to w y ,  Oddział IV. 
B o ry n ia ,  dn i*  23 g r u d n i a  1910.

(11579)L. cz. L. IV. 35/10 (10)
E d y U .

0. k. Sąd powiatowy we Lwowie S. I. 
nstanawia na podstawie udzielonego przez 
c. k. Sąd krajowy cyw. we Lwowie uchwałą 
z dnia 17 marca 1911 1. cz. Nc. VII. 2049/11. 
(1) zatwierdzenia, kuratelę nsd Marcelą Biliń­
ską, przebywającą w Kulpsrkowie z powodu 
stwierdzonej przez sąd choroby umysłowej 
a kuratorem ustanawia Pawła Bilińskiego 
w Hodowicaeh.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział IV.
Lwów, dnia 7 lipca 1911.

L. cz. P. v . 862/11 (13) (11607)
E d y k t.

Jo-ef Kahane z Kołomyi — wzięty pod 
kuratelę, z powodu choroby umysłowej.

Kuratorem ustanowiono Aweię Welzera 
z Kcłomyi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V 
Kcłomyjft) dnia 29 sierpnia 1911.

L. cz. V. 312/11 (9) (11608)
E d y k t.

Nad Ryfką R*th recte Siegelwachs za­
wieszono kuratelę z powodu choroby umy-

S*°Wekuratorem dla niej ustanowiono Wolfa
Ratha z K; łomyi- . ^

O k Sąd powiatowy, Oddział V.
Kołomyja, dnła 1 '5m3Śni* 191L

Spadki.
L. ez. A. 218/U (4) (11276)

E d y k t.
0 . k. Sąd powiatowy w Kętach wzywa 

niewiadom ego z m iejsca pobytu Jana Kau- 
tego Chrapkowicza, aby w przeciągu jednego  
roku, licząc od dnia dzisiejszego, zg ło sił się 
w tutejszym Sądzie i w niósł oświadczenie do 
spadku po ś p A gnieszce z Kozłów Chrap- 
kowiczowej zmarłej w Csańeu dnia 29 maja 
1911 z pozostawieniem  kodycylarnego rozpo­
rządzenia ostatniej woli, w przeciwnym  b o­
wiem razie spadek przeprowadzony zostanie 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z ustano­
wionym  dla Jana Kantego Ohrapkowicza k u ­
ratorem ad actum Janem  Ohrapkowiciem  z 
Czańca.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kęty, dnia 18 września 1911.

K. cz. A. 391/7 (12) (11311 1 - 3 )
E d y k t 

z wezwaniem nieznanych dziedziców.
0. k. Sąd powiatowy w Bursztynie po­

daje do wiadomości, że dnia 7 czerwca 1907 
zmarła w Lipicy dolnej tamtejsza pocztmi- 
strzyni Aleksandra Lewicka pozostawiając w 
ppadku 2 zapisy długu Państwa po 100 złr. 
i gotówkę w kwocie 56 kor. 96 hal. a spad-

„Gftzett Lwowska" Nr. 239

kiera tym na wypadek śmierci nie rczporzą- 1 
dziła.

Porrew: ż jedyny znany Sądowi spad- \ 
kobierca wuj zraar-F: artysta malarz E 3  ftz | 
Jarosiewb-z zmarł we Lwowie 26 lutego 1909 ! 
przed oświadczeniom się do spadku a Sąd 
nie ma wiadomości c/y i które osoby mają 
prawo do spadku po ś. p. Aleksandrze Le­
wickiej wprost lub prze; głowę Eliasza .F- 
rosiewicza — przeto wzywa się wszystkich, 
którzyby zamierzali z jakiego bądź tytułu pra­
wnego rościć sobie prawo do spadku, by w 
przeciągu jfdaego roku, od daty niniejszego 
edyktu zgłosili się z prawami swojemi do 
tutejszego Sądu i wykazując swe prawa do 
dziedziczenia wnieśli oświadczenie do spadku 
w prze.iwnym bowiem razie spadek, dla 
którego kuratorem ustanawia się p. Albina 
Krogulskiego w Bursztynie — przyznany zo­
stanie tym — którzy oświadczą, się dziedzi­
cem i tytuł dziedziczenia wykażą, zaś część 
spadku nieprzyjęta, lub gdyby się nikt nie 
oświadczył, cały spadek przypadnie Pcństwu 
jsko bezdziedaczny.

G. Ir. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bursztyn, dnia 30 sierpnia 1911.

L. cz. A 302/10 (4) (11634 1 - 3 )
E d y k t.

Wzywa się niewiadome z miejsca po­
bytu Emilię Janikowską i Paulinę z Janiko­
wskich Oggioni, aby zgłosiły się w przecią­
gu roku licząc od daty tego edyktu w tutej­
szym Sądzie i wniosły deklarację do spadku 
po ś. p. Joannie Julii 2 im. Janikowskiej z 
Siedlca, w przeciwnym rasie spadek ten prze­
prowadzony'będzie z ustanowionym dla nich 
kuratorem dr. Janem Jakubowskim adw. w 
Krakowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krzeszowicp, dnia 2 września 1911.

L. cz. A. III. 398/11 (11252 1— 3)
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Podhajcach po­
daje do wiadomości, że dnia 21  sierpnia 
1911 zmarł w Podhajeach Selig Kaphan bez 
pozęstawienia rozporządzenia ostatmej woli

Do spadku tego mają być takża powo­
łani Owadie Rubel w Ameryce zamieszkały 
i dzieci zmarłych sióstr spadkodawcy błp. 
Elki Kaphan i Be iii Kaphan, nieznane z imie­
nia i nazwiska i miejsca pobytu.

Celem ochrony ich praw ustanawia się 
dla nich kuratorem adw. dr. Sehwagera w 
Podhajeach.

Gdy dalej nie jest wiadome w ogólno­
ści, czy i komu przysługują prawa do t< go 
spadku, wzywa się wszystkich, którzyby z 
jakiegokolwiek tytułu rościli sobie prawa do 
spadku, abv w przeciągu roku od dnia tego 
edyktu, wykazali tytuł prawny dziedziczeń-a 
i oświadczyli się do spadku, gdyż po bezsku­
tecznym upływie czasokresu, przewód spad­
kowy przeprowadzony zostanie z tymi, którzy 
wykażą tytuł dziedziczenia i do spadku się 
oświadczą. Kuratorem spadku ustanawia się 
adw. dr. Sehwagera w Podhajeach.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczenia do spadku, przypa­
dnie nieobjęta część spadku względnie całe 
dziedzictwo e. k. Skarbowi Państwa jako do­
bro bezdziedziezne.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Podhajce, dnia 26 września 1911.

L cz. A. XVIII. 326/11 (11376 1 - 3 )
Na wniosek kuratora nieobjętej masy 

spadkowej ś. p. Włodzimierza Ustyanowicza 
dr. Józefa Gabryelskiego zarządza się ko awo
kacyę wierzycieli po myśli § 813 k. c. i 38 
Pat; niesp. i w tym celu wzywa się wszy­
stkich tych, którzy jako wierzyciele roszczą 
sobie prawa do spadku po zmarłym w dniu 
36 sierpnia 1911 bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli Włodzimierzu Ustya- 
nowiczu, przemysłowcu w Krakowie, ażeby 
dla wykazania i udowodnienia praw swoich 
stawili się u dr. Więckowskiego jako sub- 
stytuta c. k. notaryusza Nieinczewskiego w 
dniu 1 stycznia 1912 lub do tego czasu 
wnieśl1 swoje podania na piśmie, w nrzeci- 
wnym bowiem razie nie mieliby żadnych 
dalszych praw do spadku, gdyby tenże przez 
zapłacenie zgłoszonych wierzytelności wy­
czerpany został, chyba o tyle, o ile im przy­
sługuje prawo zastawu.
C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XVIII.

Kraków, dnia 29 września 1911.

L. cz. A, 181/9 (7) (11439 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
ogłasza, że dnia 15 lipca 1909 w Koszlakach 
zmarła Anna Iwaniuk, pozostawiając rozpo­
rządzenie ostatniej woli, w którem nie usta­
nowiła dziedzica.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu ustawo­
wego spadkobiercy Iwżna Iwaniuka nie jest 
znane, przeto wzywa się go, aby w przeciągu 
jednego roiru licząc od dnia niżej podanego

z dnia 20 października

zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł oświad­
czenie co do dziedziczeni?,, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo­
ny ta zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato­
rem .And ruchem Iwamukiern ustanowionym 
dla nieobecnego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 12 lutego 1911.

L. ez. A. 207/11 (2) (11638 1— 3)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

G. k. Sąd powiatowy w Podkamieniu 
ogłasza, że dnis 29 grudnia 1873 w Hucie 
pieniackiej zmarł Jędrzej Berftaeki, pozosta­
wiając rozporządzenie ostatniej woli, za nie­
ważne uznane.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu syna 
jego Jana, urodzonego około roku 1840 
nie jest znane, przeto wzywa się go, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia ni­
żej podanego, zgłosił się w tutejszym są­
dzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Janem Sehyio- 
wskim w Załoźcaeh ustanowionym dla niego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podkamień, dnia 24 września 1911.

L. cz. A. 167/9 (10) (11683 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Nowem Siole 
ogłasza, że dnia 12 czerw a 1909 w Preso- 
wcach zmarła Marya z Nazarów Łubkowicz 
pozostawiając kodycylarne rozporządzenie 
ostatniej woli, a której spadkobierczynią jest. 
między innymi córka zmarłej Justyna Łub 
kowicz.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Ju ­
styny Łubkowicz jest nieznane, przeto wzy­
wa się ją, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosiła się w 
tutejszym sądzie i wniosła oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z kuratorem Wa­
sylem Łubkowiczem ustanowionym dla nie­
obecnej Justyny Łubkowicz.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowe Sioło, dnia 14 marca 1911.

H . cn . 21/11 (1) (11412 1 - 3 )
A M o p i H 3 a x i H a .

H a  B H ecoK  A h g .i i  M a siie e B H U , b ą o b h  
n o  n a p o x y  b  C y ^o B iS  Barami 3a n p u c T y n -  
.leHSM /la p e K ig m  T oisapncT B a B 3 a iM H o ro  Kpe- 
ĄHTy „ B ip a “ b  n e p e s r a n u iH  3apn/i,acye c n  
nocT ynoB iH e aMopTH3an;HHHe n p o n aB m o i n i- 
c .i h  H o s a n n  b  . i n c T O n a ^ i  1910 k h h s k o h k h

BKJiaflKOBoi T oB ap H C T B a B 3aiM H oro K p e ^ H iy
„Bipa“ b IlepeMmn^iH u. 984 3BynanoI Ha 
ima Anenii MasiicennuoBoi' i Ha EBOTy 2731 
icop. 46 icop.

I lo c if ta n a  to! khhskohkh B3HBae cn ,
111.0611 uro.iocH B  c ii 3i  cboimh npaBaMH b n p o - 
T n ry  6 (raicT b) MicniriB b Ią  g,H,a e g iiK iy , 
B npOTHBHiM 6o pa31 KHHSKOHKa T an  n o  
y n . im n  T oro  pennH iyn  y3HaHoio 3icTaHe 3a 
H eecTB yiouy.

U,, k. Cyg oKpyjKHHH Bi,a,Ai.i IV. 
IfepeM H iii.ib , 29 isepecH n 1911.

L. cz. T. VI 51/11 (2 ) (11597 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Salomona Feiiera, handla­
rza bydła w Chrzanowie wdraża się postę­
powanie celem amoriyzacyi następującej rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej Związku kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Jaworznie Nr. 103 na 
kwotę 176 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa sie przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego _ czasokresu za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

G /k . Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 2 września 1911.

L. cz. T. 96/11 (2) ( u 4 9 4  ! _ 3)
W drożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Dmytra Kwinciuka w Lasz­
kach murowanych wdraża się postępowanie 
celem araortyzacyi następującej rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
w.kładkowei gal. Kasy oszczędności we Lwo­
wie Nr. 175.708 na kwotę 1140 kor. opie- 
wającej a na nazwisko „Dymitr Kwinciuk" 
wystawionej

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od dn;a 
ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­

wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zesianie.

0. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VII. 
Lwów. dnia 2 października 1911.

L. cz. T. VI. 78/11 (2) (11601 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Wilhelma Kupfermanna, 
agenta w Krakowie, ul. Gertrudy 21 wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu­
jącego rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionego kwitu depozytowego Powszechnego 
Banku obrotowego, filia w Krakowie Nr. 
6904 z dnia 3 sierpnia 1911 na jeden los 
turecki.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego w'zywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi piaw'ami w ciągu 1 roku 6 tygodni 
i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejący 
uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 14 września 1911.

L. cz. T. II. 12/11 (2) (11416 1— 3)
E d y k t.

Na wniosek Abrahama Spiry z Rzeszo­
wa wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
odnośnie do blankietów7 wekslowych a to :

1 na 600 koron opiewającego, płatnego 
20 grudnia 1911, opatrzonego podpisem 
Abrahama Spiry, jako akceptaata, zresztą 
niewypełnionego,

2 . na 600 koron opiewającego, płatne­
go 15 stycznia 1912, opatrzonego podpisem 
Abrahama Spiry jako akceptanta, zresztą 
niewypełnionego i

3. na 739 kor. 40 hal. opiewającego, 
płatnego 15 lutego 1912, opatrzonego pod­
pisem Abrahama Spiry jako akceptanta, 
zresztą niewypełnionego — zagubionych przez 
Abrahama Spirę i wzywa się edyktem dzier- 
żyeieli powyższych trzech blankietów wekslo­
wych, by je w przeciągu dni 45 od dnia za­
padłości odnośnych weksli tutejszemu sądo­
wi przedłożyli, gdyż po bezskutecznym upły­
wie tego czasokresu powyższe blankiety we­
kslowe uznaDe zostaną za umorzone.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 23 września 1911.

G. Zl. Nc. I. 40/11 (1) (11493 1 - 3 )
A m o r t i s i e r u n g .

Auf Antrag des R  T>motheus Żuk 
in Grab wird das Amortisierungsverfahren 
der dcm A ntragsieller angeblich in Verlust, 
geratenen, von der Firm a Eduard Urban in 
Briinn tiber eine turkisehe Staatspraemien- 
obligation Nr. 725.289 vom 5 Janner 1870 
per 400 Frs. nom: ausgestellten, auf den 
Inh&ber lautenden Verkąufsurkunde ddto 5 
Mai 190-8 Nr. 97.712- eingeleitet.

Der Inhaber dieser Verksufstirkunde 
wirdjaufgefordert seine Rechte binnen 1 Jahr 
6 Wochen und 3 Tagen vom Tage dies- s 
EdikFs an geltend zn machen, widrigens 
die Urkunde nach Verlauf dieser F rist fflr 
unwirbsam erklart wtirde.

K. k. Bezirksgericht, Abteilung I.
Żmigród, am 27 September 1911.

G. Z. T. 19/11 (4) (11546 1— 8)
Einli itung des Verfahrens ;zur Todeserkla- 

rung der Anna Geschwind.
Im Jahre 1852 bat, sich Anna Ge­

schwind, geboren den 15 Marz 1819, aus 
Sambor entfernt und der Ort ihres A.ufenthal- 
tes seit dieser Zeit unbekannt gebheben ist.

Da hienach anzunehmen ist, dass die 
o-esetzliche Vermutung dei Todes im Sinne 
des § 24 Z. 1, 2, a. b. G. V. eintreten wird, 
wird auf Ansuchen der m inderjahrigen Paul 
und Friedrich Eckmayer, yertreten durch 
Vormuader Josefine Schulz verehel. gew. 
Eckmayer und Josef Grullmayer das Ver- 
fahren zur Todeserklarung der Vermitzten 
eingeleitet. Es wird demn&ch die allgemaine 
Aufforderung erlassesi, dem Gprichte oder 
dem Curator Herrn Dr. Emil Mendl, Advo- 
kat in  Postelberg Nachrichten uber die Ge- 
nannte zu geben.

Das Gericht wird nach dem 1 Novem- 
ber 191.2 auf neuerliches Ansuchen tiber die 
Todeserklarung entseheiden.

K. k. Kreis Gericht, Abteilung V.
Sambor, den 16 September 1911.

L. cz. Tab. 3051/11 (11600 1 - 8 )
E d y k t.

C. k. Sąd krajowy w Krakowie ogłasza; 
Wskutek wniesionej prośby gminy miasta 
Krakowa dozwala się wdrożenia postępowa­
nia amortyzacyjnego co do wierzytelności na 
karcie ciężarów realności lwh. 1424 ks. gr. 
gm. Kraków objętej, gminy miasta Krakowa 
własDej, wpisanych a to: w poz. 1 prawa 
zastawu dla sumy 145 złp. na podstawie 
aktu notaryalnego z 24 czerwca 1889 pier­
wotnie na izecz małoletnich Józefy, Justy­
ny, Karoliny i Ludwika Kucińskich wpisanej, 
a następnie dla Ludwika Słowińskiego i Woj­
ciecha Ziembińskiego przeniesionej wraz z



1 2

prawom natlaa-stawi d li 1/4 części .suiny 47 
zip. 14s,/8 r (iia Kaziiciorza Grudzińsl-iega; 
w poz. 4 prawa zastawu dla sumy 778 zip. 
29x/a gr - z Pn - na podstawie wyroku b. T ry ­
bunału z 14 czerwca 18-54 na rzecz mas de­
pozytowych Wincentego Ankwicza, Baj era 
Franciszka. Flory ana Czabanów sukcesorów. 
Mojżesza Rosenbauma, Rosena Karola, Wej-

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący zfćhiiem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ.

eieeha Ziembińskiego, Bt-jdycha St-aoiKl&wa 
i Cerchów wpisanej.

Wzywa się przeto wszystkich, któizy 
do tych wierzytelności jakie prawa rome ro­
szczą, aby najpóźniej do dnia 20 październi­
ka 1912 roku w po wyż wymienionym sąd ;e 
te prawa zgłosili w przeciwnym razie pn 
bezskutecznym upłynie tego terminu na po­
nowne żądanie proszącej gminy umorzeń'e 
wpisu tych wierzytelności i ich wykreślenie 
dozwolonem będzie.

C. k. Sąd krajowy. Oddział Y1I.
Kraków, dnia 5 maja 1911.

L. cz. T. 30 11 (7) (1166!) 1 - 3 )
Na wniosek p. Ludwiki Filimowssiej 

prostuje się tut. edykt amortyzacyjny z daty 
4 sierpnia 1911 T. 30/11 (6) w ten sposób, 
że wdrożone postępowanie amortyzacyjne do­
tyczy kuponów 4 1/2°/0 listu hipotecznego e. k. 
uprzyw. galic. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie Ser. B. Nr. 1911 na 500 złr. op;e 
wającpgo, płatnych nie od 1 maia 1911 lecz 
od 1 maja 191Ó.

Posiadacza powyższych kuponów wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojerm pra­
wami w przeciwnym bowiem razie powyższe 
kupony w przeciągu jednego roku od dnia 
płatności, lub też o ile ten dzień juz minął, 
cd dnia trzeciego ogłoszenia edyku w „Ga­
zecie Lwowskiej“ uznane zostaną za nie­
istniejące.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 22 września 1911.

L. cz. T. 84/11 (1) (11668 1 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na- wniosek p. Michała Ostapo wieża, 
dyrektora szkoły w Stryju, wdraża się po­
stępowanie celem amoityzacyi następującego 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
weksia opiewającego na O00 kor., wystawio­
nego dnia 18 czerwca 1911 przez wniosko­
dawcę, płatnego we Lwow.e dn:a 1 sierpnia 
1911 a akceptowanego przez Kazimierza 
Uhms, zastępcę nctaryusza w Bóbrce i Ale­
ksandrę Ubm.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił t-ię ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od trzeciego ogłoszenia 
w „Gazecie Lwowskiej“, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu, za nieistniejący uznany zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział YII.
Lwów, dnia 3 sierpnia 1911.
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L. cz. T. 82/11 (4) (11660 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Beriseha Landaua, ku­
pca we Lwowie wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyij rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionych:

I. 2 książeczek wkładkowych g a l Kasy 
oszczędności we Lwowie a to Nr. 34.722 
opiewającej w dniu 12 maja 1911 na kwotę 
1000 kor. 05 hal., wystawionej na nazwo-sko 
„Kamila Landau" i książeczki Nr. 174.025 opie­
wającej w dniu 31 maja 1911 na kwotę 350 
kor. 06 bal. wystawionej na nazwisko „Ka 
mila Landau®,

II książeczki wkładkowej Banku kra­
jowego dla Królestwa Galieyi Nr. 32.760 na 
kwotę 3000 kor. a dnia 3 0 ‘czerwca 1911 na 
3 0 4 9  kor. 16 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższych książeczek wład- 
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w riągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu sv „Ga­
zecie Lwowskiej® w przeciwnym bowiem ra ­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Bąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 23 września 1911.
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D O  L W Ó W A
Na dworzec- g łó w n y :

z Iekan  (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Podwysokiego, 
Korosmezó, K ałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berkom ethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy.

7, K rakowa (B eriiua, W rocław ia, W arszawy, W iednia, K a rls­
badu, P ragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są­
cza (p. Tarnów ), M ielca, Ja sła , Chabówki,-Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, H usiatyna, Kołomyi, 
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, K arls­

badu, P rag i, Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N . Są­
cza (p. Tarnów), M ielca, Zakopanego, Ja sła , Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl).

z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z -Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, B orysław ia, Kałusza, 
z Krakowa, (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, Karls­

badu, P rag i, Opawy, W ieliczki, Orłowa., N. Sącza (p. Tarnów), 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z lekan , Dorny W atry, Brodiny, Radowi ee, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z K rakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, Pragi

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z S ianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, K a rls­

badu, P ragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

ze Stanisław ow a, Żydaezowa, Potutor, Korosmezó. 
z Podhajee.
z Ławoeznego, Kałusza, S try ja, Drohobycza, Borysławia, Ko­

ch awiny.
z Podwołoezysk, Kopyczyniec, Czortkowa, H usiatyna, Potntor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sąeza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło ), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P ragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sąeza, Ja s ła , Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 w rześnia w łącznie codziennie), 
z Iekan, Czortkowa, K ałusza, Zaleszczyk, W yżnicy, Koemania, 

Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Po tu­

tor, H usiatyna, Czortkowa. 
z T uehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, H usiatyna, Iw ania  pustego, Skały, Kopyczyniec, 
Grzymałowa.

z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów ), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przem yśl.

z Iekan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhom ethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny. ’

z Czerniowiee, lekan, Suezawy, Dorny W atry, Radowiee, Nowo- 
sieliey. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z M szany od 15 czerwca do 30 września w łącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, Karlsbadu, P rag i, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sąeza (p . Tarnów ), Szczucina, J a ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przem yśl), 

z Sambora, Orłowa, N . Sąeza, Ja s ła , Krosna, Iwonicza, Rym a­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z Iekan (B ukaresztu, Jass, Botuszan, Gaiacu), Potu tor, Zyda- 
czowa, Czortkowa, Korósuiesó, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
W atry, Suezawy. 

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, W arszaw y), Oświę- 
eima, W ieliczki. T arnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła , 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

z Krasnego.
ze Stryja (od 18 czerwca do 10 w rześnia w łącznie tylko w n ie ­

dziele i rz. kat. św ięta), 
z Podbajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Skały , Iw ania  pustego, H usia tyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Ławoeznego (Pesztu), K ałusza, Borysław ia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.
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Z E  L W O W A
Z dworca głównego:

do Krakowa (W iednia, W rocław ia, B erlina , W arszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła , Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów ), Szezu-

Ka- 
owosie-

do Iekan  (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Korosmezó. 
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthom ethu, Czudina, Noi 
lifty, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny W atry, 

do Krakowa (W iednia, W rocław ia, B erlina , P rag i, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła , Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Podhajee.

do S try ja, Drohobycza, Borysławia.
do Iekan (Jass , Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezó, Czortkowa, B rodiny, Putny, Suezawy, 
D orna W atry.

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, H u­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Osap.
do Ławoeznego (Pesztu), K ałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa. 
do Jaworowa.
do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina , P rag i, K arlsbadu), 

Chyrowa, J a s ła  (p. Przem yśl), Rozwadowa, N adbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów ), Zakopanego, 

do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przem yśl), Tarnobrzegu, N. Sąeza, 
Orłowa, Szczucina, W ieliczki, Oświęcimia, 

do Sam bora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła , N. Sąeza. 

do Czerniowiee, Kałusza, Iekan, B rodiny, Putny, Suezawy. 
do Iekan, D elatyua (p. Kołomyję), Serethu, Berhom ethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do S try ja  od 18 ezerwea do 10 w rześnia włącznie tylko w niedziele 

i rzym. kat. święta, 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 

Czortkowa, Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania  pustego, 
Grzymałowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Korosmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, W yżnicy, Koemania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 ezerwea do 15 września w łącznie codziennie, 
do Krasnego.
do Krakowa (W iednia, Wrocławia-, W arszawy, B erlina, Pragi, 

K arlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Ja s ła , Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze P ł.), 
Oświęcimia, 

do Stanisławow a, Potutor, Żydaezowa. 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), 
do Stojanowa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podbajee.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, B orysław ia, Kałusza, 
do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i, Karlsbadu, B erlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i. Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przem yśl), 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoezysk (Odessy. Kijowa), Brodów, 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła , 

Nowego Sąeza, Orłowa, Zakopanego, 
do Iekan, Czortkowa, Korosmezó, Kałusza, Zaleszczyk, W yżnicy, 

Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny W atry , Suezawy. 

do Krakowa (W iednia, W rocławia, W arszawy), Dynowa, T arno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, W ieliczki Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, iw an ia  pustego, 
H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

1-55 -

-  5-16

P R E C Z  Z K A Ł A M A R Z A MI!
Wieczne pióro

nowość, eleganckie, trw ałe, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednem  napełn ien iem  500 wy­

razów, każdemu niezbędue.
Do nabycia w biurze dzienników P lohna, 
Lwów, ul. K arola Ludwika 1. 5, po 80 hal., 
z przesy łk ą  poleconą 1 kor, 25 hal., za za­

liczką e 20 hal. więcej.

-  12’00|

Na dworzec „Lwów-Podzamcze“ :
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z W innik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajee.
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, H usiatyna, Czortkowa, Potutor, 

Zbaraża.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa-, H usia­

tyna, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały. Iw an ia  pustego, H usiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

ze Stojanowa. 
z W innik, 
z Krasnego, 
z Podhajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iw ania  pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z W innik, tylko w sobotę i n iedzielę.

6-12 do
6 3 0 do

_ 8-12 do-- 11-00 do-- 1-30 do
2*88 — do

2-52 do
— 5-38 do
— 6-30 do— 9-09 do— 10-40 do

11-33 do

Z dworca „Lwów-Podzamcze“ :
lajec.
wołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­

sia tyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
anowa.
wołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża, 
nik.
wołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy­

niee, Zaleszczyk, H usia tyna, Skały, Iw ania pustego, Grzyma­
łowa, Czortkowa.

wołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
inik, ty lko  w sobotę i niedzielę.
wołoezysk, Kopyezyniee, Skały,’ Iw ania  pustego, Potutor, 

H asia tyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża.

Na dworzec „Lwów-Łyczaków44: 1  dworca „Lwów-Łyczaków44:
_ 7-08 I z W innik. -  1 6-31 do Podhajee.
— 10-36 z Podhajee. -  | 1-49 do W innik.

6-061 z W innik. 1 — 1 Y-51 do Podhajee.
9-36 z Podhajee. | -  110-59 do W innik , tylko w sobotę i niedzielę.

11-43
b b h !

z W innik , tylko w sobotę i niedzielę.

P o c i ą g i l o k a l n e .
Na dworzec główny: Z dworca głównego:

pnia  8'32 rano, 1P05 przed południem , 5-18 po p o łu d n iu ; od 1 
do 15 w rześnia 9'35 w ieczó r; od 1 ezerwea do 30 w rześnia

Brzuchow ic: codziennie: 7-00 ran o ; codziennie od 1 ezerwea do 31 sier-
ezerwea 
3 48 po

połudn iu ; od 10 m aja do 30 w rześnia 7-45 w ieczór; w niedziele i 
św ięta rzym sko-katolickie od 1 ezerwea do 31 sierpn ia  1*46 po połu­
dniu ; od 7 m aja do 31 maja 3'48 po południu.

Janow a: codziennie: od 1 m aja do 30 września D l i  po południu, 9'25 
w ieczór; w niedziele i św ięta rzymsko-katolickie od 7 m aja do 10 wrze­
śnia 10 '00  wieczór.

L ubienia: w niedziele i św ięta rzym sko-katolickie od 14 m aja do 10 wrze­
śnia 12'45 w nocy.

W in n ik : ty lko w sobotę i niedzielę 1216  w noey.

do Brzuehowie: codziennie 6-06 rano ; codziennie od 1 ezerwea do 31 sier­
p n ia  7‘22 rano, 10 05 przed południem , 6‘31 w ieczó r; od 1 ezerwea do
15 w rześnia 8-20 w ieczór; od 1 ezerwea do 30 września 2-50 po połu­
d n iu ; od 10 m aja do 30 w rześnia 4 1 8  po p o łu d n iu ; w niedziele i 
święta rzym sko-katolickie: od 1 ezerwea do 31 sie rpn ia  1230  po połu­
dniu ; od 7 m aja do 31 m aja 2'50 po południu, 

do Janow a: codziennie od 1 m aja do 30 w rześnia 10-25 przed południem ,
3 05 po p o łu d n iu ; w niedziele i św ięta rzym sko-katolickie od 7 maja
do 10 września D35 po południu, 

do L u b ien ia : w niedziele i św ięta rzym sko-katolickie od 14 m aja do 10 
w rześnia 2 1 5  po południu.

U W A G A : P ora  noeńa oznaczona jes t ram kam i. — W szelkiego rodzaju b ile ty , taryfy, ilustrow ane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausm ana L 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa­
cyjne o. k. kolei państwowych, ul. Krasickich 1. 5 drzwi nr. 67, w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od 
godziny 8 rano do 12 w południe.



TYGODNIK ILLUSTROWANY
18'

W  roku 1911-ym, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 
pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy. 

TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku 1911-ym w dziale p o w i e ś c i  i n o w e l  pomieści dwa najświeższe utw ory:

Bolesława Prusa

Odrodzenie
z illustraeyami Jana Holewińskiego

Wł. St. Reymonta

Rok 1794
Czasy Kościuszkowskie 

z illustraeyami Stanisława Kaezor-Batowskiego

Nadto nową powieść

Eugenii Żmijewskiej Młodzi
W dziale nowel drukować będzie utwory, od­

znaczone i wyróżnione na niedawnym  
konkursie, a więc:

Władysława Orkana-Smreczyńskiego: „SW1T", 
z illustraeyami Józefa Rapackiego.

Jana Lemańskiego: „WOLA".
Piotra Chmyzowskiego: , BAROWSKA", z illu- 

stracyami Jana Holewińskiego.
Z wyróżnionych:
Stefanii Podhorskiej-Okołów: „DO DOMÓW 

OJCÓW“.
Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE“.

Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU".
Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIEŚĆ O STA­

SIU I WOGÓLE O LUDZIACH" i wiele 
innych.

N adto:
ARTYKUŁY WSTĘPNE.
KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. 
DZIAŁ HISTORYCZNY.
POEZYE.
WĘDROWIEC POLSKI.
NA DOBIE.
MIESZANINY LITERACKIE.

ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa­
dzony dział szachów, szarad, rebusów, 
zagadek, zabawek naukowych, logogry- 
fów i humoru.

DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
do każdego artykułu osobne ryciny, re- 
produkeye najcenniejszych obrazów pol­
skich i obcych artystów, plansze z aktu­
alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 
dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 
sztuki.

Jako nadzwyczajne preminm „Tygodnika Hlustrowanego“ otrzymają prenumeratorowie 
Album kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich:

„Sybir, wizye
„ S Y B IR , W IZ Y E  P R Z E S Z Ł O Ś C I" , zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W  KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczną rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne 

premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911.

Oraz BEZPŁATNY DODATEK — ------------------
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO “ ----------— C I E K A W E  P O W I E Ś C I Miesięcznik illustrowany, poświęcony najwybitniej­

szym powieściom i romansom polskim i obcym.

1 2  d u ż y c h  t o m ó w  r o c z n i e .  K a ż d y  t o m  s u t o  i l l u s t r o w a n y .  - — ------------ —

C IE K A W E  P O W IE Ś C I, dając wybór najcelniej­
szych dzieł beietrystyki europejskiej i efektownych 
utworów, stworzą biblioteką książek wysoce zaj- 
mująeyeh, a pierwszorzędnej wartości literackiej.

C IE K A W E  P O W IE Ś C I drukować będą w r. 1911:
Alfonsa Daudetfa: „Straszny rok", szereg świetnych

opowiadań na tle francusko-pruskiej wojny z r. 
1870— 1871 z 20 illustraeyami- 

Henryka Nagła: „Tajemnice Nalewek", rzecz wysoce 
sensacyjną, pisaną z brawurą francuską, niesły­
chanie barwnie i zajmująco. 

Ercamanna-Ohatriana: „Hugo Wilk" i „Daniel 
Rock", przedziwne opowieści z życia alzackiego. 

Deotymy: prześliczną, stylową opowieść z życia pa- 
trycyatu gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „Pa­
nienka z okienka".

Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo 
Magazyn starożytności", porywające, pełne senty­
mentu dzieie młodej sieroty.

Wółodego Skiby: „Wybór pism" a przedewszyst- 
kiem „Kwiat Sumatry" i „Siedmioletnią wojnę", 
niezmiernie ciekawą powieść, pełną dowcipu i 
humoru.

Zygmunta Kaczkowskiego: znakomite opowiadanie 
p. t. „Żydowscy", z dziejów trzech powstań pol­
skich: 1794, 1831 i 1863 r.

Wiktora Hugo: „Człowiek śmiechu", dzieło potężne 
i wstrząsające.

Niezależnie od powyższych :
m^‘ PiUni?'s a  (O jcu): „Wybór pism".
Teofila Gautier: „Kapitan Fracasse".
Pawła Fevala: „Czarne suknie" i „Łowy królewskie".

C IE K A W E  P O W IE Ś C I, które kosztują ro­
cznie 16 koron, każdy prenumerator „Ty­
godnika Illustrowanego" dostaje z u p e ł ­
n ie  d arm o.

Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tygodnika 
illustrowanego" 10 koron, w oprawie 16 
koron. 12 dużych tomów illustrowanyeh, zawie­
rających powieści: „Nad poziomy" Wołodego 
Skiby (2 tomy); „Karol Szalony" Al. Dumasa 
(2 tomy); „Klub Pickwicka" Karola Dickensa 
(3 tomy); „Manuela" Gust. Zielińskiego (1 tom) 
„Król Dziadów" Józ. Dzierzkowskiego (2 tomy) 
„Grześ" Wołodego Skiby (2 tomy).

Na 
oprawę

żądanie „Ciekawe Powieści" (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
wę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów 3 kor„ rocznie za 12 tomów 6 kor.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
W ©  L w o w i e :  IW  G r a a l i c y i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal.
półrocznie 14 kor. 40 hal., „ 17 kor. 40 hal.
rocznie 28 kor. 80 ha!., „ H 34 kor. 80 hal.

NIMERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE.

Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Illustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9, 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

kwartalnie
półrocznie
rocznie

6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 hal. 
13 kor. 60 hal., „ „ 16 kor. 60 hal.
27 kor. 20 hal., „ „ 33 kor. 20 hal.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. Odpowiedzialny za Redakcję we Lwowie: Artur Sehrfider.
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• • • Jożyczli • • • pożyczki • •
Urzędnikom: 3 letnią-płacę na 3 —  4 lata ewent bez poręki, nawet po kondykcie —

Właść. dóbr i realności: na brngie i trzecie m ie j s c e   - - - - - -

przemysłowcom: za jeonyni pobpisem, rychło przeprowadzam.- - - - - - - - - - - - - - - - -

 Z g ł o s z e n i a :  lwów, poste restante: Okazicielowi legitymacyi pocztowej l. 104.

„ M e i s t e r  d e r  F a r b e “
oryginalne reprodukcye ' /  malarzy

kompletne 1906, 1908, 1909
p o l e c a

po wyjątkowo niskicłi cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana.

99

¥

B l u s z c z u <(
a  I .  k w a r t a ł u  1 9 1 1

są do nabycia

i Ekspeflycyi Lwów, pasaż Hausmana 1.9.

Lwów, ul. Hetmańska 4.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sprzedaje stare srebro, złote i kamienie.
Zlecenia Tiał&twiaó można poentą 5 przes kora- 

sposdeneyę.

ILUSTROWANY CENNIK =
wszelkiego rodzaju 

psów czystej krwi 1 kóz rasowych
za nadesłan iem  20 hal. m ark i posy ła  franco

Psinec Yrsovice
P r a g a .

I b R O I S M E  O O K O S Z K S H A .

«d wyrazu petitem  3 halerze, tłu stym 
petitem  t halerzy.

I j b s i a  7  eserw ca 1 !> i O s\ znalezione w Sta- 
-™ “  nisław ow ie torebkę, zaw ierającą gotówkę. JOu 
kor. 59 hal. kolczyk złoty, cukierki i "grzebyki", któ­
re to przedm ioty  zdeponowano w Kom isaryacie po- 
licy i m iejskiej w Stanisław ow ie. M agistrat wzywa 
w łaściciela  ty ch  przedm iotów po odbiór, gdyż w r a ­
zie przeciw nym  przedm ioty  te po upływ ie ustaw o­
wego term inu przedaw nien ia  wydane zostana zna.- 
lazey. (1J654J

M iód! łliód! to zdrowie. Świeży, lipcowy, 
kuracyjny, gęsty  lub gęsto p ły n n a  patoka, ra ­

ry tas  miodoborów 5 k lg r. 8.50 t a l .  franco. K orze­
niow ski, cm. naucz. Iw anezany.

naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, austryackle, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Eiedla, Lwów.

ZAWIADOMIENIA ŚLUBNE
STANISŁAW ABL

L w ó w , S y k stu sk a  3 . T elefon  824.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajsncya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasfcż Hausmana 9.
©Kłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

JANA MATEJKI

POD GRUNWALDEMi i

Z okazyi pięesetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana  Matejki „Bitwa pod Grunwaldem^. ===

Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. ............■■■■-.== iEEEEEEE

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za « b m  (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 15'—
Za ouiaz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło I passepartout) kor. 4 0 '— .

. M   . . ^

Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galieyę i Bukowinę

Biuro dzienników ST, SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr, 9.
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów.

Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości.

UW AGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki aie także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wozelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane.

Z drukarni Wł Łosińskiego (pod ssnądem J, Niedopsds), ul, Cisrnieckiego 1. 12, — Telefon 527-

01300201010202


